
Prosto z Sejmu

Pomost między dawnymi
a nowymi laty

MAGAZYN
C Z W A R TK O W E , b lisko  

12-godzinne obrady W yso­
k ie j Izby . zdom inowane 
b y ły  przez tem atykę do ty ­
czącą spraw  m łodego po­
kolenia , a w ięc —  wszyst­
k ic h  z nas.

TO  nie żadna próba k ryg o ­
w ania  się. W śród mnogości 
p rob lem ów , rów nież tych  o 
charakterze un iw ersa lnym , spra 
w y  te w y b ija ją  się zdecydowa­
n ie  na p lan p ierw szy ju ż  choć 
by  przez fa k t.  że — ja k  pod­
k re ś li ł to  z se jm ow ej tryb u n y  
pro f. M . K ozakiew icz — każ­
dy z nas b y ł m łodym , a n ie ­
m a l każdego dotyczy troska  o 
dalszy los w łasnych dzieci i 
w nuków .

C Z W A R T K O W E  posiedzen ie  o - 
t  w a r  te  p rzez  m a rs z a łk a  R. M a t i-

n o w g k ie g o  w  obecnośc i R a d y  P a ń ­
s tw a  2 W . J a ru z e ls k im  ł  rz ą d u  — 
z p re m ie re m  Z . M essne rem  n a  cze 
le , a  ta k ż e  g a le r i i  w y p e łn ię ,n e j ty m  
ra ze m  g łó w n ie  p rze z  m ło d z ie ż  szko l 
na z W a rsza w y , a ta k ż e  z K ro s n a  
1 C iechanow a , ro z p o czę ło  s ię  ©d 
d w u  in fo r m a c j i  rz ą d o w y c h . N a j­
p ie rw  m in is te r  M ichałow-ska«G>uimo- 
w ska  p rz e d s ta w iła  p o s ło m  r a p o r t  
o  a k tu a ln y m  s ta n ie  sys te m u  w y ­
c h o w a n ia  1 o ś w ia ty ,  w  k tó r y m  n i«  

(Dokończenie im  s ir. 3)___

To ju ż  chyba lato...
' C A F  -

Za  tydzień w  Zamku

Cepeliada!
J A K  in fo rm o w a liśm y , za ty ­

dzień (31 m a ja  —  1 czerwca) na 
dziedzińcach Zam ku K s iążą t Po 
m orsk ich  odbędzie się w ie lka  
im p re  za fo  1 k lo ry s  ty  c zno -han  dlo -  
w a „C epe liadą Szczecin —  86” . 
Zgrom adz i ona uczestn ików  — 
spółdzie ln ie cepe liow skie 2 
całego k ra ju , k tó re  eksponować 

(Dokończenie na  s ir. 2)
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Po tokijskim rozejmie

Wojna handlowa 
USA -  reszta świata?

Bez fałszywego wstydu...

Sekscesy po francusku

(Korespondencja z Nowego Jorku)
W  3 T Y G O D N IE  po szczycie w  T o k io  n ie w ie le  pozostało 

z m an ifes tow a ne j tam  jednom yślnośc i zachodnich partne rów . 
K o n f l ik ty  in teresów  w yb u ch a ją  z now ą s ilą . P rzystąp iw szy 
w cześnie j do w o jn y  h a n d lo w e j na fron c ie  p ro d u k tó w  ro l­
nych, U S A p od ję ły  osta tn io  dz ia łan ia  na ry n k u  tow arów  prze­
m ysłow ych.

T U Z  po naradzie w  T ok io  
w  U S A  ogłoszono ograniczenie 
im p o rtu  to w a ró w  ro ln y c h  z 
EWG, a w  tych  dn iach p re zy ­
denckim  dekre tem  wprow adza 
się fak tyczne  re d u kc je  w  im ­
porcie maszyn. Jeś li k o n f lik t  
„ ro ln y ”  do jrze w a ł od pewnego 
czasu (rzecz b y ła  do przewidzę 
n ia  po w e jśc iu  obu pań stw  ibe 
ry js k ic h  do W spólnego R ynku) 
to decyzja prezyden ta  idąca w  
k ie ru n k u  narzucen ia  partne rom  
z EW G  tzw . dob row o ln ych  ogra 
niczeń w  eksporcie m aszyn i 
narzędzi do S tanów  Z jednoczo 
nych jest au ten tycznym  zasko­
czeniem.

43 proc. m aszyn i urządzeń 
na ry n k u  am erykańsk im  pocho 
dzi z im p o rtu , zaś n a jw ię kszy ­

m i dostaw cam i są RFN, Japo­
nia. da le j T a jw a n  oraz S zw a j­
caria . N ie  u ja w n io n o  pub licz ­
n ie zakresu żądanych przez 
USA ograniczeń, ale z nieo-fi- 

(Dokończenie na  str. 3)

W  Łodzi

Uroczystości 
Dnia Drukarza

D Z IŚ  w  Ł o d z i odbędą  się 
u ro c z y s to ś c i z o k a z j i  I>n ia  D ru  
ka rza . W ezm ą w  n ic h  u d z ia ł 
p rz e d s ta w ic ie le  te g o  za w o d u  
z ca łego  k r a ju .  W  D o m u  T e ch  
n lk a  o tw a r to  d w ie  w y s ta w y  
o ko lic z n o ś c io w e  o b ra zu ją ce  
d z ie je  d ru k a rs tw a  i  postępu  
te c h n ic z n e g o  w  p o lig r a f i i  o ra z  
40-Aetni d o ro b e k  Ł ó d z k ic h  Z a ­
k ła d ó w  P o lig ra f ic z n y c h .

F R A N C U S K A  te lew iz ja  pań­
stw ow a (zwana pub liczną  dla 
odróżn ien ia  od p ryw a tn e j) 
w p ro w a d z iła  w  sw ym  kana le 
„A n tenne  2”  p rogram , którego 
koncepcję m ożna chyba, p rzy ­
rów nać do naszych „Seksee- 
sów ” . O to  w  końcu k w ie tn ia  
zaprogram owano em isję „S exy 
Folies” , nad k tó rą  prace trw a ły  
od roku . Przyśw iecało im  prze­
konan ie , że „seks jes t sprawą 
zby t poważną, by  pow ierzać ją  
ty lk o  seksuologom ” , bow iem  
„ in te resu je  w szystkich , ja ko  że 
dotyczy w szystk ich ” .

A U T O R Z Y  program u (k tó ry  
m a być nadaw any raz w  m ie­

siącu) n ie  chcą a n i szokować, 
an i p row okow ać, a je d yn ie  m ó­
w ić  o  spraw ach seksu w  spo­
sób n a tu ra ln y , a także swobod­
n y  i dow cipny. W  program ie  
zna lazły się np. „s tr ip -p o k e r” . 
w  k tó ry m  g ra ją  dw ie  pary , po­
zbyw ające s ię  części garderoby 
po każdej... w yg ra n e j p a rt ii.

(Dokończenie na s tr. 3)

Juvenalia w Toruniu
T O R U Ń  PAiP. W  to ru ń s k im  m ia - 

sbeczlou a k a d e m ic k im  ro zpoczę ły  
s ię  22 b ra . J u v e n a lia  o b f itu ją c e  w  
a t ra k c y jn e  im p re z y  i  za b a w y  oraz 
k o n c e r ty ;  s tu d e n c i b a w ić  się będą 
© rzez 3 d n i.

Gniazdo-olbrzym
• M O S K W Ą  P iAP . S i ln y  w ia t r ,  k tó ­
r y  s z a la ł w  r e jo n ie  esto ń sk ie g o  
m ia s ta  P ia rn u , p rz e w ró c i ł  po tężne  
d rze w o . N a  z ie m i z n a la z ło  s ię  też  
b o c ia n ie  g n ia zd o . O rn ito lo d z y , k tó ­
r z y  z b a d a li je , s tw ie rd z i l i ,  żę n i­
g d y  n ie  s p o tk a li czegoś p o d o b n e ­
go. W aga p ta s ie g o  gn ia zd a  w y n o ­
s iła  p ó ł to n y ,  zaś w  o b w o d z ie  m ia  
ło  o no  5 m ę tró w .

Bu-du jąc g n ia z d o -g ig a n t b o c ia n y  
w y k o rz y s ta ły  suche  ga łęz ie , g lin ę , 
t o r f ,  z ie m ię , f o l ię  i  k łę b k i s z n u r­
k ó w , z d o b y te  n a  są s ie d n ie j b u d o ­
w ie , a ta k ż e  o p o n y  ro w e ró w . 
W śró d  p rz e d m io tó w  z n a le z io n y c h  w  
g n le źd z ie  b y ł f la k o n  o d  p e r fu m , 
bist, k łę b e k  d ru tu ,  g rz e b ie ń .

Bandera na
m /s „Bronisław Czech“

D Z IŚ  w  p o łu d n ie  w  S to czn i Szcze­
c iń s k ie j im . A . W a rsk ie g o  p o d n ie ­
s io n a  zosta ła  band e ra  na 21 je d ­
nostce  z s e r i i  „ k o m b a ta n c k ie j” , 
k tó rą  w  1970 r . rozp o czą ł m /s  „ P o w ­
s ta n ie c  Ś lą s k i”  — m /s „B ro n is ła w  
C zech” . M a tk ą  c h rze s tn ą  now e g o  
s ta tk u  P o ls k ie j ż e g lu g i M o rs k ie j je s t 
S ta n is ła w a  C ze ch -W a lcza k , s ios tra  
B ro n is ła w a  Czecha. Je d n o s tka  o t r z y ­
m a ła  w y s t r ó j z a k o p ia ń s k i p rz y g o to ­
w a n y  p rze z  a r ty s tę -p la s ty k a  Janusza 
Czecha b ra ta n k a  p a tro n a  je d n o s tk i.  
M /s „ B ro n is ła w  C zech”  d o w o d z i 
k p t .  ż. w . W o jc ie c h  P o szu m sk i, a 
s ta te k  ud a  s ię  w  p ie rw s z y  re js  po 
ru d ę  do M u rm a ń s k a .

W  ty m  ro k u  P Ż M  o trz y m a  z 
„W a rs k ie g o ”  Jeszcze ‘m /s „B a ta l io n  
C z w a r ta k ó w ” , będz ie  t o  o s ta tn ia  
je d n o s tk a  z te g o  k o n t ra k tu .  (w it)

Magia i sztuki 
tajemne

W A Ł B R Z Y S C Y  m iło ś n ic y  m a g ii i  
s z tu k  ta je m n y c h  będą m ie l i  o d  dziś 
n ie  lada  g ra tk ę . R ozpoczyna  s-ę 
tu  b o w ie m  t r z y d n io w y  I I  z lo t  i l u ­
z jo n is tó w  ż k r a ju  1 z a g ra n ic y . 
S zczegó ln ie  a t ra k c y jn ie  zapow iada  
s ię  n o c  m a g i i  i  p rz e d s ta w ie n ie  ga­
lo w e .

Od 1 czerwca

Mleko i przetwory
— tańsze

W A R S Z A W A  P A P . M in is te rs tw o  
F in a n s ó w  in fo rm u je ,  że w  z w ią z k u  
z w p ro w a d z e n ie m  le tn ic h  ce n  s k u ­
pu m le k a  z d n ie m  1 c z e rw c a  h r. 
dokona  się se zo n o w e j o b n iż k i cen  
d e ta lic z n y c h  m le k a  spożyw czego, 
m asła 1 se ró w  tw a ro g o w y c h .

Cenę d e ta lic z n ą  m le k a  spożyw ­
czego o  z a w a rto ś c i 2 p ro c . t łu s z ­
czu  o b n iż a  się o  1 z ł, a m le k o  o 
z a w a rto ś c i 3,2 p ro c . tłu szczu  o 3 U  
za 1 l i t r .

C e n y  d e ta lic z n e  m asła będą w  o- 
k re s ię  le tn im  n iższe o 4—9 z ł na 
■kostce 25 d k g . I  ta k  n p . cenę  de­
ta lic z n ą  m asła  „E k s t ra ”  św ieżego 
o b n iża  s ię  ze  1$6 z ł d o  129 z ł, a ce 
nę m asła  „S to ło w e g o  ś m ie ta n k o w e ­
go”  ze 103 do  100 z ł za 25 d kg .

C e n y  d e ta lic z n e  se ró w  tw a ro g o ­
w y c h  sp rze d a w a n ych  na w agę o b ­
n iż a  się n a s tę p u ją c o : se r t łu s ty  do 
82 z ł za 1 kg , a ser c h u d y  do 48 
z ł za 1 kg .

C e n y  d e ta lic z n e  se ró w  tw a ro g o ­
w y c h  w  o p a k o w a n ia c h  o ra z  s e rk ó w  
tw a ro g o w y c h  o b n iż a  się o  10 p roc . 
P rz y k ła d o w o  p o d a je  się now e ceny 
n ie k tó ry c h  s e rk ó w  tw a ro g o w y c h :
— s e rk i o  z a w a rto ś c i 25 p ro c . t łu ­
szczu z  c u k re m  i  d o d a tk a m i sm a­
k o w y m i —  40,50 z ł za o p a k . 25 
dkg ;
— s e re k  h o m o g e n iz o w a n y  o  z a w a r­
to śc i 39 p ro c .  tłu szczu  — 29.00 z ł 
za o p a k . 25 dkg .

Już w „Bahia 
Escondida’''

P O LS C Y  p iłk a rz e  p rz e b y w a ją  ju ż  
w  „B a h ia  E sco n d id a ” . O  g o d z in ie  
19.46 w  ś rodę, czasu lo k a ln e g o , ta k  
ja k  p la n o w a n o  s a m o lo t l i n i i  „M e ­
x ic a n a ”  z  e k ip ą  p o ls k ic h  p i łk a rz y  
w y lą d o w a ł na  lo tn is k u  w  M o n te rre y . 
W k ró tc e  nasza re p re z e n ta c ja  p rz y ­
b y ła  do  o d d a lo n e g o  o  30 k m  od  
M o n te rre y  o środka  „B a h ia  E scond i­
d a ”  — s ie d z ib y  p o ls k ic h  p i łk a rz y  
w  M e k s y k u . W cze śn ie j R eprezentan­
c i  P o to k i w y lą d o w a li w  s to lic y  te ­
go k r a ju .  Nasza e k ip a  zosta ła  p o ­
w ita n a  b a rd zo  se rdeczn ie , a w ś ró d  
w ita ją c y c h  b y ł  ró w n ie ż  a m b asador 
P R L  w  M e k s y k u . H e n ry k  Łaszcz.

O P IE R W S Z Y M  diniu p o b y tu  r e ­
p re z e n ta c ji P o ls k i n a  z ie m i m e ksy  
k a ń s k ie j w  ro z m o w ie  te le fo n ic z n e j 
7. d z ie n n ik a rz e m  m ó w ił Z d z is ła w  
Rapacka, p e łn ią c y  fu n k c ję  a tta c h e  
nasze j e k ip y .  „S a m o lo t z p o ls k im i 
p i łk a rz a m i p rz y b y ł d o  M e k s y k u  

(Dokończenie na  str. 3)

W Odwoławczej

Izbie Morskiej

Sprawa zatonięcia 
„Buska-ZdrojiT’

G D A Ń S K  PAP. Po k ilkud-n io  
w e j p rze rw ie , 22 bm . w  O dwo­
ław czej izb ie  M o rsk ie j w  G dy­
n i wzno-wiono rozpraw ę w  zw ią 
zku z odw o ła n ia m i z łożonym i 
przez zainteresowane s tron y  w  
spraw ie  zatonięcia w  lu ty m  ubr. 
s ta tku  PLO  „B u sko -Z d ró j”  

(Dokończenie na  str. 2)___

Przechodzi próby na Zatoce Gdańskiej

Prototyp kapsuły ratowniczej
GDAŃSK PAP. Na Zatoce Gda 

ńskiej rozpoczęły się przeprowa­
dzane w warunkach morskich, pró 
by nowej kapsuły ratowniczej bę 
dącej dziełem zespołu naukovv- 
ców z Instytutu Technologii Okrę 
tów Politechniki Gdańskiej pod 
kierownictwem prof. Jerzego Do- 
erffera.

Ważąca 16 ton kapsuła będzie 
funkcjonowała na całkowicie od­
miennych zasadach niż urządze­

nia ratownicze stosowane dotych 
czas na platformach wiertniczych 
i wydobywczych.

Według założeń twórców kap­
suły ratowniczej będzie się^ona 
mogła zanurzać na głębokość do 
50 m, gdzie w ciqgu 48 godzin 
może przeczekać gwałtowny 
sztorm, a nawet pożar rozlanej 
ropy naftowej. Kapsuła może 
się również wynurzać, wykorzystu­
jąc do tego celu specjalne ge­
neratory pirotechniczne.
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Posiedzenie plenarne ZW ZSMP

Sport, turystyka i rekreacja
O D Z IA Ł A L N O Ś C I w  za k re s ie  ta k ż e  m ie s z k a ń c y  o s ie d li i  m ło d z ie ż  

s p o r tu , tu r y s t y k i  i  w y p o c z y n k u  d y  szko ln a .
s k u to w a n o  w c z o ra j na p le n a rn y m  S w o ją  d z ia ła ln o ś ć  w  za k re s ie  
p o s ie d ze n iu  Z a rz ą d u  W o je w ó d z k ie - s p o rtu  p ro w a d z i z p o w o d ze n ie m  
go ZSM P. Z w ią z e k  u p o w s z e c h n ia - W o je w ó d z k i U n iw e rs y te t  R o b o tn i-  
n ie  k u l t u r y  f iz y c z n e j 1 w y p o c z y n -  czy  ZS M P  w  S zczec in ie . O d p rze - 
k u  t r a k tu je  ja k o  je d n o  z n a cze l- 6 z ło  10 la t  p rz y  W U R  d z ia ła ją  M ię - 
n y c h  zadań p ro g ra m o w y c h . O g n i-  d zyz a k ła d o w e  L ig i  S p o rto w e , w  k tó  
w a  z w ią z k u  w ie lo k o tn ie  p a tro n o -  ry c h  s ta r tu ją  tys ią ce  p ra c o w n ik ó w  
w a ły  o rg a n iz a c ji m a so w ych  im ip rez ze  s zcze c iń sk ich  zakładów -, 
s p o r to w o -re k re a c y jn y c h , w sp ó łp ra - o  i le  d z ia ła ln o ś ć  s p o rto w o -rs k T e - 
c u ją c  z T K K F ,  L Z S , SZS i  L O K . a c y jn a  n o tu je  spore  sukcesy , to

W zras ta  z a in te re s o w a n ie  o g ó ln o -  m ło d z ie ż o w y  ru c h  tu ry s ty c z n y  n i« , 
p o lską  im p re z ą  o  P u c h a r P rz e - m oże  p o c h w a lić  s ie  z o rg a n iz o w a - 
w o d n ic z ą c e g o  Z G  Z S M P  ora.z L e tn i-  m ym i fo rm a m i i  o rg a n iz a c ją  w ie lu  
Tni Ig rz y s k a m i S p o r to w y m i.  U d z ia ł iim iprez. A k c ja  „ L a to  1 Z im a ” , obo- 
w  z o rg a n iz o w a n e j z a b a w ie  o ra z  z y  c e n tra ln e  o ra z  w y p o c z y n e k  w  
w ła ś c iw y m  spędzen iu  w o ln e g o  cza - o ś ro d k u  s z k o le n io w y m  w  L u b in iu  
*u  ma c o ra z  w ię c e j z w o le n n ik ó w . o b e jm u ją  n ie w ie lk ą  lic z b ę  c z ło n k ó w

Z a rz ą d y  g m in n e  w  B a n i, W id u -  (o ś ro d e k  n ad  za le w e m  je s t w  c ią g - 
c h o w e j o ra .2 w  m ia s ta c h  S ta r -  ły m  re m o n c ie , a d o m ik i kempinig-o- 
g a rd z ie . Ł o b z ie . K a m ie n iu  P om .. w e w y m a g a ją  ju ż  w y m ia n y ) . 
N o w o g a rd z ie  ł  G ry f ic a c h  w y p ra c o -  T u ry s ty k a  za g ra n iczn a , o rg a n iz o ­
w a ły  w zo rce  c y k l ic z n y c h  im p re z  w ana  p rzez  B T Z  J u v e n tu r ,  o b e j-  
s p o r to w y c h . B io rą  w  n ic h  u d z ia ł m u je  też n ie w ie lk ą  lic z b ę  m ło d z ie ży ,
c le  t y lk o  c z ło n k o w ie  z w ią z k u , lecz

Kosztowne 
10 ton cementu

K IE L C E  P A P . Z a łoga  C e m e n to w ­
n i  „M a ło g o szcz ”  w  M a łogoszczy  k . 
K ie lc  u c z e s tn ic z y ła  o s ta tn io  w  n ie ­
c o d z ie n n e j s ą d o w e j ro z p ra w ie . W  
z a k ła d o w e j ś w ie t l ic y  o d b y ło  s ię  w y  
ja zd o w e . p u b lic z n e  pos ie d ze n ie  Są­
d u  R e jo n o w e g o  w  J ę d rz e jo w ie . W  
t r y b ie  p rz y s p ie s z o n y m  r-o z p a trz y ł 
o n  sp ra w ę  4&-letm iego S te fa n a  A -  
d a m c z y k a , p ra c o w n ik a  c e m e n to w n i 
o ra z  36- le tn ie g o  B o g d a n a  R osic ik ie- 
go  — w ła ś c ic ie la  k o n c e s jo n o w a n e ­
go  sam ochodu c ię ża ro w e g o  o ska rżo ­
n y c h  o  k ra d z ie ż  10 to n  ce m e n tu  o  
w a r to ś c i 70 ty s . zł.

Sąd ska za ł S. A d a m c z y k a  na  2 
la ta  p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i i  200 tys . 
z ł g rz y w n y , a B . R o s ick ie g o  na 1,5 
ro k u  p o zb a w ie n ia  w o ln o ś c i, g rz y w ­
nę  w  k w o c ie  150 ty s . z ł o ra z  zakaz 
w y k o n y w a n ia  za w o d u  k ie ro w c y  
p rze z  3 la ta . P o n a d to  z a rz ą d z ił p o ­
d a n ie  w y ro k u  do  w ia d o m o śc i p u ­
b lic z n e j.  W y ro k  n ie  Jest p ra w o m o c ­
n y .

S T A T K I  N A  W E JŚ C IU  
23 B M .

m /s „C h rz a n ó w ”  ze S z w e c ji 
«Wis „M ła w a ”  z B e lg ii 
m /s  „ K o p a ln ia  J a s trz ę b ie ”  z 

M u rm a ń s k a

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU
23 B M .

m /s  „B o le s ła w ie c ”  d o  R o tte r ­
d a m u

m /s  „C ie c h a n ó w ”  do  D a n ii 
ante „N ie w ia d ó w ”  d o  D a n ii 
m /s  „T u ro s z ó w ”  d o  B r a z y l i i

S T A T K I  N A  W E JŚ C IU  
£4 B M .

m /s „K o ś c ie rz y n a ”  z F in la n ­
d i i

mAs „J a ro s ła w ”  z  R o tte rd a ­
m u

m /s „ P io t r k ó w  T ry b u n a ls k i”  
ze s to c z n i

m /s „U n iw e rs y te t  W ro c ła w ­
s k i”  z B r a z y l i i

S T A T K I  N A  W Y JŚ C IU
24 B M .

m /s „ P io t r k ó w  T ry b u n a ls k i”  
d o  R o tte rd a m u

S T A T K I N A  W E JŚ C IU  
23 B M .

m /s „Z g o rz e le c ”  z R o tte rd a ­
m u

m /s „ K a p ita n  K a ń s k i”  z  D a­
n i i

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU
25 B M .

m /s „K o ś c ie rz y n a ”  do A n t ­
w e rp ii

m /s „C h rz a n ó w ”  d o  D a n ii

S T A T K I  N A  W E JŚ C IU
26 B M .

m /s „L ę b o rk ”  z D a n ii  i  N o r  
w e g ii

S T A T K I  N A  W Y JŚ C IU  
26 B M .

n ie  p rz e w id u je  się.

ty m  b a rd z ie j,  że część w yc ie cze k  
je s t dość d ro g ic h , a n ie  zawsze 
z a k ła d y  p ra c y  ( lu b  in s ta n c je )  d o f i­
n a n so w u ją  u cze s tn ika  D la te g o  w  
w ię k s z y m  n iż  d o tych cza s  s to p n iu  
n a le ż a ło b y  za ją ć  się tu r y s ty k ą  k ra ­
jo w ą . k w a li f ik o w a n ą ,  o rg a n iz u ją c  
w y c ie c z k i cz y  r a jd y  w e  w s p ó łp ra ­
c y  z L Z S , P T T K  i  in n y m i o rg a ­
n iz a c ja m i,  a ta k ż e  k lu b a m i s p o r­
to w y m i.

W  d y s k u s ji na d  re fe ra te m  p ro ­
g ra m o w y m  zg łoszono  w ie le  p ro p o ­
z y c j i  z m ie rz a ją c y c h  do  u trw a le n ia  
w y p ra c o w a n y c h  ju ż  fo rm  o rg a n iz a ­
c j i  s p o rtu  i  re k re a c j i  w  p o d s ta w o ­
w y c h  je d n o s tk a c h  zw ią z k u .

Statki „Transcceanu“
w rejsach dookoła świata

D W A  s ta tk i P rz e d s ię b io rs tw a  
P rz e m y s ło w o -U s łu g o w e g o  R y b o łó w ­
s tw a  „T ra n s o c e a n ”  od toyw a ją . po 
raz p ie rw s z y  w  h is to r i i  r y b a c k ie j 
f lo t y  t ra n s p o r to w e j, re js y  d o o ko ła  
ś w ia ta . Ł ą c z n ik o w ie c  „ B u ra n ”  w y -  
c z a r te ro w a n y  przez je d n e g o  z a r ­
m a to ró w  z a g ra n iczn ych  p ły n ie  z 
re jo n u  p o łu d n io w e g o  A t la n ty k u  
p rzez M o n te v id e o  w  U ru g w a ju , re ­
jo n  ło w is k  a fry k a ń s k ic h  i  O cean 
In d y js k i do  J a p o n ii,  b y  s ta m tą d  

•u d a ć  się na M orze  B e r in g a  i  na ­
s tę p n ie  d o  k r a ju .  W y c z a rta ro w a n y  
p rzez  „T ra n s o c e a n ”  s ta te k  ..D z ie ­
c i ' P o ls k ie ”  zm  erza  d o o k o ła  ś w ia ­
ta  in n a  trasą  z re jo n u  W ysp  K a ­
n a ry js k ic h  p rzez  K a n a ł S u e sk i 1 
Ocean In d y js k i  do  J a p o n ii,  by 
s ta m tą d  ud a ć  s ię  na M o rz e  B e r in ­
ga i  w ró c ić  do  k r a ju .

Cepeliada!
(Dokończenie ze str. 1) 

będą swe w y ro b y  ta k  na s to i­
skach w łasnych ja k  i  na ko le k ­
ty w n y c h  organ izow anych przez 
Regionalne B iu ro  Sprzedaży 
„C epe lia ” . Ponadto koncerto­
wać będą liczne zespoły „C e­
p e lii”  o raz  zespoły z te renu  na­
szego w o jew ództw a.

Z  w ła sn ym i s to iska m i w ycho­
dzą dw ie  szczecińskie spó łdz ie l­
n ie  cepe liow skie : „C epe lia nka” 
ze Ś w ino u jśc ia  o raz  „C e low a” 
ze Szczecina.

—  U czestn ic tw o w Cepelia­
dzie zbiega się z jub ileuszem  
15-lecia is tn ien ia  spó łdz ie ln i — 
pow iedzia ł nam  prezes „Cepe- 
l ia n k i”  S tan is ław  Z im eck i. — 
Do udz ia łu  p rzygo tow u jem y się 
bardzo starannie . Na w ystaw ie  
w  Zam ku będziem y ekspono­
wać k il im y  i sum ak i, m. in . po­
każem y ok. 20 herbów  po lskich  
m ia s t i  inne w zory. N a tom iast 
na  naszym  s to isku  o ferow ać 
będziem y w y ro b y  tka ck ie  oraz 
ga lan te rię  skórzaną. Chcemy 
zw rócić szczególną uwagę na 
nasze w yroby  tkack ie , k il im y  
są w ykonane z czyste j w e łny  
na  osnow ie ln ia n e j. Nasza o fe r­
ta  hand low a wahać się będzie 
ok. ł  m in  zł, na tom iast w a r­
tość w yrobó w  pokazyw anych 
na  w ystaw ię  300—400 tys. zł

—  P rzedstaw im y na C epelia­
dzie o fe rtę  hand low ą o w a rto ­
ści ok. 1 m in  z ł — s tw ie rd z ił 
prezes „C e lo w e j”  H u b e rt K em p- 
czyńsk i —  będą to w yro b y  ka - 
le tn icze, w y ro b y  ha ftow ane (ser 
w e ty , obrusy) o raz  odzież d z ie ­
cięca.

Komputerowy dodatek 
„Żołnierza Wolności“
W A R S Z A W A  P A P . U k a z a ł się k o  

le jn y  n u m e r IK S  — In fo rm a ty k a  
K o m p u te ry -S y s te m y  — d o d a tk u  
„Ż o łn ie rz a  W o ln o śc i”  Z a in te re s o w a  
n i  te m a te m , a je s t ic h  w  P o lsce 
co ra z  w ię c e i. z n a jd a  w  p iś m ie  g ra  
f ik ę  k o m p u te ro w ą  B asic  d la  p o czą t­
k u ją c y c h  o ra z  p ro g ra m y  na  C o m - 
m odere . S p e c tru m  i  A ta r i .  C z y te l­
na szata g ra fic z n a , w ie le  in te re s u ­
ją c y c h  in fo rm a c ji ,  w  ty m  o p a r­
ty c h  na d a n ych  ze s p e c ja lis ty c z ­
n y c h  p ism  z a g ra n ic z n y c h  p o tw ie r ­
dza . ż« IK S  będzie  u czyć  n ie  t y l ­
k o  k o m p u te ro w e g o  abecad ła , a le  
ró w n ie ż  p re ze n to w a ć  na jn o w sze  
s ię g n ię c ia  i  te n d e n c je  w  te j 
d ż in ie  na ry n k u  ś w ia to w y m .

dzie

„Koleżka wilk”
W A R S Z A W A  P A P . O n o w ą  p o z y . 

c ję . a u to b io g ra fic z n ą  p o w ie ść  „ K o ­
le żka  w i lk ”  m e k s y k a ń s k ie g o  p isa­
rza  G us tava  S a inza  w zb o g a c iła  się 
Sc*ria W y d a w n ic tw a  L ite ra c k ie g o  
..P roza  ib e ro a m e ry k a ń s k a ” . A u to r  
w ra c a  w  n ie j do  czasów  d z ie c iń . 
s tw a  i  m ło d o ś c i spędzonych  w  Jed­
n e j z p ro le ta r ia c k ic h  d z ie ln ie  m ia  
sta  M e k s y k .

III Sejmik Samorządów 
Uczniowskich w Policach

S Z K O Ł A  P o d s ta w o w a  n r  1 w  P o - c y  sa m o rzą d ó w  u c z n io w s k ic h  na 
lic a c h  im . Tadeusza K o ś c iu s z k i rzecz m ia s ta  i  o s ied la  O k a z u je  się, 
b y ła  o rg a n iz a to re m  I I I  S e jm ik u  Sa że od  ta m te g o  czasu spo ro  w  ty m  
m o rzą d ó w  U c z n io w s k ic h  p la c ó w e k  za k re s ie  z ro b io n o , z a ró w n o  w  sw o - 
o ś w ia to w y c h  w  m ieśc ie . O b ra d y  ic h  p la c ó w k a c h  ja k  też na te re n ie  
b y ły  p ro w a d zo n e  pod has łem  „ M ło -  P o lic .
dz ież  gospoda rzem  szkó l i  o to czę - U c z n io w ie  S z k o ły  P o d s ta w o w e j 
n ia ” . W cze śn ie j s a m o rzą d y  u c z n ió w - n r  1 z o rg a n iz o w a li m . in .  sadze- 
sk ie  p o l ic k ic h  s z k ó ł z o rg a n iz o w a ły  n ie  k w ia tó w  w o k ó ł s z k o ły , za d rze - 
s p o tk a n ie  p rz e w o d n ic z ą c y c h  i  fcch w ia n ie  w  p o b lis k im  le ś n ic tw ie , 
o p ie k u n ó w  w  c e lu  p rz e d y s k u to w a -  z b ió rk ę  s u ro w c ó w  w tó rn y c h . T y m  
n ia  o rg a n iz a c ji im p re z y  i  je j  p rz e - sposobem  fu n d u s z  oszczędności na 
b iegu . S k o n ta k to w a n o  się ta kże  z książeczce w z ró s ł do  s u m y  p ra w ie  
n a c z e ln ik ie m  m ias ta  i g m in y , z k tó  45 tys . z ł. D z ię k i in ic ja ty w ie  sam o- 
ry m  u s ta lo n o , że m ło d z .e ż  p o d e j-  rzą d u  u c z n io w s k ie g o  ze b ra n o  z ło ­
m ie  się zadan ia  u p o rz ą d k o w a n ia  t e r i i  sum ę p ra w ie  8 tys . z ł i  p rz e - 
p a rk ó w  na ro z le g ły c h  te re n a ch  znaczono ją  na rzecz p o m o cy  dzde- 
m ia s ta . Pod* n a dzo rem  u rzę d u , k o -  c io m  w  M e k s y k u , k tó r y  ja k  w ia -  
m ite tó w  o s ie d lo w y c h  sam orządów  dorno  n a w ie d z o n y  zo s ta ł trzę s ie n ie m  
m ie szka ń có w  p ra w ie  w s z y s tk ie  szko  z ie m i- , „  „
I v  p o lic k ie  p rz e p ra c o w a ły  w  k w ie t -  I I I  S e jm ik  S a m o rzą d ó w  U c z n ió w - 
n iu  w ie le  g o dz in  na d  u p o rz ą d k o w a - s k ic h  w  P o lic a c h  o b ra d o w a ł w  k o ­
n ie m  i  u p ię ksze n ie m  te re n ó w  i  m is ja c h  p ro b le m o w y c h : n a u k i, k u l -  
sw o ich  o s ie d li.  tu r y  i  ro z ry w k i,  p la s ty c z n o -re d a k -

c y jn e j  o ra z  za w o d o w e j. P rz y g o to - 
S e jm ik  o d n ió s ł s ię  ta kże  d o  w a n o  w  pom ieszczen iach  s z k o ły  w y  

u c h w a ł u b ie g ło ro czn e g o  s p o tk a n ia  s ta w y  p la k a tu  o  te m a ty c e  m o rs k ie j 
m ło d z ie ży , na k tó ry m  p od  ję to  w spom  es te tyczną d e k o ra c ję  z e le m e n ta m i
n ianą  u c h w a łę  o  u a k ty w n ie n iu  p ra -

W  Hufcu Pyrzyce

Dla siebie i innych
PO D W Ó JN Ą uroczystością b y l

d la H u fca  Z H P  Pyrzyce 9 m a- chowe przeszły wesołym korowodem 
ja  bo »prócz D n ia  Z w y d ^ tw a  g rz«
o b c h o d z i ł  r ó w n ie ż  15 r o c z n ic ę  n jCZy jy  w  p o d n io s łe j u ro c z y -
n a d a n ią  im ie n ia  K s ią ż ą t  P o -  s tośc i, bo  tu  w ła ś n ie  t r a d y c y jn ie  
rr,r»rc łH ,o łi c o  ro k u  d ru ż y n y  h a rc e rs k ie  s k ła d a -

s ię  oko lw zm ościow e  i i ^ r ^ y -  ^  w  P a rso w ie  po  p rz y rz e c z e n iu  na 
d r u ż v j f ł  k tó re  w  ty m  s z ta n d a r h u fc a , o trz y m a ło  h a rc e r-  
d n i  an o  ' m i s t R Z O W - sk ie  k r z y że* s y m b o liz u ją c e  p rz y ję c ie  ro k u  z d o b y ły  m ia n o  M it . in z .u v v  w ie lk ie 1 ro d z in y  Z H PS K IC H . W  b la ska ch  s łońca  b a rw n ie  lc n  ao  w ie rn ie j,  ro u z in y

p r f e£ ^ ™ ? ,  S£ ł r tn ló w PQ7 H p r U z !  R ó w n ie ż  d ru ż y n y  z W a rn ic  ten

E g g f  H ^ k S m ik° k ? S S i  bW  £ S H 8 ? :"nowych c lS ió w ^ g a ^

SS3B2® a f t S i Ą S S r ;  W - . « .  p" y" e‘
Ż u k o w a  d a ją c  ła d n y  po p is  p iose - c — «■* M ie ln ie  b v ła  m ie tecem
HC-k  e y o h ^ T ifs ^ m ln e n t^ » 1 T a *  d ru -  sp o tka n ia  w ła d z  a d m in is tra c y jn y c h , dz ie c ię cych  i n s t r u m ^ t « ^ .  T a  d ru  p a r ty j n y c h  . j  g lo n k ó w  Z B o W iD  
żyna  i  „Z a ra d n e  N ie d ź w ia d k i z . ic o z ie lic e  d la  k tó ry c h  h a r-  
P y rz y c  wezm ą u d z ia ł w  c h o rą g w ią -  SmUyy

¡s ty liz u ją c y m i d o ro b e k  40-lecia P R L , 
a na za kończen ie  s e jm ik u  zaprezen 
to w a n o  m o n ta ż  s ło w n o -m u z y c z n y  
p t. „ W  O jc z y ź n ie  W is łą  s z u m ią c e j” ;

W  u c h w a le  p o d ję te j na  o b ra d a c h  
s tw ie rd z a  się, iż  w  d a lszym  c ią g u  
będzie  k o n ty n u o w a n a  a k c ja  j>od ha ­
s łem : „J e s te ś m y  gospoda rzam i szko­
ły  i  o to c z e n ia ” . Z o b o w ią za n o  w szy­
s tk ie  s a m o rzą d y  u c z n io w s k ie  do  
z b ió re k  m a k u la tu ry  w  szko ła ch  1 
s u ro w c ó w  w tó rn y c h .

W  czasie  o b ra d  p o d ję to  ta kże  re ­
z o lu c ję  w  k tó r e j  m . in .  c z y ta m y : 
„N ie  o r ie n tu je m y  s ię  w  z a w iło ś ­
c iach  ś w ia to w e j p o l i t y k i ,  a le  p rz e ­
ra że n i je s te śm y  w y ś c ig ie m  z b ro je ń  
i w iz ją  w o jn y  a to m o w e j. A p e lu je ­
m y  do w as p o l i ty c y ,  o c a lc ie  ś w ia t, 
o c h ro ń c ie  nasze i  sw o je  życ ie !...

U s ta lo n o , że n a s tę p n y  s e jm ik  o d ­
będzie  s ię  w  S zko le  P o d s ta w o w e j 
n r  2 w  P o lica ch .

Na trasie Police —  Szczecin

Czternaście
kasowań

W  P O L IC K IC H  k io s k a c h  n ie  lada  
sz tu ką  je s t k u p ie n ie  ja k ie g o k o lw ie k  
b i le tu  a u tobusow ego . N a jczę śc ie j 
m ożna je d y n ie  dostać u lg o w ą  dz ie - 
s ię c io p rze ja zd ó w kę  w  ce n ie  15 z ło ­
ty c h . T ym czasem  ‘ b i le t  z P o lic  do 
Szczecina na l in ie  au to b u so w e  101 
i  107 k o s z tu je  21 z ło ty c h  B y  b y ć  w  
p o rz ą d k u  z p rz e p isa m i n a le ży  w ię c  
aż... c z te rn a s to k ro tn ie  o s te m p lo w a ć  
p rze ja z d ó w k ę  w  k a s o w n ik u .

W  ty m  m ie js c u  W P K M  p o w in n o  
się z a w s ty d z ić . P rzec ież  m ożna b y ło  
o  n o w y c h  b ile ta c h  i  p rz e ja z d ó w k a c h  
p o m yś le ć  znaczn ie  w c ze śn ie j przed  
p o d w y ż k ą  cen . o t  c h o c ia ż b y  ta k  Jak 
p r a k ty k u je  s ię  od la t  w  P ozn a n iu , 
że po  ka ż d e j r e g u la c ji cen na p rze ­
ja z d y , d z ie s ię c io p rz e ja z d ó w k i o s te m - 
p lo w u je  się spe c ja ln ą  p ie czą tką  in ­
fo rm u ją c ą  o  p o d w o jo n e j w a rto ś c i 
b ile tu .  (w ab)

Zawcdy o puchar „Żołnierza Polskiego”

Sprawni jak żołnierze
TO  h a s ło  z a w o d ó w  s p o r to w o -  i  ZSO  P y rzyce . In d y w id u a ln ie  n a j-  

o b ro n n y e h  o  p u c h a r r e d a k c j i  „ Ż o ł -  lepsze re z u lta ty  o s ią g n ę li.  R. M a jd a n  
p ie rza  P o ls k ie g o ” . O rg a n iz a to ra m i z SP 48, J . S zczepański z SP C edy- 
ty c h  z a w o d ó w  w  w o je w ó d z tw ie  n ia  i  R . B ró d k a  z SP 41 Szczecin, 
szczec ińsk im  b y l i :  K u ra to r iu m  a w ś ró d  u c z n ió w  szkó ł ś re d n ic h  St.
O ś w ia ty  i  W ych o w a n ia  Z W  S z k o l-  A z a rk ie w ic z  z Z S M R  S ta rg a rd . A . 
nego Z w ią z k u  S p o rto w e g o  p rz y  K i ł im n ik  z Z S Ł  Szczec in  i  L .  D ąb - 
w s p ó łu d z ia fe  Z W  L O K . K C h  Z H P  i  ro w s k i z ZSO P y rz y c e  
K W  O H P. W  e lim in a c ja c h  s z k o ln y c h  N a szczególną uw a g ę  z a s łu g u je  
l  re jo n o w y c h  (k w ie c ie ń  b r .)  w z ię ło  p ra ca  z m łodz ieżą  ic h  o p ie k u n ó w  i 
u d z ia ł og ó łe m  3414 c h ło p c ó w  i  2582 w y c h o w a w c ó w : m g r  Janusza  C iu p y  
d z ie w czą t ze s z k ó ł p o d s ta w o w y c h  l  z SP 48, m g r M a ria n a  M a ty s ia k a  z 
ś re d n ic h . W  m a ju  o d b y ły  s ię  stawo* SP  3 w  P y rz y c a c h  i  m g r Jana  
d y  w o je w ó d z k ie  w  S zczec in ie . O le a rczyka  z SP w  C e d yn i, a ta k -

W śró d  szkó ł p o d s ta w o w y c h  n a j łe -  że m g r H e n ry k a  W o ły ń c a  z ZS M R  
p ie j s p is a ły  s ie  dz iew czę ta  z SP-48 S zczec in -D ab ie . m g r  H e n ry k a  Socha 
w  S zczec in ie , SP n r  3 w  P y rz y c a c h  ja  z ZSO G ry f in o ,  m g r Z enona  Ja - 
i  SP  w  C e d yn i, n a to m ia s t w ś ró d  c h o w ia k a  z Z S Z  G ry f ic e ,  m g r  R y -  
s z k ó ł ś re d n ic h  d z ie w czę ta  z ZS R  szarda  J a n ik a  z ZS M R  w  S ta rg a r-  
S zczec in -D ąb ie , ZSO G ry f in o ,  Z S Z  dzie, p p łk  M a ria n a  K o w a lc z y k a  z 
G ry f in o .  In d y w id u a ln ie  n a jle p s z y m i Z S Ł  w  S zczec in ie  i  m g r  W ła d y s ła - 
w y n ik a m i m o g ły  p o szczyc ić  się J . w a  M a lito w a s k ie g o  z ZSO P yrzyce .- 
S te c y k  (SP 48). M , M o skw a  (SP 48) P rz y g o to w a li o n i w s p a n ia le  sw e 
l  E . W o jta s z e k  (SP 3 P y rz y c e ), o ra z  d ru ż y n y  i  d o b re  w y n ik a  zespo łów  
ucze n n ice  s z k ó ł ś re d n ic h : A . S u m iń - są ta k ż e  ic h  u d z ia łe m  
ska , M . W o lic z e k  i  Z . G ro b c z a k  Z a w o d y  s tre fo w e  odbędą  s ię  je -  
w s z y s tk ie  z Z S R  S zczec in -D ąb ie . szcze w  ty m  m ie s ią cu  w  K o s z a lin ie ,

W  zaw odach  p rz o d o w a li n a to m ia s t a b a rw y  w o je w ó d z tw a  szczec ińsk ie - 
c h ło p c y  z SP  48 ze Szczecina, S P  go  re p re z e n to w a ć  będą zespo ły , k tó -  
z C e d y n i o ra z  SP 3 w  P y rz y c a c h  re  z a ję ły  w  s w y c h  g ru p a c h  p ie -rw - 
o ra z  ZS M R  S ta rg a rd , Z S Ł  S zczec in  sze m ie jsca . (w it )

ce rze  p rz y g o to w a li s w ó j p ro g ra m  
a r ty s ty c z n y

P o d o b n ie  b y ło  . w  L ip ia n a c h , gdz ie  
h a rce rze  z o rg a n iz o w a li im p re z y  d la  
u c z n ió w  ro d z icó w , k o m b a ta n tó w  i 
lic z n y c h  m ie szka ń có w  m ias ta

W  H u fc u  P y rzyce . . k tó re g o  k o ­
m e n d a n tk ą  je s t  h m  P L  Ja n in a  
S z ym czyk , w id a ć  h a rc e rs k ie  m u n ­
d u ry  w  k a ż d e j szko le  D uże je s t 
zaangażow an ie  n a u c z y c ie li ja k  np. 
hm . J a d w ig a  R aszkow ska, p w d . M a­
r ia  P iszczyk . A le k s a n d ra  J a k ie la -  
szek i w ie lu  in n y c h  k tó ry c h  za­
s ługą  je s t łą czen ie  d z ia ła ln o ś c i d ru ­
żyn  h a rc e rs k ic h  y i  zu ch o w ych  ze 
s p ra w a m i s zko ły , w s i cz y  m ias ta  
T a k i ro d z a j p ra c y  d a je  p o d w ó jn e  
k o rz y ś c i — h a rce rze  c z u ją  słę 
w spó łg o sp o d a rza m i sw ego ś ro d o w i­
ska , a spo łeczeńs tw o  docen ia  h a r ­
c e rs k ic h  in s t ru k to ró w  i  d a rz y  sy m ­
p a tią  d z ie c i i  m ło d z ie ż  zo rg a n iz o ­
w a n ą  w  ZH P

K  M.

Sprawa zatonięcia 
„Buska-Zdroju”
(Dokończenie ze st<r. 1)

w raz z 24 cz ło nkam i załogi. 
G łów ny specja lis ta  ds. jakośc i 
ze „S to m ilu ”  p rzedstaw ił oko licz  
ności, w  ja k ic h  doszło do do­
puszczenia do uży tku  p rze te rm i 
now anych ra k ie t, na tom iast 
p rzedstaw ic ie l PLO  ustosunko­
w a ł się do k w e s tii w ad liw ego 
zam ocowania ła d u n ku  przez za 
łogę s ta tku . W  im ie n iu  rodz in  
o f ia r  w y s tą p ił kp t. t. w . Józef 
K u b ic k i, k tó ry  p od trzym a ł wszy 
s tk ie  wcześniej przedstaw ione 
zarzuty. Następnie w  o pa rc iu  o 
zeznania ura tow anego ra d io o fi­
cera przedstaw iono w iz ję  w y ­
padków  ja k ie  zaszły podczas 
re jsu  z  k tó re j w yn ika , że awa 
r ia  s iln ik a  g łównego b y ła  p rzy ­
czyną b ra ku  m ożliw ości k ie ro ­
w a n ia  jednostka  p łynącą pod­
czas s ilnego sztorm u. Głos za­
b ra li rów n ież : pe łnom ocn ik  do 
w ódcy „Z ie m i B yd gosk ie j”  — 
s ta tku , k tó ry  bezpośrednio u -  
czestn iczył w  a k c ji ra tu n ko w e j, 
p rzedstaw ic ie le  PRS i  PLO  oraz 
U rzędu G ospodark i M orsk ie j. 
Orzeczenie O dw oław cze j Izby 
M o rsk ie j ogłoszone zostanie 5 
czerwca.

Szczecińskie Dni Techniki

Kalendarium
24 M A J A

e  G O D Z. 13—14 zw ie d za n ie  oś ro d ­
ka  p rz e tw a rz a n ia  in fo rm a c ji  (k o m p u  
te r  R IA D  22) w  F a b ry c e  M e ch a n i­
zm ów  S a m o ch o d o w ych  „P o łm o ” .

♦  K ie rm a s z  k s ią ż k i te c h n ic z n e j
— M ię d z y z a k ła d o w y  Ośro-deik T e ch ­
n ic z n o -E k o n o m ic z n y  l  S zk o le n ia  Za 
w odow ego . a l. W y z w o le n ia  70.

♦  O tw a r te  d n i te le k o m u n ik a c ji — 
zw ie d za n ie  w y b ra n y c h  o b ie k tó w  te  
le k o m u n ik a c y jn y c h . U w a g a ! o p ie k u ­
n o w ie  z b io ro w y c h  g ru p  z w ie d z a ją ­
c y c h  p ro sze n i są o  w cześn ie jsze  
zg łoszen ie  w  c e lu  n ie zb ę d n ych  fo r ­
m a ln o ś c i (dnż. J a n  Z a b o ro w s k i. t« l. 
225-231).

+  G odz. 9—12 zw ie d za n ie  g a b in e ­
tó w  p rz e d m io to w y c h , s a li g im n a ­
s ty c z n e j p ra c o w n i p rz e d m io tó w  za­
w o d o w ych , iz b y  t r a d y c j i ,  w y s ta w y  
p ra c  d y p lo m o w y c h  — Zasadn icza  
S zko ła  B u d o w y  O k rę tó w  u ł.  W il lo ­
w a 2/4.

♦  G odz. V0—14 w y s ta w a  l i te r a tu ­
r y  fa c h o w e j z za kre su  m in i  k o m p u ­
te ró w  — c z y te ln ia  o ś ro d ka  IN T E  
S to czn i S z cze c iń sk ie j im . A . W a r- 
sk ie g o , u i.  F ir li-k a  20. 2 b u d y n e k  
„ L ip s k ”  I I I  p. p o k . 302,

+  G odz. 10—14 po ka z  d z ia ła n ia  
za u to m a ty z o w a n e g o  system-u w y  szu 
k iw a n ia  in fo r m a c j i  n a u k o w e j, tech  
n ic z n e j i  e k o n o m ic z n e j p rz e m y s łu  
o k rę to w e g o  A P IS -4  —  c z y te ln ia  
oś ro d ka  IN T E  S to czn i im . A . W a r- 
sk iego , u i.  F ir l ik a  20. 2 b u d y n e k  
„ L ip s k ”  I I I  p. p o k  302.

+  G odz. 8—15 w y s ta w a  in n o w a c ji  
te c h n ic z n y c h  12 za k ła d ó w  p ra c y  z 
te re n u  S ta rg a rd u  — D o m  K u ltu r y  
K o le ja rz a , u l.  S zczecińska, S ta rg a rd .

+  G odz. 9—12 p re z e n ta c ja  w ła ­
s n ych  ro z w ią z a ń  te c h n ic z n y c h  w  
o p ra w a c h  s z k la rn io w y c h  — K o m b i­
n a t P a ń s tw o w y c h  G o sp o d a rs tw  O - 
g rod-n iczych  A u to s tra d a  Poznańska  
1. Szczecin.

+  G odz. 9—16 d n i o tw a r te  u c z e ln i
— P o lite c h n ik a  S zczec ińska , a ł.  P ia  
s tó w  41 (K ry s ty n a  Sarnecka, te l. 
49-41-26. J e rz y  G rz e ś k o w ia k , te l.  
49-44-37).

+  G odz. 10 w y s ta w a  p ra c  tu rn ie ­
ju  m ło d y c h  m is trz ó w  te c h n ik i w ra z  
z w y s ta w ą  z za kre su  postępu peda­
gog icznego  w  s zko ła ch  b u d o w la ­
n y c h  — uL C eg lana  11 S ta rg a rd  
S zczec ińsk i.

♦  G odz. 10 w y s ta w a  p ra c  la u re ­
a tó w  tu rn ie ju  m ło d y c h  m is trz ó w  
te c h n ik i — Z espó ł S z k ó ł B u d o w la ­
n y c h . u l.  U n is ta  w y  Szczeci-n.

♦  G odz. 11 w y s ta w a  os iągn ięć 
s zcze c iń sk ich  B iu r  P ro je k to w y c h  — 
ZO  P Z T IB  a ł. W o jska  P o ls k ie g o  99.

♦  G odz. 8—15 o tw a r te  d n i szko­
ły  w  Zespo le  S z k ó ł M e ch a n iczn ych  
n r  l  im . p ro f .  H . M ie rz e je w s k ie g o  
po łączone  z w y s ta w ą  p ra c  d y p lo ­
m o w y c h  u c z n ió w  o ra z  p a m ią te k  l  
p la k a tó w  o  p a tro n ie  s z k o ły  — u Ł  
H oża 6.

+  God-z. 12—14 w y s ta w a  l  degu­
s ta c ja  w y ro b ó w  ry b n y c h  w  ra m a c h  
w s p ó łp ra c y  z a k ła d ó w  b ra n ż y  r y b ­
n e j s e k to ra  p a ń s tw o w e g o  i  spó ł­
dz ie lczego. U d z ia ło w c a m i będą 
p rz e d s ię b io rs tw a  P P D iU R  „ G r y f ” , 
CR Szczecin, S p ó łd z ie ln ia  R yb a cka  
„C e r ta ”  — ś w ie tlic a  P P D iU R  „ G r y f ”  
u l.  D ę b ogórska  22 (Z a rzą d  K o ła  
P P D iU R . te l.  22-08-61 w e w n . 23 i  
35).

♦  W y s ta w a  fo to g ra fic z n a  p t .  
„ T e c h n ik a  na s ta tk a c h  to w c z y c h ’»
— ś w ie t lic a  P P D iU R  „ G r y f ”  u l.  D ę 
Pogórska  22.
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39 Wyścig Pokoju

Tym razem „na tarczy
O L A F  L U D W IG  l  zespół Z w ią z k u  4. M ila n  J u re o  (CSRS) — 23 p k t. 

R a d z ie ck ie g o  z o s ta li z w y c ię z c a m i 5. S ła w o m ir  K ra w c z y k  — 20 p k t .
39 W y ś c ig u  P o k o ju , im p re z y  o rg a ­
n iz o w a n e j p rze z  c z te ry  b ra tn ie  re - K L A S Y F IK A C J A
d a k c je  „P ra w d ę ”  — „ T ry b u n ę  L u -  P U N K T O W A
tiu ”  — „N e u e s  D e u ts c h la n d ”  i  „ R u ­
de  P ra v o ” . R e p re z e n ta n t N R D  p o -  1- O la f  L u d w ig  (N R D ) — 79 p k t. 
w tó r z y ł  s w ó j sukces z 1992 ro k u . 2. U w e  R aab (N R D ) — 112 p k t .
Jest w ię c  t rz e c im  k o la rz e m  o b o k  3, A n to n  N ovosad  (CSRS) — 14» p k t, 
Giusitava A d o lfa  S ch u ra  (N R D ) i  4. A s ja t  S a ito w  (ZS R R ) — 183 p k t. 
S ie rg ie ja  S u c h o ru c z e n k o w a  (ZSRR), 5. S ła w o m ir  K ra w c z y k  — 197 p k t. 
k tó r y  d w u k ro tn ie  t r iu m fo w a ł w  
m a jo w e j im p re z ie . C z te ro k ro tn ie  
z w y c ię ż a ł o b e cn y  t re n e r  d ru ż y n y  
p o ls k ie j — R y s z a rd  S z u rk o w k s k i.

Z e sp ó ł p o ls k i n ie s te ty , n ic  może 
z a lic z y ć  39 W yśc ig u  P o k o ju  u -  „
d a n y c h . N a jle p s z y  z b ia ło -c z e rw o -  2. U w e  A m p le r  (N R D ) — 42 p k t .  
n y c h  M a re k  S ze rszyń sk i z a ją ł 14 3. N enczo S ta jk o w .  (B u łg a r ia )  — 
m ie js c e . D ru ż y n a  s k la s y fik o w a n a  zo 23 pkt..
s ta ła  na p ią ty m  m ie js c u , w y p rz e ­
dzona p rzez  ZS R R  N R D  CSRS i  N ie w y k lu c z o n e , że p o ls c y  k ib i -  
B u łg a r ię . cc  k o la rs tw a  będą m ie l i  o k a z ję  zo-

O la f  L u d w ig  t r iu m fo w a ł ró w n ie ż  baczen ia  w  n a szym  k r a ju  zn a ko m i- 
na  o s ta tn im , p ię tn a s ty m  etap-.e z tego  O la fa  L u d w ig a . P rze d  m i-  
M la d a  B o le s la v  do P rag : d łu g o śc i s trz o s tw a m i ś w ia ta  w  C o lo ra d o  
131 k m . Na m ecre  w y p rz e d z ił o n  S p rin g s  O la f  L u d w ig  m a  z a m ia r 
A s jia ta  S a ito w a  (ZSR R ) i A n to n a  w y s ta r to w a ć  „ w  d w ó ch  w yśc ig a ch . 
N ovosada  (CSRS). B y ło  to  ju ż  s ió d - W  c z e rw c u  w e ź m ie  u d z ia ł w  w y ś c i 
m e  e ta p o w e  z w y c ię s tw o  re p re ze n - gu d o o ko ła  N R D , a w  lip c u  d o o ko - 
ta n ta  N R D  w  te g o ro c z n y m  W y ś c i-  ła  N a d re n ii,  lu b  T o u r  de  P o łogne . 
gu  P o k o ju  a 28 w  h is to r i i  Jego „T re n e r  W o lfra m  L in d n e r  s k ła n ia  
s ta r tó w . s ię  k u  p o ls k im  g ó ro m ”  — p o w ie -

A  o to  o s ta teczne  k la s y f ik a c je  w y d z ia ł zw yc ię zca  30 W yśc ig u  Pok<>-

K L A S Y F IK A C J A  
N A

N A JL E P S Z E G O  G Ó R A L A

. P e te r P et-row  (B u lg a r ia )  — 43 p k t .

śc lg u : ju .

K L A S Y F IK A C J A  IN D Y W ID U A L N A
1. O la f  L u d w ig  (N R D ) — 50:51.12
2. W ła d im ir  P u ln ik o w  (ZSR R ) -

s tra ta  34 sek.
8. A s ja t  S a ito w  (ZSR R ) — 1.35 m in .
4. W ik to r  K l im ó w  (ZS R R ) — 1..'»
5. S e rg ie j U sla-m in (ZSR R ) — 1.45
6. Iw a n  R o m a n o w  (ZS R R ) — 1.47
7. Josef Regec (CSRS) — 1.57
8. D a n  R a d tk e  (N R D ) — 2.18 
». W a s il i j  Z d a n o w  (ZSR R ) -  2.49

10. J i r i  S koda  (CSRS) — 3.26 
U . U w e  R aab (N R D ) — 3.35 
-12. A n to n  N ovosad  (CSRS) — 4.18
13. M ila n  Ju-rco (CSRS) -  5.27
14. M a re k  S ze rszyń sk i — 5.45
15. C h r is to  Z a jk o w  (B u łg a r ia )  — 6.01 
23. S ła w o m ir  K ra w c z y k  — 22.3»
2U. Z e n o n  Ja s k u ła  — 40-08 
31. P a w e ł B a r tk o w ia k  — 5.3.28 
34. Z d z is ła w  W rona  — 1:08.25

K L A S Y F IK A C J A  D R U Ż Y N O W A

1. ZS R R  — 153:30.12
2. N R D  — s tra ta  3-10
3. CSRS -  7.32
4. B u łg a r ia  — 18-50
5. P o laka  — 41.53 
0. F ra n c ja  — 33.43
7. K u b a  — 1:17.34
8. W ę g ry  — 3:43.31 

d. M o n g o lia  — 6:01.35 
1®. S y r ia  -  8:23.15

K L A S Y F IK A C J A  
N A

N A JW S Z E C H S T R O N N IE JS Z E G O  
Z A W O D N IK A

1. O la f  L u d w ig  (N R D ) — 155 p k t .
2. U w e  R aab (N R D ) — 9« p k t.
3. Z d z is ła w  W ro n a  — 85 p k t.

K L A S Y F IK A C J A  
N A

N A J A K T Y W N IE J S Z E G O  
Z A W O D N IK A

1. O la f  L u d w ig  (N R D ) — 41 p k t.
2. Z d z is ła w  W ro n a  — 35 p k t.
3. U w e  R aab (N R D ) — 24 p k t .

Pomost między dawnymi
a  nowymi lały

s s ! ;  u S ,6 w  i t  ™ ? X n " a2yw“  *
z b y t ro z b u d o w a n y m i n ie e la s ty c z n ie  ” C* ^  *  d o ro s ły m  .
s to s o w a n y m i p ro g ra m a m i, co  — ■ z  P06- E lżb ie ta  Gaccik J*®*
ja k  s ię  n ie t ru d n o  d o m yś le ć  — w y -  fe ro w a ła  w  im ie n iu  K o m is j i  N a d - 
w u ła ło  o ż y w ie n ie  zw łaszcza  na ga- z w y c z a jn e j S e jm u  p ro je k t  u s ta w y  o  
le r i i  p a r la m e n ta rn e j. N a s tę p n ie  zasadacn u d z ia łu  m ło d z ie ż y  w  ż y - 
m in . K w a ś n ie w s k i za p re z e n to w a ł c^u p a ń s tw o w y m , sp o łecznym , go- 
W y s o k ie j Iz b ie  in fo rm a c ję  o w a-  sp o d a re żym  i  k u l tu ra ln y m . P ro je k t  
ru n k a c h  s ta r tu  życ io w e g o  i za w o - p rz e d s ta w io n y  — ja k  w ia d o m o  — 
dow ego  m ło d z ie ż y , za u w a ża ją c  na z in ic ja ty w y  gru-py k i lk u d z ie s ię c iu  
w s tę p ie , że tro s k a  w ła d z  i  o g ó łu  oa-si.ów o d b y ł ju ż  sw e „p ie rw s z e  
spo łeczeńs tw a  o  p o p ra w ę  w  te i c z y ta n ie  na fo ru m  p a r la m e n tu , a 
d z ie d z in ie  n ie  m oże b y ć  z ja w i-  w  to k u  p ra c  k o m is y jn y c h , n ie  po - 
s k ie m  k o n iu n k tu ra ln y m  ju ż  ch o ć - » b a w io n ych  b a rd zo  o s try c h  k o n t ro  
b y  z tego po w o d u , że P o lska  je s t w e rs ji,  z o s ta ł w  s to s u n k u  d o  w e r-  
w c ią ż  re la ty w n ie  spo łeczeńs tw em  s j i  w y jś c io w e j zn a czn ie  p rze p ra co - 
ba-rdz-o m ło d y m , a je j  d z is ie js z y c h  vy a n y- W a r ia n t p rz e d ^ a w io n y  o- 
i  ty m  b a rd z ie j ju trz e js z y c h  p ró b ie  s ta te czn ie  w  c z w a r te k  _ S e jm o w i też 
m ó w  n ie  da się p o m y ś ln ie  ro z s trz v  n ie  w z b u d z ił je d n o m y ś ln e g o  p o p a r-  
gnąć bez u-działu k o le jn y c h  g e n e ra - Ci® W y s o k ie j Iz b y . T o  p ra w d a , że 
cjd w ch o d zą cych  w  sa m o d z ie ln e  t y  w ięjsszośc z a.z 18 d y s k u ta n tó w  (J. 
c ie  R e fe -e n t „q « H a-rał n - ta i  hA  M atynscow ska M. K o z a k ie w ic z , E.

T e c y " 4  IX  « •  " ^ * * 1  . *  G g t Ł  « .
go  Z ja z d u  P Z P R  i  o p ra co w a n e g o  w  Da b o r san, J. G o czo l K . S za rk , M. 
ś lad  za ty m  w  ro k u  1JS2 rz ą d o w e - B a n d u rk a  D. P aw liao -w ska  E  R u t 
go p ro g ra m u , k tó r y  w szakże n a d a l ^ ow?k a >r. *•_  M a c ik o w s k i, _ A . Szczę- 
w ym a g a  z a ró w n o  b a rd z ie j s k u te c z - Sm,alt '
nego w d ra ż a n ia  ja k  i k o re k t  p rz y ­
noszonych  p rzez  życ ie . M in . K w a ­
ś n ie w s k i s tw ie rd z ił,  że

Kalejdoskop I 
sportowy

♦  W  C Z W A R T E K , p o  d n iu
p rz e rw y , w z n o w io n o  w  A n t ­
w e r p i i  t u r n ie j  „C h a lle n g e  1 
R o u n d ”  k o s z y k a rz y , będący, 
e lim in a c ją  p rz e d  p rz y s z ło ro c z ­
n y m i m is trz o s tw a m i Euro-py.1 
P o la c y  ro z p o c z ę li u d z ia ł w  pui 1 
l i  f in a ło w e j od  zw yc ięs tw a , i 
n a d  je d n y m  z n a jg ro ź n ie js z y c h  , 
r y w a l i  — re p re z e n ta c ją  H o lá n -1 
d l i  83:74 (37:36), l 1

P o t e j  w y g ra n e j nas i koszy-, i 
Icarze z a jm u ją  d ru g ie  m ie jsce  
w  ta b e li,  a szanse za jęc ia1 
p rze z  n ic h  p re m io w a n e g o  m ie j  1 
sca (w  c z o ło w e j c zw ó rce ) zna-i i 
c z n ie  w z ro s ły .

♦  T E N IS O W I k ib ic e  m u s ie li’ 
w y k a z a ć  tro c h ę  c ie rp liw o ś c i, 
M ecz p ie rw s z e j r u n d y  p u c h a ­
r u  D a v iga  P o lska  — F in la n ­
d ia  (s tre fa  e u ro p e js k a  — g ru ­
pa A )  p rz e ło ż o n y  o dw a ty - ' 
g o d n ie  ro z p o czn ie  się ż3 hm . 
na k o r ta c h  w a rs z a w s k ie j L e ­
g ii.  F in o w ie  o d  ś ro d y  tre n u ją  
w  W a rszaw ie . Już  po  p ie r - ' 
w szyeh  p iłk a c h  w id a ć  b y ło . że 
są to  g racze  dob rze  w y s z k o lę -,1 
n i.

♦  D W IE  K a n a d y jk i a lp in U
s ik i  S h a ró w  W ood i  D w a y n e  1 
C ong d o n  d o k o n a ły  w e jś c ia  na i 
n a jw y ż s z y  szczy t św ia ta  
M o u n t E ve re s t (9848) zdobyw a* 
ją c  w ie rz c h o łe k  p rzez  '  za-i 1 
ch o d n ią  o s tro g ę  (z te ry  to-, 
r iu m  C h R L ). Jest to  p ie rw sze  
k o b ie c e  w e jś c ie  na  E ve re s t tą  
d rogą . I

♦  11 E T A P  m ię d zy  n a ro d o - i
w e g o  w y ś c ig u  k o la rs k ie g o  G i­
r o  d T ta l ia  d łu g o ś c i 2Q7 tom z .  
Posar®  d o  C a s tig lio n e  d e i< 1 
La g o s  w y g ra ł G u id o  B o n te m p i i 
(W ło c h y )  — 3:32.40. D ru g ie  >
m ie js c e  z a ją ł Johan, v a n  d e r 
V ie d «  (H o la n d ia ) w y p rz e d z a ją c  1 
PaoAo Rosolę, S ilva -no  R icco
1 (o b a j W ło ch y ),

Wojna handlowa 
USA -  reszta świata?
(D o k o ń c z e n i ze s ir . 1) w iono o sporze japońsko-am e- 

c ją ln ych  w yp ow iedz i w ysokich  rykańsk im , po legającym  na  da- 
fu n kc jo n a riu szy  a d m in is tra c ji lo ko  n ie ró w nym  i n ieko rzys t- 
w yn ika , że w  n ie k tó rych  g ru -  nym  d la USA b ilans ie  hand lo- 
pach tow arow ych  oczekiwać s ię  Wym . Debatowano nad kóncep- 
będzie re d u k c ji ekspo rtow ych  c ja m i s tym u low a n ia  gospodar- 
s^ga jących... 70 procent. k i  w skazując, że pa rtn e ró w  nie

N ajnow sze am erykańskie  po stać na p rzy jęc ie  am erykańskie  
sunięcie pozostaje w  sprzeczno- go m odelu budow an ia  p rosperi- 
ści z zasadami, ja k ie  w łaśn ie  ty  za cenę rosnącego de ficy tu  
A m erykan ie  w y k ła d a li na szczy budżetowego. K o m is ja  b y ła  zgo 
cie to k ijs k im , k ie d y  to  w z y w a li dna je ś li chodzi o opis i  d-iagno 
do pod jęcia rozm ów  na tem at zę s tanu  rzeczy, n ie n a k reś liła  
genera lnego zniesien ia b a rie r jednak w spó lnych dróg łagodzę 
w  obrocie m iędzynarodow ym . ni a k o n f lik tó w . W tym  sensie 

Te i  inne sprzeczności w y -  ko m is ja  okaza ła się uczciwsza 
punktow ano  na dorocznym  po- a n iże li wcześniejsze zgromadze- 
siedzeaiu ta k  zwanej k o m is ji n ie  .„s iódem ki” , k tó re  tw o rzy ło  
tró js tro n n e j, k tó ra  w  tych  pozory wspólnego dzia łan ia , aby 
dniach obradow a ła  w  M adryc ie . w  n iew ie le  d n i późn ie j — ja k  
To pow ołane k iedyś z in ic ja -  dowodzą tego prezydenckie de- 
ty w y  D a v ida  R ocke fe lle ra  zgro Cyz je  — sobie zaprzeczyć, 
m adzenie w y b itn y c h  przedsta­
w ic ie li życia po litycznego i  go - G rzegorz W O Ż N IA K
spodarezego z USA, Ja p o n ii
Europy Zachodn ie j zarysowało 
w  H iszpan ii zgoła in n y  obraz, 
an iże li ten, k tó p r  p rzedstaw i­
ciele rządów  chc ie li s tw o rzyć  w  
Tokio .

W ypunktow ano  k o n f lik t  m ię­
dzy p ro tekc jon a lną  p o lity k ą  
ro ln ą  EW G i am erykańsk im  w  
te j dziedzin ie rewanżem . M ó-

Juz w „Bahia
Escondida”
(D o k o ń c z e n i ze s ir . 1)

p u n k tu a ln ie .  P o  s p ra w n e j o rg a n iza  
c y jn ie  p rz e p ro w a d z o n e j o d p ra w ie  
p a s z p o rto w o -c e ln e j, ca ła  nasza d ru ­
żyna  w z ię ła  u d z ia ł w  k o n fe re n c ji 
p ra s o w e j. P rz y ja z d  p o ls k ic h  p i łk a ­
rz y  s p o tk a ł s ię  z d u ż y m  z a jj ite re -  
s o w a n ie m  d z ie n n itka rzy . W  k o n i  er en 
c j i  w z ię ło  u d z ia ł o k o ło  70 p rz e d ­
s ta w ic ie l i  p ra sy , ra d ia  i  te le w iz j i ,  
w  ty m  m . in .  z B ra z y l i i ,  F ra n c j i ,  
Wfcoch. N a jw ię c e j p y ta ń  s k ie ro w a n o  
d o  t re n e ra  A n to n ie g o  P le c h n ic z k a . 
P o te m  tre n e r  nasze j re p re z e n ta c ji 
ora,z Z b ig n ie w  B o n ie  k  z o s ta li po­
p ro sze n i o  u d z ie le n ie  w y w ia d u  d la  
te le w iz j i  m e k s y k a ń s k ie j.

D w ie  g o d z in y  p ó ź n ie j p o ls c y  p i ł ­
k a rz e  o d le c ie li ze s to l ic y  M e k s y k u  
do M o n te rre y . N a p o k ła d z ie  sam o­
lo tu  m e k s y k a ń s k ic h  l i n i i  naszą e k i 
pę s p o tk a ła  p rz y je m n a  n ie sp o d z ia n ­
k a . S te w a rd e sy  w ita ły  p i łk a rz y  w  
ję z y k u  p o ls k im , ż y c z y ły  im . ta kże  
po  p o ls k u , sukcesów  w  m is trz o s t­
w a c h  ś w ia ta , a pa sa że ro w ie  sam o­
lo tu  — b y ł  t o  s a m o lo t re js o w y  — 
z g o to w a li na sze j d ru ż y n ie  o w a c je .

„B a ih ia  E s co n d id a ”  w  c z w a r te k  ra  
no  p o w ita ła  naszą ękŁpę.., gorącą  
a tm o s fe rą . R a n o  —  28 s to p n i c ie p ła , 
p o  p o łu d n iu  — o k o ło  48 s to p n i. A  
t re n e r  P ieeh-ntezek te g o  d n ia  m ia ł 
za a p lik o w a ć  p i łk a rz o m  dw a  tre n  In  
g i.  T ego  d n ia , p ró c z  ..p rz e ło ż o n e j”  
k o n fe re n c j i  p ra s o w e j naszą « k ip a  
m ia ła  u c z e s tn ic z y ć  jeszcze w  p o w i­
ta ln e j k c d a c ji w y d a r te j p rze z  k ie ró w  
n ic tw o  o ś ro d k a .

P o la c y  w  d o b ry c h  n a s tro ja c h  
p rz e b y li p o d ró ż  z W a rsza w y  
M o n te rre y . w szyscy  są z d ru w ł*  
h u m o ry  d o p is u ją .

Ogólnopolska konferencja

Młcda kadra nauk 
pedagogicznych

P R Z E Z  dw a d n i t r w a ły  w  Z a m k u  
K s ią ż ą t P o m o rs k ic h  o b ra d y  ponad 
50 n a u k o w c ó w  z ró ż n y c h  ś ro d o w isk  
a k a d e m ic k ic h  k r a ju  lctó-rzy dys­
k u to w a li  te m a t „ M ło d e j k a d ry  n a u k  
p e d a g o g iczn ych ”  — Jej s y tu a c j i  i  
w a ru n k ó w  ro z w o ju

W  p ie rw s z y m  d n iu  k o n fe re n c j i  d r 
Z d z is ła w  Zacha p rz e d s ta w ił ra p  | . t  
z do tych cza s  p rze p ro w a d z o n y c h  ba­
dań o d n o śn ie  m ło d e j k a d ry  peda­
g o g iczn e j. W  p rz e d s ta w io n y c h  da­
n y c h  m ów ca  o p a r ł się m . in . na 
re z u lta ta c h  a n k ie t  i  w y w ia d ó w  ze­
b ra n y c h  w  u n iw e rs y te ta c h , ucze l­
n ia ch  p e d a g o g iczn ych  i  w  in n y c h  
p la c ó w k a c h  n a u k o w y c h . E fe k ty  
ty c h  badań w ska zu ją  na n ie k o rz y s t­
ną te n d e n c ję  z m n ie jsza n ia  s ię  ś ro ­
d o w is k a  m ło d y c h  pedagogów . A  za­
te m  sp ra w a  d z ia ła ń  na rzecz ro z w o ­
ju  t e j  k a d ry  n a b ie ra  w  k o n te k ś c ie  
w y n ik ó w  b a dań  szczegó lnego zna­
czen ia  d la  p o ls k ie j n a u k i i  o św ia ­
ty .  W  d a lsze j części o b ra d  p ro f. 
d,r hab . Edm u-nd T re m p a la  w  re ­
fe ra c ie  „B a d a n ia  c e n tra ln ie  s te ro ­
w a n e  w  n a u k a c h  p e d a g o g iczn ych ”  
d o k o n a ł o c e n y  ic h  i  o m ó w ił zar 
rże n ia  na p rzysz łość .

N a s tę p n y  d z ień  k o n fe re n c j i  do ­
ty c z y ł g łó w n ie  szczec ińsk iego  śro ­
d o w is k a  a k a d e m ic k ie g o . N a jp ie rw  
re k to r  U n iw e rs y te tu , p ro f .  d r  hab. 
K a z im ie rz  J a s k o t p rz e d s ta w ił z e b ra ­
n y m  o b ra z  s t r u k tu r y  o rg a n iz a c y jn e j 
szcze c iń sk ich  s z k ó ł w yższych  i  s ten  
z a tru d n ie n ia  k a d ry  n a u k o w e j, zaś 
w  d a lsze j k o le jn o ś c i doc. d r  hab . 
J a n in a  P a ra fin iu k -S o if ts k a  w  re fe ­
ra c ie  „N a u k i  pedagog iczne  w  ś ro ­
d o w is k u  a k a d e m ic k im  S zczec ina”  
tra k to w a ła  szczegó łow o  o  lo k a ln e j 
p ro b le m a ty c e  b ę d ą ce j p rz e d m io te m  
k o n fe re n c j i .

W  g o d z in a ch  p ó ź n ie js z y c h  o d b y ło  
s ię  p o s ie d ze n ie  robocze  P re z y d iu m  
K o m ite tu  N a u k  P e d a g o g iczn ych  P o l­
s k ie j A k a d e m ii N a u k .

K o n fe re n c ję  p rz y g o to w a ł ICNP 
P A N  i  U n iw e rs y te t  S zczec ińsk i.

(pet

śruak, Z . G ¡m iń ska , R . B e n d e r, A . 
D z iuban ,- B . K u c  i  K . P i ła t )  o pow ie  

rvw a d z ia ła  się za p ro je k te m , choć  n ie  
bez zastrzeżeń, zresztą  n ie k ie d y  w y  
k lu c z a  ją c y c h  s ię  n a w z a je m . O to  
b o w ie m  g d y  n,p. k to ś  p ro te s to w a ł 
p rz e c iw k o  to w a rz y s z ą c y m  o cen ie  
ta-nu rzeczy w  m ło d y m  p o k o ie - 
t iu  „a p o k a lip ty c z n y m  w iz jo m ” , to  

k to ś  in n y  b y ł p rz e c iw  „n a d m ie rn e ­
m u  h o łu b ie n iu  p rz y s z ły c h  o b y w a te ­
l i ” . Równice o p in i i  w  t e j  k w e s t ii 
lu s tru ją  zresztą  n a j le p ie j w yeJ ik i 

c z w a rtk o w e g o  g ło s o w a n ia  w  S e j­
m ie .

U s taw ę , o  k tó r e j  m o w a  S e jm  
p rz y ją ł 299 K iesam i p rz y  3 g łosach  
sp rz e c iw u  oraz  34 w s trz y m u ją c y c h  
się.

P rze d  r u ty n o w o  k o ń c z ą c y m i p le ­
n a rn e  posiedzen ia  S e jm u  in te rp e la ­
c ja m i i  p y ta n ia m i p o s e ls k im i (b y ło  
ic h  ty m  razem  z a le d w ie  k l ik a )  .par­
la m e n t nasz d o k o n a ł jeszcze p ie r ­
wszego c z y ta n ia  rz ą d o w e g o  . p ro je k ­
tu  u s ta w y  o  o rg a n iz a c ji i  f in a n s o ­
w a n iu  ubezp ieczeń  sp o łeczny  eh. 
S p ra w a  — zgo d n ie  z re g u la m in e m  
— t r a f i ła  do  o d p o w ie d n ic h  k o m i­
s j i  se jm o w ych , a le  ju ż  z c a łk ie m  
n ie  je d n o li ty m i re k  orne ndac ja ira i 10 
p o s łó w ."  k tó rz y  ze c h c ie li się w  te j 
k w e s t ii w y p o w ie d z ie ć  z t ry b u n y  
p le n u m .

N o w y  p ro -je k t zakła-da u tw o rz e ­
n ie  w  m ie js c e  d o tychczasow ego  fu n  
d-uszu e m e ry ta ln e g o  o ra z  n ie k tó ­
ry c h  in n y c h  fu n d u s z y  je d n o lite g o  
fu n d u szu  u bezp ieczen ia  spoŁeczoe- 
go, n a d zo ro w a n e g o  p rzez  o k re ś lo n e  
c ia ła  spo łeczne 1 zabezp iecza jącego 
z u n if ik o w a n e  ś w ia d cze n ia  w  w y ­
p a d ka ch  m a c ie rz y ń s tw a , oko iiczn -o - 
śc i ro d z in n y c h , n ie z d o ln o ś c i do 
p ra c y  z p o w o d u  c h o ro b y  lu b  in w a ­
lid z tw a , e m e ry tu ry  lu b  w  ra z ie  
ś m ie rc i w  m y ś l zasady, iż  „p a ń ­
s tw o  g w a ra n tu je  w y p ła tę  ś w ia d ­
czeń p rz y s łu g u ją c y c h  z ubezp iecze ­
n ia  s jró łecżnego” .

T Y M  OTO sposobem czw a rt­
kowe posiedzenie poświęcone w  
większości sprawom  m łodych 
zam knął akcent tro s k i o tych  
w szystkich , k tó rzy  ju z  dziś są, 
a także tych, którzy* w  p rzy - 

złości będą w  w ieku  pode­
szłym. Żegnając się do następ­
nego posiedzenia plenarnego, 
którego spodziewać się należy 
w  d rug ie j po łow ie  czerwca br. 
jeden z posłów o k re ś lił ów  m i 
n iony czw artek  ja k o  „pom ost 
m iędzy daw nym i, a n ow ym i 
la ty ”  i chyba m ia ł rację.

K rzysz to f S T R ZE LE C K I

Przegląd
wydarzeń

4  Z W IĄ Z E K  R A D Z IE C K I od 
rzu ca  ja k o  a b s o lu tn ie  bez­
p o d s ta w n e  w sze lk ie  roszczen ia  
m a te r ia ln e , zg łaszane pod je ­
go  adresem  w  z w ią z k u  z w y ­
p a d k ie m  w  C z e m o b y lu . P od ­
k re ś lo n o  to  r.a k o n fe re n c ji 
p ra s o w e j, z w o ła n e j w  c z w a r­
te k - w  W ie d n iu  przez p rz e d ­
s ta w ic ie la  ZSR R  w  ra d z ie  g u ­
b e rn a to ró w  M ię d z y n a ro d o w e j 
A g e n c ji E n e rg ii A to m o w e j B o  
r isa  S ie m io n o w a  o ra z  s ta łego 
p rz e d s ta w ic ie la  ZS R R  w  o r ­
g a n iz a c ja c h  m ię d z y n a ro d o ­
w y c h  z s iedz ibą  w  W ie d n iu , 
am b. O lega C h les tow a .

+  M IN IS T R O W IE  obro-ny 
k r a jó w  N A T O  p o p a r li w  
c z w a r te k  a m e ry k a ń s k ie  p la n y  
u ru c h o m ie n ia  p ro d u k c j i  ga­
zów  tru ją c y c h  o w ie lk ie j s ile  
rażen ia  i  p a ra liż u ją c y c h  w  
szczegó lnośc i system  n e rw o ­
w y . K o n g re s  U S A  u z a le ż n ił 
p rz y z n a n ie  o d p o w ie d n ic h  fu n ­
duszy o d  zgody  so jusz-n ików . 
k tó rz y  n ie  p rz e c iw s ta w ili się 
ro z b u d o w ie  te g o  lu d o b ó jcze g o  
p o te n c ja łu  i  p rz e n ie s ie n iu  w y ­
śc igu  z b ro je ń  na jeszcze Jed­
na dz ie d z in ę .

P la n y  W a szyn g to n u  p rz e w i­
d u ją  p ro d u k c ję  30 ty« , to ń  b i­
n a rn e j b ro n i c h e m ic z n e j, z 
czego 18 tys . to n  p rz e w id z ia ­
n y c h  je s t d o  rozm ieszczen ia  
w  E u ro p ie  Z a c h o d n ie j „n a  
w y p a d e k  k ry z y s u ” . P ró c z  b i­
n a rn y c h  g ra n a tó w  k a l. 155 
m m . P e n ta g o n  p rz e w id u je  p ro  
d u k c ję  b in a rn y c h  b o m b  lo t -  
m c z y c h  „ B ig  e ye ” .

+  W  M O S K W IE  z a ko ń czy ło  
się w  c z w a r te k  119 pos iedze­
n ie  K o m ite tu  W yko n a w cze g o  
R a d y  W z a je m n e j P om ocy G o­
sp o d a rcze j. W o b ra d a c h  ucze­
s tn ic z y l i  p rz e d s ta w ic ie le
p a ń s tw  c z ło n k o w s k ic h  RW FCł 
Ra szczeb lu  w ic e p re m ie ró w , 
a ta k ż e  p rz e d s ta w ic ie l Ju g o ­
s ła w ii.

Rakiety z USA
dla Buszmen
N O W Y  JO R K  P A P . K o re sp o n d e n t 

d«ienn»iika „C h ic a g o  T r lb u n ę ”  in ­
fo rm u je  z Peszawa.ru (P a k is ta n ), 
gd z ie  m a ją  b a z y /  o d d z ia ły  k o n t r re ­
w o lu c jo n is tó w  a fg a ń s k ic h , o  n a d a j 
śe iu  k a n a ła m i C IA  p a r t i i  a m e ry ­
k a ń s k ic h  p rz e n o ś n y c h  r a k ie t  p rz e ­
c iw lo tn ic z y c h  ty p u  ..S tirager” . 
iBzieran ik p o d a je , iż  B uszm en o- 
t rz y m a ją  w  b r. od  U S A  różnego 
ro d z a ju  b ro ń  l  sp rzę t w o js k o w y  
o  w a r to ś c i p ra w ie  p ó ł m il ia rd a  do ­
la ró w .

„Prawda
w wersji

i i

L O N D Y N  P A P . W  V/. B r y ta n i i  w  
c z w a r te k  p o  ra z  p ie rw s z y  u k a a a l 
s ię  ra d z ie c k i d z ie n n ik  „P ra w d a ”  w  
a n g ie ls k ie j w e rs ji ję z y k o w e j.  G a ­
zetę w y d a ła  k o m p a n ia  „T a p e f le łt  
I td . ”  w  n a k ła d z ie  l ®0 ty s ię c y  eg­
z e m p la rz y . P ie rw s z y  n u m e r radziec­
k ie g o  d z ie n n ik a  p o  a n g ie ls k u  zosta ł 
o p ra c o w a n y  na p o d s ta w ie  w y d a n ia  
„ P ra w d y ”  z 18 m a ja . „P ra w d a ”  
w  w e rs j i  a n g ie ls k ie j będz ie  u k a ­
zy w a ła  się ra z  w  ty g o d n iu  — w  
c z w a r tk i.

S ze f f i r m y  w y d a w n ic z e j Jam es 
K in g  w y ra z i ł  n a d z ie ję , że „P ra w ­
da ”  w y w o ła  duże za in te resow an i®  
u  b r y ty js k ic h  c z y te ln ik ó w .

W Bułgarii

Transplantacja serca
S O F IA  P A P . 14 bm . w  k l in ic e  c h i 

r u r g i i  serca c e n tru m  k a rd io lo g i i  w  
S o f ii d o k o n a n o  p ie rw s z e j w  B u ł­
g a r i i  t ra n s p la n ta c ji serca. P a c je n ­
tem  b y ł c ie rp ią c y  na w adę serca 
U -le fcn i Iw a n  S e ra fe k in , k tó re m u  
p rzeszczep iono  serce z m a rłe g o  w  
n a s tę p s tw ie  w y p a d k u  sam ochodow e­
go 14 -le tn iego  ch ło p ca . O p e ra c ja  za­
k o ń c z y ła  się p o m y ś ln ie . P o  ty g o d ­
n iu  p a c je n t porusza  s ię  sa m o d z ie l­
n ie  i  ja k  d o tychczas  n ie  w y s tą p iły  
ó b ja w y  o d rz u tu  przeszczepu.

Belgia

Awaria reaktora
B R U K S E L A  P A P . Ja k  p o in fo rm o ­

w a ła  a g e n c ja  A P . w  je d n y m  z oś­
m iu  re a k to ró w  ją d ro w y c h  w  B e l­
g i i  n a s tą p ił w  środę  n ie w ie lk i w y ­
c ie k  s u b s ta n c ji ra d io a k ty w n e j.  W y­
c ie k  n a s tą p ił w  b e zp ośredn im  o to ­
cz e n iu  re a k to ra  i  n ie  stw airza n ie ­
bezp ieczeńs tw a  za irów no d la  p ra ­
c o w n ik ó w  e le k tro w n i,  ja k  i  n ie  za 
graża  ska że n iu  a tm o s fe ry .
, A P  p isze , że w y c ie k  n a s tą p ił na 
s k u te k  a w a r i i  je d n e g o  z z a w o ró w  
sys te m u  re g u la c y jn e g o  c iś n ie n ia  w o  
d y  w  p ie rw s z y m  o b w o d z ie  c y rk u ła  
c j i  w e w n ą trz  b u d y n k u , gd z ie  z n a j­
d u je  s ię  re a k to r  ją d ro w y . W  ce lu  
p rze p ro w a d ze n ia  n a p ra w y  re a k to r  
■Tin&a\ za V’3’4"m

Sekscesy po francusku
(D o ko ń cze n i se s tr. 1) także szereg rozm ów  i  udz ie lo - 

B y ły  też rozm o w y z przechod- no na m p ’*ei  ha rdz ie j 
n ia m i obo jga p łc i, zapraszany- Poważne tem a ty  seksu, 
m i do ods łan ian ia  zazwyczaj A U T O R Z Y  liczą  się z k r y ­
li  k ryw a n ych  części c ia ła : ra -  tyczną reakc ją  różnych „s tra ż - 
m ienia, n o g i (albo i  w ięce j-.), n ic  ze k  cno ty ”  i  „ob rońców  o b y - 
Bez fa łszyw ego w s tyd u  m ó w io - czajności” , ale są zdecydowani 
no  w  p rogram ie  o w ypożycza- trw a ć  w  zamyśle, zwłaszcza, że 
n iu  kaset z f i lm a m i p o rnog ra - is tn ie je  duże zainteresowanie 
lic z n y m i pokazano, k illc u m in u - ze s tro n y  te lew idzów . P rogram  
to w y  p o rn o -k rym in a ł. N adano został nadany ok, goda, 2&
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Do poczytania 
w wolnej chwili
K Ł O P O T Y  K S IĘ Ż N IC Z K I

„W Y S T A R C Z Y , że na 
przystanku bądź na u licy  
stanie ko ło  m n ie  ja k iś  n ie ­
znajom y ię zezy zna. a ju ż  
następnego dn : i  dow iadu­
ję  się z prasy, że b y ł lu b  
jest m oim  kochankiem ”  
(Stefania, la t 21, księżnicz­
ka Monaco),

„H A U T E  CO UTURE”
W  S Z P IT A L U

G ŁO Ś N Y  p a rysk i d yk ta ­
to r  m ody P ie rre  C a rd in  
w kracza ze sw o im i k re a ­
c ja m i do coraz to now ych 
obszarów życia i  n ie  ty lko . 
O statn io np. zapro jek to w a ł 
serię m odnych i p rak tycz­
nych u b io rów  dla persone­
lu  szpitalnego, w  tym  dla 
„panów  życia i  śm ie rc i”  — 
ch iru rgów . O cenia jąc ko ­
lekc ję  ca rd inow sk ich  k i t l i  
i  fa rtu c h ó w  operacyjnych, 
jeden z fran cusk ich  k ry ty ­
kó w  m ody zauw ażył: o 
c h iru rg u  ta k im , naw et je ­
ś li k ro i źle, n ie  można już 
będzie pow iedzieć, że ope­
ro w a ł w  źle skro jonym  
s tro ju —

Z U P A  N A  T R A W IE
SWÓJ 30 ju b ileusz  ob­

chodziło  n iedaw no Tow a­
rzystw o  P rzyjació ł... Zupy 
M leczne j w  Bazylei. Jak 
ośw iadczył jego prezes, 
W erner Po rtm ann, w  t ra k ­
cie uroczystości rocznico­
w ych  uda ło się tow arzy­
s tw u  zwerbować 522 da l­
szych zw o lenn ików  kaszki 
na m leku , d z ię k i czemu 
stan liczebny P rzy ja c ió ł 
Zupy M leczne j w zrós ł do 
b lisko  7 tys ięcy członków. 
P unktem  ku lm in a cy jn ym  
uroczystości b y ł wypad 
kilkuse tosobow e j grupy 
członków  i  sym patyków  
tow arzys tw a  na zupę m le ­
czną (z ryżem ) na zieloną 
traw kę .

C H IN Y  —  T Y L K O  2 + 1
C H IŃ S K A  R epublika  Lu  

dowa pode jm u je  od ła t 
w ie le  dzia łań , aby zm n ie j­
szyć p rzyro s t na tu ra ln y . 
Celem jest osiągnięcie do 
końca stu lecia liczby lu d ­
ności n ie  przekracza jące j 
1 m ilia rd a  200 m ilio n ó w  
Slogan propagowany przez 
w ładze brzm i: „Jedna ro ­
dzina — jedno dziecko” . 
P rzyrost n a tu ra ln y  w  C h i­
nach rzeczywiście się 
zm niejsza W 1965 r. b y ł 
bardzo w yso k i i  w yn os ił 
aż 28,5 p rom ila . W 1975 r  
w yn os ił ju ż  ok. 15 p ro m i­
li ,  a w  ub. r. ju ż  ty lk o  ok. 
10,80 prom ila .

M Ł O D Z I W ŁO S I —
O SO BIE

W  BA R D ZO  szerokie j 
ank iec ie  przeprowadzonej 
w śród m łodych W łochów 
socjolodzy s tw ie rdza ją  w y  
raźny zw ro t w  stosunku do 
tra d y c y jn e j obyczajowości. 
78 proc. ank ie tow anych  
opow iada się za w sp ó łży­
ciem  seksua lnym  przed 
m ałżeństwem , 74 proc. jest 
za rozw odam i, 5 proc. za 
p rze ryw an iem  ciąży, 40 
proc. za eutanazją. T y lko  
26 proc. uczęszcza w  n ie­
dzielę do kościo ła. N a j­
w iększe zaufan ie  m a ją  rr>ło 
dzi do rodziny. T y lk o  25 
proc. in teresu..i się p o lity ­
ką

E M IG R A N C I Z USA
CH O C może się to w y ­

dać n iezw ykłe , ale każdego 
ro ku  e m ig ru je  z USA ok. 
150 tys. osób Liczba ta 
stale rośnie Od 1900 r. 
opuściło U S A  10 m ilio n ó w  
em ig ran tów  Zbadano, że 
opuszczają Stany przede 
w szystk im  n iedaw n i im i­
granci Co trzec i spośród 
n ich stara się ju ż  po k ilk u  
la tach w róc ić  do rodzinne­
go k ra ju

ŚLE D Z Ą C  ko lum n y  ogło 
szeniowe szczecińskich ga 
zet. można tam  od czasu 

do czasu zauważyć wcale cie­
kaw e anonse. N aw et w  og ło . 
szęniach firm o w a n ych  przez 
przedsięb io rs tw a państw owe 
też można n a tra fić  na ..pereł- 
ke ” . N ie tak  daw no donosiliś­
m y o m ożliw ości kup ien ia  
e le k tro w n i wodnej, k tó ra  to 
pozbywa sie na zasadach prze­
ta rg u  K P G R  w  Resku. O sta t­
n io  natom iast inne Państw owe 
Gospodarstwo Ro-lne w  W ie j-  
kow ie  (wchodzące w  skład 
K P G R  W olin ) ogłosiło, iż chęt­
nie i  to  za odpłatnością odda 
do rozb ió rk i... pałac! P o jecha li­
śm y w iec sprawdzić. czy to 
przypadk iem  nie sa p rim a ao ri 
lisowe żarty , tym  bardz ie j, iż 
anons te j treśc i ukaza ł sie w 
prasie tuż  po 1 kw ie tn ia . 

D o ta rliśm y  do W ie jkow a bez

Podróż sentymentalna

przeszkód. W ie jk i pałac w raz z 
zabudow an iam i fo lw a rczn ym i 
leży k ilk a  k ilo m e tró w  od mos­
tu  wiodącego do W o lina  A le j­
ka  wysadzana 100-letn im i kasz­
tanam i do jecha liśm y do bram  
pałacowych. Umieszczona na 
w ieży data głosi, iż  pow sta ł on 
w  1846 roku . Typowa, raczej 
bezsty low a rezydencja z iem iań­
ska z ta m te j epo-ki. W okó ł za­
puszczony ogród pałacowy, o- 
bok duże jezioro . Do m orsk ie j 
p laży w  l in i i  proste j niecałe 
20 km .

Pałac n ie  b y ł zniszczony w 
czasie dzia łań w o jennych Nie 
trzeba być fachowcem  abv 
stw ie rdz ić , że jego sk ra jna  de­
wastacja jest w yn ik ie m ... eks­
p loa tac ji. Pałac grozi zawale­
niem . Przegn iłe  s tropy zagrzy­
bione ściany, pozryw ane rvn n v  
O kna i d rzw i zabite deskami. 
Na m ie jscu n iew ie le  możemy 
się dowiedzieć. W b iurze go­
spodarstwa w yw o łu je m y  uś­
m iech na tw arzach b iu rS lis tów  
gdy m ów im y że nas len nalać 
in teresuje.

— Ta rudera!?

W W olin ie  czy li w  siedzibie 
KPGR. k tó re m u  gospodarstw o- 
w W ie jkow ie  oraz pałac pod­
legają. d y rek to r ła p ie  sie za 
głowę

— Panowie. Ja ju ż  po no­
cach spać przez ten pałac nie 
mogę! G dy ty lk o  da liśm y ogło­
szenie. z którego. w yn ika ło , 
że Pałac będziem y rozbierać, to 
zaczai się rueh M y  niczemu 
w in n i nie jesteśm y!

— P rosim y dy re k to ra  o k i l ­
ka szczegółów zw iązanych z 
nieszczęsnym pałacem a w łaś­
c iw ie  z tym  co po n im  zostało.

— Gospodarstwo W ic jkow o  
w ramach zm ian o rgan izacy j­
nych o trzym a liśm y w  po łow ic 
la t siedemdziesiątych. Poprzed­
nio w łaścicie lem  gospodarstwa 
by ł Inspekto ra t K P G R  w  K a ­
m ien iu  Pom orskim . Pałac, gdy 
stał sie nasza w łasnością b y ł 
.już w op łakanym  stanie. Po­
dobno przedtem  m ieściła  sie 
tam  szkoła, późn ie j b iu ra  a 
następnie k lu b  czy coś tak ie ­
go. P a ł-c  chyba, tuż po w o jn ie , 
b y ł w dobrym  stanie. A le  po­

w tarzam . Do nas „ t r a f i ł ”  on ja  
ko rudera , k tó rą  ty lk o  roze­
brać. Ponadto nie jest to ob iekt 
w p isany do re jes tru  zabytków  
O tym  w iem  na pewno Nawet 
się zastanaw ia liśm y czy nic 
spróbować go w yrem ontow ać 
W edług wstępnych szacunków 
sam ty lk o  rem ont ścian, s tro ­
pów i dachów kosztowałby 
nas ponad 250 m in  zł Nas na 
to n ie stać. M usim y teraz w y ­
budować d la załogi 100 m iesz­
kań. Cegła z pałacu zostanie 
w ięc na ten eel w ykorzystana 
Taka  jest b ru ta ln a  rzeczyw is­
tość.

Opuszczamy W olin  zgadzając 
się z k ie row n ic tw e m  KPG R . iż 
ja k ie k o lw ie k  dz ia łan ia  m ające 
na celu u ra tow an ie  pałacu sa 
chvba ju ż  niecelowe Nie znaj­
dzie się n ik t  k to  by zdecydował 
się na ra tow an ie  pałacu płacąc 
za przyw rócen ie  go do stanu 
p ie rw o tn e j św ietności około pól 
m ilia rd a  złotych. G dybv przed 
30 a naw et 20 ła ty  ktoś na to 
się zdecydował pałac m ożna 
bv by ło  ura tow ać Dzisiaj... 
Przybędzie nam ko le jna  kaszta-

T A K  w dn iu  dzisiejszym  
w yg ląda reprezentacyjny  
podjazd do pałacu w  W ie j­
kow ie Sm utek, ru in a  i py­
tan ie  bez odpow iedzi: k to  
odpowiada za doprowadze­
nie te j bud ow li do takiego  
stanu?

Foto. Z. Jodkowski.

nowa. wnękowa a le ja prowadzą 
ca donikąd... A  cegłom  pa ła ­
cow ym  obojętne będzie czy 
pozostaną w ścianach ziem iań­
sk ie j rezydenc ji czy też zosta­
ną przeniesione iako bud<ulec 
do PG R -ow skich dom ów m iesz­
kalnych. Szkoda m im o to. Po­
wstać tu  bow iem  m ógł wspa­
n ia ły  ośrodek w ypoczynkow y.

M ożna by rzec, iż  to  eo się sta 
ło w  W ie jko w ie  n ie jest n i­
czym  now ym . Ileż  to  razy jadąc 
po k ra ju  obserw ujem y (n iestety 
najczęściej w  obiektach należą­
cych do PGR) zdewastowane, 
rozpadające się stare za n ik i i  
pałace. Jak tw ie rdzą  oko liczn i 
m ieszkańcy, przed 30. 40 la ty  
by ły  one w  stanie nadającym  
się do w ykorzystan ia . Może w ięc 
teraz, chociaż ju ż  po czasie, obe 
cn i 'w łaścic ie le pałacow ych bu­
dynków  postara ją się na nie 
spojrzeć łaskawszym  okiem . Mo 
że jeszcze n ie jedną  z ta k ich  bu 
d o w li uda się uratować?

M  C Z E K A Ł A

M ig a w k i ze S łużew ca

Kiedy bomba idzie w  górą
W YŚ C IG I konne p rzyc iąga ły  i p rzy­

c iągają ciągle rzesze sym patyków . Jak 
d aw n ie j tak i  teraz je d n i przychodzą 
z nadzieją w ygran ia , in n i popatrzeć na 
konie. W ygrać jednak nie jest ła tw o, 
na to trzeba w ie lu  la t p ra k tyk - i czę­
sto duże j przegrane j Owszem, zdarza 
się czasami, że ktoś p rzy jdz ie  po ra< 
p ierw szy, postaw i na pierwszego lep­
szego kom a, k tó ry  mu nę  podoba t los 
się do niego uśm iechnie. A le jak  
tw ie rdzą  znawcy, to  czysty przypadek 
Do napraw dę na koniach i wyścigach 
znają się w ie lo le tn i, w ie rn i byw alcy  
Zna ją  całe rodow ody koni. wiedzą k ie ­
dy w yg ra ły , a k iedy  sie poddały. Zna­
ją  dżoke jów , trenerów , sta jn ie  itp.

To o n i — stars i i  m łodzi, panowie

i panie, przychodzą zawsze i staw ia ją  
na iw o ich  pew niaków . Potem z nadzie­
lą, a czasam i pewnością w ygrane j, 
czeka _q na gonitwę. K iedy  bomba p ó j­
dzie w górę t rozpocznie' się bieg t r y ­
buny ożyw ia ją  się charak te rys tycznym  
dop ingiem  Emocje narastają razem  ze 
zbliżaniem  się kon i do ce low nika. A  
potem? Jedn i się cieszą, a in n i w y rzu ­
cają zgniecione kupony i w zależności 
od zasobów swoich p o rt fe li udają się 
do... kasy. bądź do dom u Następnym  
razem spotyka ją  się ponownie, znowu  
z nadzieja w yg ran ia , z w iarą  w swoje 
szczęście, chyba że ko le jn y  fu ks  po­
miesza im  szyki.

C A F  — K. S itek
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Czy istnieją bezpieczne reaktory?
(Rozmowa z doe. dr. hab. 
Stefanem C hwaszezewskim, 
zastępcą dyrektora Instytu­
tu Energii Atomowej w 

Świerku)

PA N IE  docencie, a w a ria  w  
cze rneby lsk ie j e le k tro w n i 
zbu lw ersow ała  op in ię  p u ­

b liczną  n a  ca łym  świecie. Sy­
tuac ję  w  e le k tro w n i uda ło się 
ju z  opanować, ale nada l dużo 
m ów i się w  te j spraw ie . Spon­
tan iczn ie  w zros ło  zainteresowa­
n ie p rob lem a tyką  e ne rg ii ją d ro ­
w e j. s łyszy się także pytan ia , 
czy w yp a d k i tak ie  mogą się w  
przyszłości pow tó rzyć, czy is t-

Jeś łi w yc ie k  je s t duży ra d io ­
a k tyw n e  ch łodz iw o  może prze­
dostać su? do b u d yn ku  całego 
re a k to ra , a  stam tąd naw e t na  
zew nątrz. W  sy tuac ji, gdy  n ie  
uda je s ię opanować uc ieczk i 
ch łodziw a, może nastąpić prze­
grzan ie  e lem entów  pa liw o w ych , 
a w ięc uszkodzenie, a naw et 
s top ien ie  części z  n ich . W ów ­
czas na leży liczyć  s ię z  n a jg o r­
szym^ to znaczy u-wolnieniem  
substanc ji ra d io a k tyw n ych  do 
a tm osfery. Jest to na jw iększe 
niebezpieczeństwo.

—  W  ja k i sposób m ożna opa­
nować taką aw arię?

— Is tn ie je  ca ły  szereg ró -

____ ____ ją d ro w ych , w  ele­
m entach p a liw o w y c h  reakto ra , 
i  przechodząc przez w y m ie n n i­
k i  ciep ła, zam ien ia  s ię na  parę, 
k tó ra  napędza tu rb inę .

R e akto ry  w o dno-c iśn ien iow e 
są o  ty le  bezpieczne, że w  sy­
tu a c ji przecieku, gdy rozgrzane 
ch łodz iw o  zam ien ia  się w  parę 
i  u la tu je  w  m ie jscu  a w a rii, 
nas-tępuje n iedobór w ody e y r-  
k u lu ją c e j m iędzy e lem entam i 
p a liw o w y m i w  rdzen iu , co au­
tom a tyczn ie  pow oduje  ustanie 
re a k c ji rozszczepienia. Reaktor 
sam  się wyłącza, niezależnie od 
tego, że do jego rdzen ia  zosta­
ją  spuszczone tzw . p rę ty  bez-

Nie ma odwrotu
od e

rdzeń i  zna jdujące się w  n im  
e lem enty pa liw ow e.

— A  co dzie je się z wciąż 
w ycieka jącym , ra d io a k tyw n ym  
chłodziwem ?

—  Is tn ie je  niebezpieczeństwo, 
że w ydostan ie  się ono poza 
zb io rn ik  reaktora , a naw et poza 
jego budynek. D latego w  reak to  
rach w odno-c iśn ien iow ych  insta 
lu je  się jeszcze tzw . budynek lo 
lca lizacji a w a rii.  Zadaniem  urzą 
dzeń tego b ud ynku  je s t skon­
densowanie pa ry  w odne j i  za­
m ien ien ie  je j z pow ro tem  na 
wodę, przez co c iśn ien ie  w  ca­
łym  obiegu zm niejsza się. W ów  
czas ch łodz iw o  n ie  rozprzestrze­
n ia  się poza budynek reaktora .

—  Czy re a k to ry  w o dno-c iśn ie­
n iow e uważa się za na jba rdz ie j 
bezpieczne?

—  Na pewno m a ją  one n a j­
bardz ie j rozbudow any system 
bezpieczeństwa. Z  p u n k tu  w idzę 
n ia  bezpieczeństwa, ważne jest 
rów n ież  i to, że moc w  reak to ­

rach g ra fitow ych . W  tych  osta t­
n ich, każdy zestaw pa liw o w y  
je s t chłodzony w  oddzie lnym  ka 
nałe, przechodzącym przez 
rdzeń. W  reaktorach g ra fito ­
w ych  n ie  stosuje się ty łu  urzą­
dzeń zabezpieczających co w  re 
aktorach w odno-ciśn ieniow ych. 
W ychodzi się z założenia, że 
aw aria  jest o w ie le  ła tw ie jsza  
do z loka lizow an ia  i  opanowania 
w  poszczególnych kanałach.

—  P om im o tego jednak, w  
reaktorze czernobylsk im  —  gra ­
f ito w y m  w łaśn ie  —  nie udało 
się z loka lizow ać a w a rii. D lacze­
go?

— G dyż za is tn ia ło  tam  k ilk a  
okoliczności, k tó rych  przypadko 
wego zbiegu n ie  można by ło  w  
żaden sposób wcześniej p rzew i­
dzieć. Jak  w iadom o, nastąp ił 
w yb uch  chem iczny, w  w y n ik u  
k tórego u legła uszkodzeniu część 
e lem entów  pa liw ow ych  i u w o l­
n ien ie  substancji ra d io a k ty w ­
nych do a tm osfe ry N ie b y ł to  
oczyw iście w yb uch  ją d ro w y ,

n ic je  w  ogóle m ożliwość skon­
s truo w an ia  beza w ary jne j e lek­
tro w n i ją d ro w e j?

— T ru d n o  m i w yobraz ić  so­
b ie 'ta k ą  sytuację , w k tó re j 
m ie libyśm y stuprocentow ą pe­
wność, że reak to r o ja k im k o l­
w ie k  rozw iązan iu  k o n s tru k c y j­
nym  n ie  b y łb y  narażony na ża­
dne us te rk i. Rzecz w  tym . by 
um ieć je  p rzew idyw ać i ju ż  w 
tra kc ie  p ro je k to w a n ia  reak to ra  
oraz ca łe j e le k tro w n i tw orzyć  
system y odpow iedniego zabez­
pieczenia. T ak  zresztą postępu­
je  się w  każdym  przypadku , a 
koszty urządzeń zabezpieczają­
cych e le k tro w n ie  ją d row e przed 
g roźnym i d la środow iska aw a­
r ia m i w ciąż rosną Na p rzyk ła d  
w  rea lizow ane j obecnie s iło w n i 
w  Żarnow cu  koszty zabezpie­
czeń w aha ją  się w  granicach 
60 proc. kosztów  ca łe j in w es ty ­
c ji.  C hcia łbym  jednak zazna­
czyć, że od 1954 roku. k iedy 
to zaczęła pracować pierwsza 
w  św iecie e le k tro w n ia  ją d ro ­
wa. do dz is ia j, gdy is tn ie je  ich 
ju ż  374. po raz p ie rw szy teraz 
dop iero m ie liśm y do czyn ien ia  
z poważną aw arią , w  w yn iku  
k tó re j nastąp iło  uw o ln ie n ie  sub 
s ta n c ji ra d io a k tyw n ych  do a t­
m osfe ry. Rozum iem  pow sta łe z 
tego pow odu zaniepokojenie o- 
p in ii pub liczne j, a le n ie mogę 
zgodzić się z poglądem jakoby 
w  ogóle energe tyka ją d row a 
pow odow ała szczególne n ie - 
bezpieczeńs twa.

—  Jakiego typ u  aw arię  w  in ­
sta lacjach e le k tro w n i ją d ro ­
w ych  uważa się za n a jba rdz ie j 
niebezpieczną?

—  N ajpow ażnie jszą aw arią  
je s t ucieczka ch łodz iw a  reakto ­
ra, k tó re  przez pow sta łą w  in ­
s ta la c ji chłodzącej przerwę, w y 
c ieką ze zb io rn ika  reaktora .

M r e w e j
żnych zabezpieczeń, stosowa­
nych w  różnych reaktorach.
M yślę, że n a jle p ie j b y łoby  uka­
zać — h ipo te tyczn ie  oczyw iście 
— proces opanow an ia  a w a rii w  
reaktorach typ u  W W ER, czy li
w o dno-c iśn ien iow ych. Z  eks- , .
p loa tac ja  ta k ich  re a k to ró w  pieczeństwa, cz y li e lem enty wy rach w odno-cism em ow ych spa- gdyż w  reaktorach energetycz- 
energetycznych i m y n ied ługo konane z m a te ria łu  s iln ie  po- da bardzo szybko i  ty lk o  przez nych w  zasadzie w  ogóle do ta -  
będziem y m ie li do czyn ien ia  w  chłania jącego neu trony , k tó re  ja k iś  czas generu je się w  n ich  k ie j eksp loz ji dojść n ie może. 
e le k tro w n i ża rnow ieck ie j o raz  także natychm iastow o p rze ry- ciepło pow yłączeniow e. W  rea - In n ą  spraw ą jes t dlaczego w  
dwóch ko le jnych , k tó ry c h  b u - w a ją  reakcję . W  elem entach kto rach  g ra fito w ych  na p rz y -  ogóle doszło do w ybuchu. Na to 
dow a je s t p rzew idz iana  w  n a j-  pa liw ow ych , pom im o że reakc ja  k ła d  moc spada znacznie d łu -  py ta n ie  je dnak n ie  p o tra fię  w  
bliższych la tach. rozszczepienia została zatrzym a żej, co w  sy tu a c ji a w a ry jn e j c h w lii obecnej udz ie lić  w ycze r-

W  reaktorach w odno-c iśn ie - na w  w y n ik u  rozpadu p ie rw ia -  jest ba rdz ie j niebezpieczne. pu jące j odpowiedzi. Badanie 
n iow ych , odp ow iedn io  p rzygo- s tków  p rom ien io tw ó rczych  w y - — W  in nych  reaktorach s to - p rzyczyn i  przebiegu ta k ie j awa

r i i  je s t n iezw yk le  skom p likow a­
ne i  d ługo trw a łe . N a p rzyk ła d  
pe łny  ra p o rt w  spraw ie znanej 
a w a rii w  „T h ree  M iłe  Is land ”  
opub likow ano  —  ja k  pam ię tam  
—  dop iero po ośm iu miesiącach.

— Czy sądzi pan, że trag icz­
ny  w ypadek w  C zernobylu  spo 
w odu je  osłabienie tem pa rozwo 
ju  św ia to w e j ene rge tyk i ją d ro ­
w e j?

— Nie. Obecnie is tn ie je  n ie ­
w ie le  państw , k tó re  mogą sobie 
pozw olić  na  czerpanie ene rg ii 
ty lk o  z tra d ycy jn ych  źródeł. 
W iększość k ra jó w  n ie  może się 
ju ż  wycofać. F ranc ja  na p rzy­
k ład  aż 60 proc. sw o je j ene rg ii 
czerpie ze źródeł ją d ro w ych . W  
n a jba rdz ie j uprzem ysłow ionych 
k ra ja ch  św iata, p rze w id u je  się 
znaczne zwiększenie, n ie rzadko 
naw et podw ojen ie  liczby  s iłow ­
n i ją d ro w ych . Także Polska i  
k ra je  ta k ie  ja k  nasz nie rozw ią ­
żą w ciąż narasta jących prob le ­
m ów  energetycznych bez ją d ro ­
w ych  in w e s tyc ji. W iadom o p rze-

tow ana woda p e łn i fu n k c ję  dzie ła się jeszcze tzw. c iep ło suje się system szczelnego b u - cież, że zasoby węgla i ropy  nie
ch łodz iw a chłodzącego rdzeń pow yłączeniow e. D latego w  dynku . tzw . conta inm ant, scalo- są nieograniczone. D latego są-
o raz  tzw . m oderatora , k tó ry  reak to ra ch  tego typu  in s ta lu je  nego z kondensatoram i lo d o w y- dzę, że n ie  m a tu ta j odw ro tu ,
spow oln ia  n eu trony  do p rędko - s ię  specjalne u k ła d y  do c li ło -  m i, s k rap la jącym i parę wodną
ści te rm iczne j. W oda odb iera  dzenia aw ary jnego , k tó re  do- w  tra kc ie  a w a rii lu b  u k łady  ka
ciepło pow sta jące w  w y n ik u  da tkow ym  ch łodziw em  zraszają na łow e na p rzyk ła d  w  reak to -

K o zm aw ia ł: 
P rzem ysław  BERG

Pytania o wytrzymałość człowieka

CZ Ł O W IE K  p rze trw a ł,
gdyż is tn ie je  k ilk a  me­
chan izm ów, dz ięk i k tó ­

ry m  p o tra fi ł p rzyzw yczaić się 
do życia  w  zupe łn ie now ych  
w arunkach. P ierw szym  z n ich, 
dziś ju ż  n iezgorzej znanym, 
je s t przystosowanie genetycz­
ne, d z ię k i k tó rem u, drogą se­
le k c ji n a tu ra ln e j, przez tys ią ­
ce la t  w yksz ta łc iły  się odręb­
ne ty p y  pop u lac ji. W idać je  
dz is ia j doskonale w  rasow ym  
zróżn icow aniu  ludz i. C i na 
p rzyk ład , k tó rzy  od setek po­
ko leń ży ją  w  suchych lu b  z im  
nych k lim a ta ch  — K irg iz i„ 
Uzbecy, Eskim osi —  są bardzo 
charakte rystyczn ie  zbudowani. 
Są to  ludz ie  niscy, k rę p i, o 
k ró tk ic h  kończynach. Ich  c ia ­
ła  są zw arte , ja k b y  bry łow ate , 
co pozw ala im  skutecznie zm i­
n im a lizow ać u tra tę  ciepła. Ma  
ją  też płaskie, w łaśc iw ie  po­
zbaw ione p ro f ilu  tw arze, nie 
narażają w ięc ich  w ysta jących  
części na dzia łan ie  m rozu. Ich  
nosy są w ąskie i  k ró tk ie , by 
le p ie j m og ły  nagrzewać i  z w il

źać w dychane pow ie trze , a 
oczy ta k  s iln ie  osłonięte po­
w iekam i, że w ręcz tru d n o  od­
naleźć spojrzenie. D z ięk i tem u  
jednak śnieżne odb lask i św ia ­
t ła  n ie drażn ią  sia tków ek.

w p ros t w ie lkośc i poś ladk i tam  
te jszych kob ie t spe łn ia ją  ści­
śle określoną fu n kc ję  p rzysto - 
sowawczą  —  służą grom adze­
n iu  zapasów tłuszczu na okres 
ciąży.

Genetyczne m echanizm y p rzy  In n y m  jeszcze, poża genety- 
stosowania mogą też obejm o-  cznym , i  to  osob liw ie  naszym  
wać znacznie m nie jsze popula lu d z k im  i  w  gruncie  rzeczy 
c je  i  p rze ja w ia ć  się w  dość na jpotężn ie jszym  ynechaniz-

w yobrażam y sobie przecież na 
szej dzisiejszej c yw iliza c ji. 
Tam  jednak, gdzie z im no do- 
skw iera , a stosowana odzież 
me w ystarcza, ludzie p o tra fi li 
w ym yś lić  różne inne sposoby 
ochrony. U a u s tra lijs k ich  tu ­
by lców  na p rzyk ła d  żyjących  
na pu s tyn i stw ie rdzono prze- 
dznoną um iejętność obkurcza- 
n ia  drobnych, podskórnych na 
czyń k rw ionośnych, dz ięk i cze­
m u doskonale znoszą on i noc­
ne, ba,rdzo nagłe spadki tem ­
pera tu ry. Początkowo sądzono,

Rozkaz: przelrwać!
zaskaku jących cechach ich  
przedstaw ic ie li. Przypuszcza 
się na p rzyk ład , że ka rło w a ­
tość wzrostu, charak te rys tycz­
na d la  P igm ejów , Buszmenów  
i  tu b y lcó w  z W ysp Andam ań-  
skich , w y n ik a  z zapisanej ge­
netycznie, p rzystosow anej re ­
a k c ji na stałe niedożyw ienie, 
z ja k im  p lem iona te od setek 
poko leń się b o ryka ły . Także  
ogrom ne, k a ry k a tu ra ln e j

m em  przystosowaw czym , z 
którego ko rzystam y od tys iąc­
lec i, jest św iadom a u m ie ję t­
ność ada p ta c ji do tru d n ych  wa  
ru ń k ó w  środow iska. To, czego 
organ izm  n ie  p o tra fi ł osiągnąć 
drogą se lekc ji n a tu ra ln e j, czło 
w ie k  uzup e łn ia ł celowo k o rzy ­
sta jąc z doświadczeń przod­
ków , z  k u ltu ry ,  k tó ra  go 
ksz ta łtow a ła . 1 ta k  w y m y ś lił 
niegdyś odzież, bez k tó re j n ie

że u ja w n ia ją c  to  uda ło  się od­
k ry ć  jeszcze jeden m echanizm  
przystosowania genetycznego. 
Stosunkowo niedaum o jednak  
k tó ryś  z badaczy zauw ażył, że 
rano, gdy tem pera tu ra  znacz­
nie się podniesie, tu b y lcy  w y ­
p lu w a ją  z ust jakąś ku lkę . Po 
zbadaniu spraw y okazało się, 
że tam te js i m ieszkańcy pus tyń  
zna leźli specjalną roślinę , k tó ­
re j liście, po przeżuciu, powo­

du ją  kurcz liw ość  naczyń w ło ­
sowatych.

W  w ie lk ie j przygodzie w y ­
p raw  poza Z iem ię  uczestniczy 
m y, zresztą też w yko rzys tu ją c  
jeszcze jeden m echanizm  um ie  
ję tnego przystosow ania się do 
n ie typow ych  w a runków . Jest 
to m echanizm  przystosowań  
osobniczych — z ja w isko  szcze­
gólne, ponieważ nie ma chara  
k te ru  genetycznego i  n ie  do­
tyczy ca łe j p o p u la c ji lecz ty l­
ko  w yb ranych  osobników. W 
badaniach na ciążenie s tw ie r­
dzono na p rzyk ład , że w ie lo ­
kro tn e  dzia łan ie n iezbyt w ie l­
k ic h  daw ek przyspieszeń, 
ksz ta łtu je  w  organizm ie ludz­
k im  pew ien ochronny system  
polegający na w zm ocnieniu  
s tru k tu ry  tych  naczyń k rw io ­
nośnych, k tó re  ham u ją  prze­
mieszczanie się, a w  szczegól­
ności o d p ływ  k rw i.  Ponadto, 
poddaw an i ty m  doświadcze­
n iom , po pew nym  czasie sam i 
uczą się odpow iedn im  ułoże­
n iem  i  naprężeniem  c ia ła  
wzm acniać c iśn ienie k r w i to 
o ko licy  ja m y  brzusznej i  ty m  
sam ym  zm niejszać je j  od­
p ływ .
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P rz e z  p ry z m a t p a ra g ra fó w —  N adal w ie le  k o n tro w e rs ji procesowej. Postępowanie p rzy
budzi przepis  o m ożliw ości na - spieszone ( inny  is to tny  elem ent

. kazowego ka ra n ia  przez sady. zaostrzenia ka r), dotyczy p rzv -
R O K tem u Se jm  u c h w a lił ku  n ie k tó rych  przestępstw , ja k  nież w  d ło n i wagę. Różny je s t N a czym  to  polega? Czy w y -  pad<ków, gdy sprawca został

dw ie  us taw y zm ienia jące n ie - np. b im b ro w n ic tw o  , ła p o w n ic - przecież ciężar ga tunkow y prze- starczy po prostu  nakaz sądu. p rzy łap any na gorącym  uczyn-
k tó re  przepisy p raw a karnego, tw o . speku lacja, spowodowanie stępstw.... by  kogoś skazać bez procesu? ku  lu b  u ję ty  podczas pościgu.
P ierwsza z n ich  podwyższa gór w yp adku  drogowego w  stanie — K a ry  pow inn y  być n ie  t y l-  —  Postępowanie nakazowe W yro k  zapada w  ciągu 48 go-
ne i dolne granice zagrożeń nietrzeźw ości k ie row cy, prze- ko do leg liw ością  d la  skazane- dotyczy ty lk o  ta k ich  przes-tę- dżin. W  ty m  try b ie  sądy w o j.
ka ra m i g rzyw ny oraz tra k tu je  stępstw  p rzec iw ko  zd row iu , go, muszą spełniać ro lę  p ro f l-  pstw , za k tó re  grożą k a ry  g rzy - szczecińskiego u k a ra ły  od l ip -
n ie k tó re  czyny ka ra ln e  ja ko  g w a łtó w  pope łn ianych przez taktyczną. I  —  sądząc na pod- w n y  i  ograniczenia w o lności, ca ub. ro ku  989 osób. W  154

nietrzeźwego sprawcę.w ykroczen ia . D ruga — nazy­
wana przez p ra w n ik ó w  ..usta­
w a epizodyczną”  —  obow iązuje 
na 3 la ta  i  m ów i o szczególnej 
odpow iedzia lności ka rn e j w  
przypadku  n ie k tó rych  rodza jów  
przestępstw . O bydw a a k ty  
p raw n e  pow sta ły  w  dużej m ie­
rze w  w y n ik u  społecznych ża- ^  _ _  . . . .  . . „ „
dań. Często przecież dom aga li- . T  C/ J ra ^ z y w .ś c i*  n ic  ma 
feny aie surowszych k a r  za la .  in n y c h  m ozhw o ic . zawiesze- 
pow n ic tw o . b im b ro w n ic tw o . nlH w yko n a n ia  ka ry?  
przestępstwa gospodarcze. M ó- —  Są. ale zależą od szczegól- 
w iliś m y  także o n iep ropore jo - nych, w y ją tk o w y c h  okoliczno- 
na lnych  karach g rzyw ny  d o j c i .  np. nap raw ien ia  wyrządzo- 
w a rtośc i zagarniętego m ienia, nych szkód. W  w a run kach  za. 
Dziś ustaw y, zwłaszcza „epizo- ostrzonej odpow iedzia lności wy 
dyczna” . są k ry tyko w a n e . N ie - stępuje też w yk luczen ie  nad- 
k tó re  zaś w y r o k i np. za d ro - zwyczajnego złagodzenia ka ry  
bne kradzieże na szkodę p ry -  wobec sp raw ców  groźnych prze 
w a tnych  osób. mogą w p ra w ić  stępstw. W iem. że op in ie  spo- 
w  osłupienie swa surowością, łoczną b u lw e rsu ją  n iek tó re  w y­
cz y ta m y  też i słyszym y In fo r-  ro k i. A le... z jedne j s tron y  do- 
m acje, że fa la  przestępczości m agam y sie surowego karan ia  
została zahamowana. przestępców., ale go tow i jeste-

N a  ile  jest to e fek t dz ia łan ia  śm y pom stować na decyzje Te- 
ustaw y o zaostrzonej odpow ie- m idy . S łowem  „bardzo źle, gdy 
działalności? Na to i inne  p y ta - K a lem u ukraść krow ę, co in ­
n ie  szuka liśm y odpow iedzi w  nego. gdy K a li ukraść k row ę” ... 
rozm ow ie  z M arianem  Jaździń
sk in i, sędzią w izy ta to rem  Są- —  N ie mogę ca łk iem  zgo­
dną W ojewódzkiego w  Szczeci- dzić się z panem. Tem ida ma 
nie.

—  T rudno
« tw ie rdz ić  jedno­
znacznie. czy 
zm niejszenie lic z ­
by przestępstw to 
ty lk o  w y n ik  usta­
w y  „epizodycznej”
—  m ó w i M . Jaź- 
dz ińsk i. — Na pe­
wno szeroka po­
pu la ryzac ja  prze­
p isów  p raw a o 
szczególnej, zaost­
rzonej odpow ie­
dzia lności ka rne j 
w p łyn ę ła  na pole­
pszenie sy tuac ji.
Przypom nę, że „us 
taw a  epizodycz­
na”  w yk lucza  za­
stosowanie zawie­
szenia w ykonan ia  
k a ry  w  przypad-

s taw ie  s ta ty s ty k i i  ana lizy  prze Sąd w yd a je  nakaz w  p rzypad- przypadkach sąd sk ie row a ł po

Temida ma opaskę na oczach, ale...

opaskę na oczach, ale m a ró w -
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stępczości — osta tn io  bardz ie j 
spe łn ia ją  ten  w arunek. Z  da­
nych Sądu W ojewódzkiego w y ­
n ika , że liczba przestępstw  m ałe 
je  w  porów nan iu  do analo­
g icznych okresów  ub. roku . k ie  
dy  to  n ie  obow iązyw a ły  obo­
strzone przepisy praw a. W  Paź­
dz ie rn iku  1985 zanotowano o 
260 wszczętych postępowań 
m n ie j n iż  w  tym  sam ym  m ie­
siącu 1984. w  g ru d n iu  o 705 
m n ie j, w  s tyczn iu  b r  — o 43 
m n ie j, w  lu ty m  — o 455, Sto­
sując zaostrzona p o litykę  ka rną  
sady w y izo lo w a ły  w ie lu  sp raw ­
ców potencja lnych  przestępstw. 
W 1983 r. w a ru n ko w ym  zaw ie­
szeniem w ykonan ia  k a ry  ob ję­
to około 32 proc. sprawców, w 
d rug ie j po łow ie  1985 r .  ju ż  ty l­
ko 12 proc. W  1983 r. za b im ­
brow n ic tw o  skazano 233 osoby. 
98 proc. przestępców skorzysta­
ło  z zawieszenia ka ry . w  d ru ­
g ie j po łow ie  ub. ro ku  z 225 
skazanych za ten czyn ty lk o  42 
proc. o trzym a ło  w y ro k  z zawie­
szeniem. W yraźnie w zrosły 
e fek ty  ścigania b im brow n ików . 
Na tle  „us ta w y epizodycznej” , 
zwłaszcza przepisów o ściganiu 
i ka ran iu  za n ie legalna p roduk­
cję a lkoholu. ; rodz i się w ie le  
problem ów . Zda rza ją  się p rzy­
padki. że czyn ten popełnia 
starszy człow iek, a lkoho l spo­
żywa jego rodzina. A lb o  ów 
starszy bierzę w inę  na siebie 
licząc na łagodny w ym ia r kary. 
zwłaszcza na zawieszenie je j 
w ykonan ia . W orzeczn ictw ie  Są 
du Najwyższego p róbu je  się 
szukać in te rp re tacy jnych  fu r ­
tek. bv wobec tak ich  spraw ­
ców szukać in nych  rodza jów  
kar.

kach. gdy m a te ria ły  zgromadzo 
ne w  toku dochodzenia n ie  bu- 
d'zą żadnych w ą tp liw o śc i co 
do w in y  sprawcy. Od takiego 
nakazu oskarżony i  oskarżycie l 
p ub liczn y  mogą złożyć sprzeciw  
i  wówczas sad obow iązany jest 
prow adzić  norm alne postępowa­
nie procesowe. Od 1 lip ca  ub. 
ro ku  na m ocy postępowania 
nakazowego w  w o j. szczeciń­
sk im  ukarano  995 osób. 23 proc. 
ukaranych złożyło sprzeciw i 
został on uw zględniony.

—  Na czym  polega ta k i sprze­
ciw ?

— W ysta rczy w yraz ić  go na 
p iśm ie  i  przedłożyć sądowi. Do 
dam, że ju ry s d y k c ja  w ie lu  
państw  stosuje nakazowy try b  
postępowania w  przypadkach 
d robnych przestępstw . Pozwala 
to na zm niejszenie kosztów  po* 
stępowania, w yk lucza  o d ryw a ­
nie lu d z i od pracy, co jest ko­
nieczne w  m om encie w zyw a­
n ia  św iadków  i  ca łe j procedury

now n ie  do p ro k u ra tu ry  spraw y 
154 osób ze względu na zaw i­
łości i n iem ożliw ość rozstrzyg­
n ięcia w  try b ie  przyspieszo­
nym

— Czy pana zdaniem zna jo­
mość przepisów p raw a jes t lep 
sza niż niegdyś? Czy zaostrze­
nie p o lity k i k a rn e j spowodo­
w a ło  w iększą świadom ość i 
w iększy szacunek d la  prawa?

— Sadzę, że tak  się - w łaś­
nie stało. Przede w szystk im  
bardz ie j znane są przepisy o 
zaostrzonej odpowiedzia lności. 
Świadomość jest procesem ba r­
dzie j złożonym. S tara to p ra w ­
da. że naw et najlepsze i ba r­
dzo rygorystyczne ustaw y nie 
w y e lim in u ją  bez n ie j przestęp­
czości. Choć m o im  zdaniem, 
szybkie rozpoznawanie spraw, 
szybkie karanie, to  czyn n ik i 
zagw arantow ania  spoko ju  dla 
uczciw ych ludzi.

— D zięku ję  za rozmowę.
Rozm. W. JU R C Z A K

Miliony w hałdach piachu
W  JED N E J ty lk o  ko p a ln i p iasku pow sta je  rocznie od 

50 do 100 tys. ton odpadów, k tó re  ja k o  n ieprzydatne gospo­
darczo w yw o z i się na ha łdy. W  k ra ko w sk im  Ins ty tuc ie  
O d lew n ic tw a  pow sta ł p ro je k t zagospodarowania i uszlachet­
n ien ia  odpadów p iaskow ych. W drażając p ro je k t naukow cy 
p rzew idu ją  uzyskan ie z zanieczyszczonych piachów popro­
d u kcy jn ych  d e ficy tow e j m ączki kw a rcow e j, p iasku szk la r­
skiego oraz k a o lin u  używanego m. in. do p ro d u k c ji k inesko­
pów te le w izy jn ych . Czysty zysk z in s ta la c ji l in i i  technologi­
cznej do przerobu odpadów p iasków  kw arcow ych  zalegają­
cych na przedkopa ln ianych  hałdach w ynosi ok. 90 m in  zł 
rocznie. W arto  dodać, że koszty in s ta la c ji zw raca ją  się po 
ro ku  eksp loatacji.

Czy uda się zmienić „pijane obyczaje” ?
(Rozmowa z Józefem B u­
rym , w icem in is trem  pra­
cy, członkiem  prezyd ium  
K o m is ji ds. P rzeciw dzia ła­

nia A lkoho lizm ow i)

zdobycia własnego m ieszkania, 
zakupu samochodu, w y jazdu  na 
a tra kcy jn ą  w ycieczkę zagra­
niczną itp . Napięcia związane 
z zakłóceniem  harm onijnego 
toku  p ro d u kc ji, posto jam i, b ra ­
k ie m  m ate ria łu , spraw nych na-

z a k ła d a ch  p ra c y  A  bez podnosze­
n ia  s tanu  ś w ia d o m o śc i o ra z  p o z io ­
m u  k u l tu r y  i  d y s c y p lin y  za łó g  — 
n ie  z l ik w id u je  się -te g o  z ja w is k a .

— W ja k i  sposób m ożna s ku te cz ­
n ie j m u  p rze c iw d z ia ła ć?  Z a c z n ijm y  
od w ó d k i w n o szo n e j na te re n  za ­
k ła d u . Czy s ta w ia n e  tu  b a r ie ry  są 
szczelne?

c o w n ic z e  są szczegó ln ie  narażone 
na „ p i ja n e  o b y c z a je ? ” .

— W s z y s tk ie  te , w  k tó ry c h  is tn ie ­
je  d e f ic y t  s iły  ro b o cze j. T a m  czę­
s to  t r a f ia ją ,  w y rz u c a n i d y s c y p lin a r ­
n ie  z p ra c y , „ n ie b ie s k ie  p ta k i”  
oso b y  op u szcza ją ce  z a k ła d y  k a rn e . 
W ie lu  spośród  n ic h  p i je  w  d a l­
szym  c ią g u , p o n o w n ie  są z w a ln ia ­
n i d y s c y p lin a rn ie , a p rz e d s ię b io r ­
s tw a — n p . k o m u n a ln e , b u d o w la n e  
— z k o n ie c z n o ś c i p o  ja k im ś  czasie 
za s tę p u ją  z w o ln io n y c h  in n y m i p ra ­
c o w n ik a m i. często  z p o d o b n y m  ży ­
c io ry s e m  A  ta kże  z re g u ły  ta m

Z półlitrraką do pracy
pyp O N TR O LE przeprowadza­
l i  ne przez N IK , M in is te r- 
“ * s tw o  Pracy. Płac i  Spraw  

Socja lnych oraz w yd z ia ły  za­
tru d n ie n ia  urzędów w o jew ódz­
k ich  i M O  w yka zu ją , że usta­
w a o w ychow an iu  w  trzeźw o­
ści i  p rzec iw dz ia łan iu  a lkoho­
lizm o w i nie jest przestrzegana 
N a jb a rd z ie j n iepoko i u trw a la ­
nie się —  a n ie zanik — oby­
czaju p ic ia  w  zakładzie pracy.

— Rzeczywiście. N ie  m ale je 
liczba p ra co w n ikó w  us iłu jących  
wejść na te ren  zakładu w  sta­
nie nietrzeźwości. Coraz czę­
ściej zdarzają się próby w n ie ­
sien ia  a lkoho lu , nieste ty, w  
w ie lu  przypadkach udane. P ije  
się w szatniach, pakam erach 
Jeś li w I  półroczu 1983 r. by ło  
ponad 9 tys. osób w  ten sposób 
postępujących i przyłapanych, 
to  w  I  kw . 1985 r. ponad 14 
tysięcy. Przeszło d w u kro tn ie  
w zrosła liczba osób zakłócają­
cych porządek p ub liczn y  na 
te ren ie  zakładów  pracy...

— Jaka tego przyczyna?

— Eksperci w skazu ją  na 
sześć zasadniczych. T radyc je  — 
żadna ważniejsza uroczystość, 
żadne tow arzysk ie  czy koleżeń­
sk ie  spotkanie w  domu. także 
w  środow isku pracy — nie mo­
że się obyć bez a lkoho lu  F ru ­
strac je  — nadal tru d n e  w a run ­
k i życia, b ra k  pe rspektyw  szyb 
kiego us ta b ilizo w a n ia  się, np.

rzędzi, n iedosta tk iem  m o tyw a­
c j i  do podnoszenia w yda jnośc i 
pracy. K ło p o ty  rodz inne spowo­
dowane różnym i przyczynam i, 
uczucie osam otnienia, zagubie­
n ia  społecznego. Z a n ik  życia 
towarzyskiego, bo nie m a na to 
czasu, odp ow iedn ich  w a run ków  
m ieszkan iow ych i  zaopatrzenio­
wych, a w  loka lach  bardzo 
drogo. Pozostaje nam iastka : 
pospiesznie w y p ity  a lkoho l, „za­
kąszony”  kaw ą, ogó rk iem  lu b  
kaszanką gdzieś w  zakam arku 
zakładu z ko legam i. Wreszcie 
dostępność a lkoho lu  w  od ró ­
żn ien iu  od in nych  tow arów , 
m ogących skuteczn ie  z n im  
konkurow ać.

— CO n a m  n a jb a rd z ie j p rze szka ­
dza w  u s u w a n iu  a lk o h o lu  z ż y c ia  
zak ła d o w e g o ?

- -  S łabe  p o czu c ie  d y s c y p lin y  p ra ­
c y . In n y m  te g o  p rz e ja w e m  je s t  w y ­
soka  a b senc ja , m a rn a  o rg a n iz a c ja  
p ra c y , m a ły  d la  n ie j  szacunek , a 
w ię c  i  z ła  ja k o ś ć  p r o d u k c j i .  O czy­
w iś c ie  n ie  d o ty c z y  to  w s z y s tk ic h  
z a k ła d ó w  l  p ra c o w n ik ó w , a le  je d ­
n a k  o d c ie ka  s ię  t o  s i ln y m  p ię tn e m  
na n a szym  ż y c iu

— K to  m oże m le ć  d e c y d u ją c y  
w p ły w  na  zm ia n ę  te g o  s tanu?

— W szyscy  K ie ro w n ic y  z a k ła d ó w , 
a le  ta k ż e  o rg a n iz a c je  sp o łe czn o -p o ­
lity c z n e . z w ią z k i za w o d o w e , k tó re  
— ja k  d o tą d  — n ie  w y d a ły  z d e cy ­
d o w a n e j w a lk i  « ik o h o liz m o w i w

— M ożna  z b u d o w a ć  s k u te c z n ie j­
sze. s tosow ane na p rz y k ła d  na s ta ­
d io n a ch . Z  p rz e c h w y c o n e j p rzez  
s tra ż  p rz e m y s ło w a  b u te lk i p o w in n o  
się n a ty c h m ia s t w y le w a ć  a lk o h o l 
z a m ia s t p rz e c h o w y w a ć  1 w y d a w a ć  
w ych o d zą cym  po p ra cy . K ażdego  
p ra c o w n ik a  k tó r y  u s iłu je  w n ie ść  
d o  z a k ła d u  k i lk a  b u te le k  a lk o h o lu  
D o w inno  się p rze ka za ć  o rg a n o m  
MO. P ra k ty k a  d o w o d z i b ow iem , że 
w  ic h  m ie szka n ia ch  z n a jd u je  się 
n a jczę śc ie j... d a lszych  k ilk a d z ie s ią t  
b u te le k . Są to  po p ro s tu  sp e k u la n ­
c i

— K tó re  g ru p y , ś ro d o w is k a  p ra -

gd z ie  lu d z ie  siedzą z za ło ż o n y m i 
rę k a m i cze ka ją c  na ro b o tę , „ w y ­
p e łn ia ją  czas”  c z y l i  — p iją .

S p rz y ja  p ija ń s tw u  p ra c a  „ w  te ­
re n ie ” . w y k o n y w a n a  poza z a k ła ­
dem , gd z ie  n ie m o ż liw y  je s t s ta ły  
n a d z ó r, a k o n t ro la  u tru d n io n a .

— NO i  nadm ie rna  to le ran- 
cyjność dy rekc ji.

— Owszem. Z m a te ria łów  
N IK  w yn ika , że np. w  Z ak ła ­
dach W łók ien  Sztucznych „S t i­
lo n ”  w  G orzow ie w  stosunku 
do 16 osób n ie  w yc iągn ię to

konsekw encji s łużbow ych za 
naruszenie obow iązku  trzeźw o­
ści w pracy Podobnie w  W y­
tw ó rn i K o n s tru k c ji S ta low ych 
..M ostostal”  w Radomsku. W 
Zakładach Przem ysłow ych „K o ­
m una P a ryska” , w  tym że Ra­
dom sku nie ukarano  20 p ra ­
cow ników , w tym  4 ze służby 
dozoru A dwóch spośród n ie ­
trzeźw ych nie ty lk o  nie uka­
rano ale d w u kro tn ie  podwyż­
szono im  kategorię  zaszerego­
w an ia  W ypłacan ie^ nagród lu b  
wyższych p rem ii p racow n ikom , 
k tó rzy  b y li k a ra n i za p ic ie  a l­
koho lu  w  czasie pracy s tw ie r­
dzono w Zakładzie  H u tn iczo- 
P rzetw órczvm  M e ta li N ieżela­
znych ..H utm en”  we W ro c ław iu  
i Sądeckich Zakładach Eks­
p loa tac ji K ruszyw a

— Czy organa założycielskie 
nie są w  tak ich  przypadkach 
zbyt to le rancy jne  dla... to le ran ­
cy jn ych  dyrek to ró w ?  Czy s ły­
szał pan o tym . że ja k iś  d y re k ­
to r spadł z huk iem  z fo te la  za 
taka  to le ra n c y jn o ^ ?

— Przyznam , że nie. N a to­
m iast p rem ie r o d w o ływ a ł wo­
jewodów. M o im  zdaniem  w  
znow elizow anym  kodeksie pra­
cy pow in ien  znaleźć się zapis 
zobow iązujący d y re k to ra  do 
stosowania za p ijańs tw o  zw o l­
n ien ia  w try b ie  natychm iasto­
w ym . Zaś w  zasadach p rem io ­
w a n ia  d y re k to ró w  organ zało­
życ ie lsk i p o w in ien  um ieścić 
w a run ek: d y re k to rzy  prem ię  
o trzvm a ją  ty lk o  wówczas, gdy 
w a lczyć będą skutecznie z oby­
czajem  p ic ia  w  zakładzie Do 
trzech „S ”  n ie  do k ła d a jm y  
czwartego -— 'sam ow o li. W ów ­
czas zwłaszcza, gdy p ro w a d z i 
to  do pog łęb ian ia  naszych spo­
łecznych schorzeń, w ręcz plag.

— D zięku ję  za rozmowę.

R ozm aw iała: Ire n a  SCHO LL'
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M a ł g o r z a t a  p o t o c k a ,
abso lwentka W ydz ia łu  A k ­
torskiego i W ydzia łu  Re­

żyserii P W S F T V iT  w  Łodzi, tak  
że fo to g ra fik , należy do postaci 
o k tó rych  dużo i  różn ie  się m ó­
w i w  środow iskach a rtys tycz­
nych. Znana z w ie lu  ró l f ilm o ­
w ych  i  te le w izy jn ych  (Tereska 
z „H u b a la ” , Ju lka  w  „Legen­
dzie” , M ałgo rzata  w  „Fauście”  
czy deb iu tancka  dziewczyna z 
dużym  kok iem  ze w s i „za b ite j 
deskam i”  w  f i lm ie  „W szystko na 
sprzedaż” ). O sta tn io  m n ie j gra 
w  f ilm ie , a ba rdz ie j za jm u je  się 
eksperym entow an iem  w  sw o je j 
p racy  reżysersk ie j ( f i lm  „Z O O ”  
i  obecnie rea lizow any f i lm  o 

«•twórczości Bogusława S chaffe- 
ra ) oraz fo to g ra fik ą  (w ystaw a 
„T ry p ty k ”  i  prace pokazywane 
w  Paryżu, A n g lii,  RFN, H o lan ­
d ii,  B e lg ii, Jugosław ii, na \W ę- 
grzech). A rty s tk a  herm etyczna, 
w ysub lim ow ana, in te lek tua lna , 
szokująca sw ym i now a to rsk im i, 
aw angardow ym i pom ysłam i, u - 
czesaniam i, m ak ijażam i, s tro ja ­
m i.

—  Czy to  wczesny deb iu t spo 
w odow a ł, że została pan i a k to r­
ką?

—  N ie. raczej środow isko, w 
k tó ry m  w yrasta łam , m am a skon 
czyła reżyserię, o jc iec b y ł sce­
nogra fem  film o w y m . W ychow y­
w a ła m  się na planach f ilm o ­
w ych . O tym , że zdecydowałam  
się na s tud ia  ak to rsk ie  zadecy­
dow ał A n d rze j W ajda angażu­
jąc m nie  do f i lm u  „W szystko 
na  sprzedaż” .

—  Jak w iod ło  się pan i na stu 
d iach ak to rsk ich .

—  Do P W S F T V iT  przyszłam  
z pew nym  dorobkiem  a k to r­
sk im , po poznaniu w yb itn ych  
osobowości f i lm u  i  w  ja k iś  spo­
sób skażona i  nas iąkn ię ta  różny 
m i prądam i, k tó re  w ykracza ły  
poza ram y szkoły. W ydzia ł A k to r  
sk i ukończyłam  w  ciągu 2 la t, 
będąc p rzy ję tą  na d ru g i ro k  i 
późn ie j idąc poza no rm a lnym  
to k ie m  stud iów . Będąc na roku  
dyp lom ow ym  stud iow a łam  już 
na I  ro ku  reżyserii. W  czasie 
s tud ió w  g ra łam  w  film a ch , ten 
okres b y ł n iezw yk le  in te n syw ­
ny .

—  A  po dyp lom ie  akto rsk im ?
—  Rzeczywistość zawodowa 

okaza ła się d la m n ie  jeszcze 
przed szkołą. Po dyp lom ie  prze­
kona łam  siię. że jednak szkoła 
jest gdzieś obok te j rzeczyw i­
stości i  późn ie j w ró c iła m  ja kby  
bardz ie j do jrza ła , świadom a.

—  Jako a k to rka  zdecydowa­
ła  się pan i na pracę w  f ilm ie  i  
T V , co u  nas jest luksusem , na 
k tó ry  m ogą sobie pozw olić n ie ­
lic z n i ak to rzy . Pani m ogła, bo 
chc ia ła  czy m usiała?

—  B y ł to  m ó j św iadom y w y ­
bór. bo zależało m i na decydo­
w a n iu  o m o im  losie ak to rsk im . 
Jestem  osobą zby t żyw io łow ą, 
aby być p rzyku tą  do jednego 
m iejsca. Poza ty m  pasjonow ał 
m n ie  f i lm  i  chcia łam  sprawdzić 
swoje predyspozycje w  ty m  k ie ­
ru n ku .

— W  pam ięci w idzów  zapisa­
ła  się pan i ja ko  Tereska z „H u ­
bala”  i  pow tó rzy ła  swoje em plo i 
w  k ilk u  następnych ro lach. Póź 
n ie j na rodz ił się w  pan i bunt? 

—  B u n t na rodz ił się w tedy,

gdy poczułam , iż  jestem  osobą 
zdefin iow aną przez środow isko 
i w idzów . Zawsze uc ieka łam  od 
zde fin iow an ia  i  zm ien ia jąc  ra ­
d yka ln ie  sw o ją  zewnętrzność, 
baw iąc się ty m , z czasem d o j­
rzew an ia, pog łębiania, rozszerza 
n ia  m o je j św iadom ości, s tara łam

—  P rzy  trzech : dziewczynie 
ze „W szystko  na sprzedaż” , bo 
spow odow ała m ó j w ybór, zosta­
ła m  pobudzona przez W ajdę, Te. 
resce z „H u b a la ”  bo dała m i 
na jw iększą  popularność, M ałgo­
rzacie z „F austa ” , k tó ra  pogłę­
b iła  m o ją  akto rską  świadomość

Uwielbiam skandale i wybryki mody
się w ym knąć  ty m  d e fin ic jo m  1 
okreś lić  się sama.

—  W  ja k im  f i lm ie  w kró tce  
pan ią zobaczymy?

—  Z agra łam  niedużą ro lę  w
— mówi Małgorzata Potocka

—  Tak, to  pozwala m i na pre 
cyzyjn ie jsze, ba rdz ie j w n ik liw e  
penetrow anie  m o je j ko n d y c ji 
tw ó rcze j. Często posłużenie się 
drugą osobą pow oduje barie rę  
em ocjonalną, k tó ra  w  w iększo­
ści p rzypadkó w  n iw e lu je  potrzeb 
ną precyzję.

—  A  fo tog ra fia?
—  Przez osta tn ie  la ta  aparat 

s łuży m i do różnorak ich  poszu­
k iw a ń  w łasnych i  do zdjęć do­
kum enta lnych , k tó re  n ieustan­
n ie  robię.

—  Kogo pani fo tog ra fow ała?
—  Siebie.
— K to  obecnie jest pan i m o­

delem?
—  Ja...
— Słyszałem, że zaczęła pani 

także śpiewać ! tańczyć?
— Jako a k to rka  pow innam  to  

rob ić , ja ko  M ałgorzata Potocka 
kocham  to  robić... Żarłocznie śle 
dzę wszystko co nowe.

— Nie zdarzyło się, że czuła 
pani, iż  zb łądziła  w  tym  wszy­
s tk im , p o m y liła  się?

— N ieustannie b łądzę ,, gubię 
się, ale potem  zaraz „zna jd u ję  
się”  i  to  są te m oje zwycięstwa.

— Zagra ła  pan i k ilkadz ies ią t 
ró l, z te j liczby przy i lu  by  się 
pan i zatrzym ała?

now ym  seria lu  T V P , k tó ry  ma 
w kró tce  w e jść na ekrany.

— A  tymczasem sama kręc i 
pan i f ilm y ?

—  Robię f i lm y  skrom ne, b a r­
dzo sub iektyw ne, g łó w n ie o sz tu  
ce współczesnej, a le m am  dw a 
gotowe scenariusze na f i lm y  fa ­
bu larne i  może uda m i się je  
zrealizować. M yślę  o z rob ien iu  
f i lm u  kinowego, ale też rzeczy 
k tó re  obecnie rea lizu ję  są b a r­
dzo p raw dz iw e , czy li ja k b y  d łu ­
gość f i lm u  n ie może o ty m  sta­
now ić. Często spo tykan i się ze 
zdaniem : „Z ro b iła b yś  duży, po 
rządny f i lm  fa b u la rn y ” , bo w  
powszechnej o p in ii k ró tk ie  f i l ­
m y m a ją  m niejsze znaczenie, co 
je s t n iep raw dą  i  n ie m am  am b i 
c j i  udow adnian ia  kom uko lw ie k , 
że mogę też zrobić „p ra w d z iw y  
f i lm ” .

—  U chodzi pan i za osobę wol 
ną, niezależną, w yem ancypow a­
ną, co to  oznacza w  praktyce?

—  Ż y ję  w  określonych w a ru n  
kaeh. S taram  się n ie  ulegać ty m  
czasowym, m y ln ym  w p ływ o m  i 
m oje  n ieustanne dążenie jest 
ja k b y  ciągłą w a lką  o siebie, o 
zachowanie w łasne j tożsamości. 
W  naszych w a run kach  n a jtru d ­
n ie j jest o k re ś lić  samego siebie

i  m ów ić  za siebie, w  swoim  
im ie n iu . O p in ia  pub liczna t ra w i 
to  ciężko. N ie  m ów iąc o tym , 
że jeże li środow isko a rtystyczne 
w  k tó ry m  się obracam  i egzy­
stu ję  je s t zdziw ione m o im  s ty­
lem  życia lu b  m o ją  zew nętrzno- 
ścią ty p u : n ieb iesk ie  w łosy, czar 
ne paznokcie to  ty m  bardz ie j 
je s t podrażn ione ty m  co ja  w y ­
gaduję. P y ta ją  —  po co ta  eks­
traw agan c ja  czy ty lk o  d la  chę­
c i w y ró żn ie n ia  się (egocentryzm  
ze znakiem  zapytania), a to  jest 
ty lk o  jeden z e lem entów  m o je ­
go bu n tu  p rzec iw ko  zde fin iow a­
nym  norm om , k tó re  uw ie lb iam  
przekraczać a także m o ja  p ry ­
w a tna  zabawa z samą sobą, da­
jąca m i dużo re laksu 1 zadowo­
len ia . Poza ty m  napraw dę u w ie l 
b iam  w szystk ie  skandale i  w y ­
b ry k i m ody. Lud z ie  ocen ia ją 
m n ie  dość pow ierzchow nie . Jest 
to  powszechna choroba dotyczą­
ca in nych  osób i z ja w isk , d la te ­
go lu b ię  m y lić  tro p  ocen pub­
licznych  i  rob ię  dużo żartów  
tzw . otoczeniu.

—  Jak np. s łyn na  czarna suk 
n ia  w  k tó rą  ub ra ła  się pan i na 
sw ó j ślub. Podobno w  swoich 
poszukiw aniach a rtystycznych  
używ a pan i siebie ja ko  m edium?

„Jestem bardzo nieśmiały..."
. ..P O W IE D Z IA Ł  d o k to r K ild a re , Szogun i  

A ra m is  w  je d n e j osobie —  c zy li R ichard  
C ham berla in . W yznanie to  pad ło  p rzy  o ka z ji 
uroczystości 50 u rodz in  gw iazdora. C ham ber­
la in  zw ie rzy ł się jeszcze, że w  dotychczaso­
w e j ka rie rze  w łaśc iw ie  n a jc ie p le j wspom ina  
ro lę  A ram isa  w  „ Trzech ”  —  i  „ Czterech m u ­
szkie terach ”  R icharda  Lestera. „...Postać k le ­
ry k a , k tó ry  zdecydował się sięgać po szpadę 
i  uw odz i dziewczęta z  b rew iarzem  w  rę ku  
odpow iada ła  m i n a jba rdz ie j. On b y ł w  g run ­
cie rzeczy bardzo n ieśm ia łym  zab ijaką ” .

R ichard  C h am berla in  zdobył n ie  kw estiono­
waną popularność na  ca łym  świecie. W  okre­
sie w ystępów  w  s łyn n ym  „ D r  K ild a re ”  o trzy ­
m y w a ł oko ło  12 tys. lis tó w  dziennie! Do dziś 
jeszcze podobno piszą do niego w ie lb ic ie lk i z 
ta m tych  czasów. W  lis ta ch  tych  tw ie rdzą , że 
wcale ich  to  nie przeraża, że id o l zaczął się 
ju ż  zaliczać do g ru p y  oldboyów . C h am berla in  
m a św ie tną receptę na to , by naw et po prze­

kroczen iu  p ięćdz ies ią tk i u trzym yw a ć  znako­
m itą  sy lw e tkę  i  dobre samopoczucie. Na ów  
przepis składa się przede w szys tk im  tenis, 
p ływ an ie , sok z  g rana tu  z  odrob iną g inu  i  
dam skie tow arzys tw o ...

O tym , że a k to r  rzeczyw iście prezentu je  
n iebyw a łą  kondycję  i  spraumość zawodową  
może św iadczyć fa k t,  że zakończył w łaśnie  
zd jęcia  do przygodowego f i lm u  „S ka rb y  k ró la  
S a lo m o n a W c ie l i ł  się w  n im  w  postać po­
szukiwacza przygód z co ltem  u  boku, k i lk u ­
dn io w ym  zarostem  i  w  kow bo jsk ich  butach.

T o  zresztą n ie  p ie rw szy  k o n ta k t ak to ra  z 
antypodam i. Swego czasu w y s tą p ił w  g łó­
w n e j r o l i  w  a m b itn ym  f i lm ie  P etera W e ira  
„O s ta tn ia  fa la ” , k tó ry  został uznany za no­
w y  rozdz ia ł k in a  aus tra lijsk ie go . Na swoje  
półw iecze C ham b erla in  w y b ra ł je dnak coś 
trochę m n ie j am bitnego, ale za to  pozw ala­
jącego m u  chociaż na ekran ie  przezwyciężyć  
w rodzoną nieśmiałość.

—  W  f ilm ie  g ryw a  pan i teraz 
rzadzie j n iż  daw nie j?

— N a pew no spow odow ały to  
stud ia  reżyserskie, k tó ry m i b y ­
ła m  zajęta, n ieg ryw an ie  w  tea t­
rze i  n iezby t częste przebyw a­
n ie  na pub liczn ym  fo ru m . Podej 
rzew am , że część reżyserów  n ie  
angażuje m n ie  w  te j c h w ili,  bo 
m yś le li pew nie , że p rzew róc iło  
m i saę w  g łow ie , że ta ka  „p rze ­
m ądrza ła  a k to rka ”  n ie  je s t w y ­
godna w e w spó łpracy, może na­
w e t m yślą, że zrezygnowałam... 
N ie wszyscy lu b ią  ryzyko . Obec 
n ie  jestem  n iezw yk le  zajęta, bo 
re a lizu ję  sw ó j p ie rw szy f i lm  fa ­
b u la rn y , ja k o  reżyser.

—  N a co czeka pan i w  a k to r ­
sk im  zawodzie?

—  Na dobre propozycje.
— Jakie  są pan i am bicje?
—  W  ak to rs tw ie  i  reżyserii 

m am  ta k ie  same am bic je , ta k ie  
same dążenia do przekazania 
sw o je j św iadom ości, do próby 
określen ia  w łasne j postaw y w o ­
bec rzeczyw istości w  k tó re j 
funkc jo nu ję .

R ozm aw iał:

Bohdan G A D O M S K I

Rys. H e n ry k  S A W K A

Księga rekordów bije rekordy
„K S IĘ G A  R E KO R D Ó W  G U I- 

NESSA”  n ie ty lk o  n o tu je  wszel 
k ie  n iekonw encjona lne  re k o rd y  
św iatow e, ale ja k  s ię okazu je  
sam a p o b iła  w ła sn y  rekord . 
O tóż w  1985 r .  sprzedano na 
św iecie ponad 51 m ilio n ó w  
egzem plarzy te j ks ią żk i, zaw ie 
ra ją ce j na jnow sze re ko rd y , od

k tó ry c h  dziś aż r o i się w  p ra ­
sie św ia tow e j.

W ydaw cy n ie  b y l ib y  sobą, 
gdyb y p rzy  o k a z ji n ie  poda li, 
że w ydane w  zeszłym  ro k u  
egzemplarze „K s ię g i” , ułożone 
jeden na  d rug im , przewyższa­
ją  M o u n t Everest 114 razy*
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—  ,iW. B A R A N , N ie k tó re  
jas s p ra w y  z d z ie d z in y  za-

w o d o w e j, m im o  T w y c h  
/ T i f  z d w o jo n y c h  w y s iłk ó w ,

u tk n ą  w  m a r tw y m  
p u n k c ie . N ie  w s z y s tk o  

<ła s ię  z a ła tw ić  od  rę k i,  a le  czas 
«działa na  T w ą  k o rz y ś ć . W  d o m u
gośc ie  w p ro w a d zą  tro c h ę  m iłe g o  
¿zamieszania. P rz y ja z n y  L e w .

B Y K . O k re s  p iln y c h , i  
s k o m p lik o w a n y c h  za- 

'$gg le£ ’  dań,, _ z . ,k tó r y m i p o w i-  
n ie n e ś  V g ła d k o  u p o ra ć  
się. . D o sko n a łe  p ro g n ó - 

*..-*»«»»-4 Zy  w  spraw ach, serca. 
W  k o n ta k ta c h  to w a rz y s k ic h  m o ż li­
w e  p e r tu rb a c je . M iła  W aga.

B L IŹ N IĘ T A .  D la  sa-

M m o tn y c h  w ie lk a  szansa 
na  e m o c jo n u ją c y  z w ią -  
, ze k  1 na • m ia rę  • n a jw y ż ­
szych  , a s p ira c ji.  D la  po- 

r" .... ' ..... z o s ta ły c h  n ie z b y t f o r ­
tu n n e  i  k ło p o t l iw e  p rz y g o d y  m i­
ło sn a . N ie  n a jle p sze  fin a n se . W ie r-

O

my S k o rp io n .

W A G A . W  p ra c y  i  w  
d o m u  s y tu a c je  k o n f l ik ­
to w e . O p a n u j w reszc ie  
sw e h u m o ry  i  p e s y m i­
s tyczn e  n a s ta w ie n ie . 
N ie  m a p o w o d ó w , by 

d rę c z y ć  s ie b ie  i  in n y c h . L o ja ln y  
W o d n ik .

S K O R P IO N . Z na czn y  
postęp  w  sp ra w a ch  za­
w o d o w y c h . a le  re z u lta ­
ty  jeszcze o d le g łe . A -  
t r a k c y jn e  p la n y  w a k a ­
c y jn e .  O ż y w io n e  k o n ­

ta k ty  to w a rz y s k ie . Z d ro w ie  i  f i ­
nanse w  n o rm ie . W a żn y  K o z io ro ­
żec.

----------  S T R Z E LE C . K o rz y s tn e
/ \ a  z m ia n y  za sp ra w ą  oso-

by , k tó ra  p rz e ła m ie  
' i ł  T w ó j p e sym izm  i
a  '"w w z m o c n i w ia rę  w  sie-
” ^ = "s b ie . P o sze rzony  za kres

o b o w ią z k ó w  w  p ra c y , też n ie  sp ra ­
w i C l tru d n o ś c i. M iła  n ie s p o d z ia n ­
k a  w  u czu c ia ch . N a jb liż s z y  sercu 
W o d n ik .

R A K . B a rd z o  w yso ka  
a k ty w n o ś ć  w  p ra c y  za-
w o d o w e j. R o m a n tyczn e
k l im a ty  serca, "k tó re  
¡należy p ie lę g n o w a ć  i  
n ie  p o z w a la ć  na  z a k ló -

f l
c e n ie  szczęścia . Radość 
¡P rzychy lm y S trze le c .

K O Z IO R O Ż E C . D o b ra  
passa. W  p ra c y  zn a k o ­
m ite  ro z w ią z a n ie  p ro ­
b le m u  o  d u ż y m  s to p ­
n iu  tru d n o ś c i, p rz y n ie ­
sie u z n a n ie  i  m iłe  s ło - 

d z ie c i. w a . S ukces  n a tu ry  o s o b is te j. S p rz y ­
ja  C i S k o rp io n .

«w w n mmin-j L E W . D y s k u s je , p e r-  
j t ra k ta c je ,  s p o ry . T w o je

k o n c e p c je  m a ją  szanse 
p o w o d z e n ia , a le  n ie  na 

j le ż y  z b y tn io  się sp ie -
'k"“ "-*“ “"“ '* szyć. N a jw y ż s z y  czas 

n » m yś le ć  o  s p ra w a c h  u r lo p o w y c h . 
W a żn ie jsze  z d ro w ie  n iż  p ie n ią d ze , 
s y m p a ty c z n y  B a ra n .

" 3 T
P A N N A . w  p ra c y  

z m ia n y  d o  k tó ry c h  trz®  
ba p rz y s to s o w a ć  się i  
n ie  s tw a rz a ć  zb ę d n ych  
k o n f l ik tó w ;  N o w o  k o n -i æ

jonvoééj
t a k t y  to w a rz y s k ie  i  zna 

k tó ra  m oże p rz e k s z ta łc ić

..............  W O D N IK . D o b re  p ró g
^  Br f  n o ż y  w  p ra c y . P ra w -

d o p o d o b n ie  zna jd z ie sz  
; » I t ®  s ię  w  c e n tru m  u w a g i

g \  p u b lic z n e j.  Lepsza £or-
‘  m a  i  p o w o d z e n ie  w  

d z ia ła n ia c h . W  sp ra w a ch  o so b is tych  
in te re s u ją c e  z n a jo m o ś c i o ra z  a - 
t r a k c y jo e  p la n y  u r lo p o w e . P rz y ­
ja z n y  L e w .

R Y B Y . W  p ra c y  w ię k  
sze w y m a g a n ia  i  duża 
o d p o w ie d z ia ln o ś ć . W  
sp o ra ch  z a c h o w a j dys­
ta n s  i  t r z y m a j się w y ­
ty c z o n e j d ro g i.  W  spra-

s ię  w  d łu g o trw a łą  p rz y ja ź ń . S ta - w a c h  serca  n a d  w y  r a z ' ’ p o m y ś ln ie , 
’w ia j  n a  R y b y . Lepsze  fin a n s e . P rz y c h y ln y  B a ra n .

Przed wyjściem z mieszkania pamiętaj

o  w y łą c z e n iu  u r z ą d z e ń  g a z o w y c h  i e le k t r y c z n y c h !

Krzyżówka na weekend
i ' 2 ! n i ü s Ü r

: ü r * . : : ■
H p ■

7-i w
,7 " 15 B n H ■
ü Ü Ü 20 7 77"

t r w 7

n 26"

n Ü A ;
■ H n >7' 31 32

33 35 W n H
7 / n w

W n n p
p

TT

■
p ü

7 9 3
PTT
n ÜTTw 19

ü n

w p P;

w '7 r ;:3S 37 33
P“

I l i
m

K R Z Y Ż Ó W K A  N A  W E E K E N D

P O Z IO M O : 1) w y c ią g  z d o k u m e n ­
tu ,  7) w y p o w ie d ź  uza sa d n ia ją ca  
coś. lć )  u rz ę d n ik  na  d w o rz e  k r ó ­
le w s k im , 11) le n n ik ,  12) zac ięc ie , 
n e rw , 13) w y ry w a n ie  c h w a s tó w , 14) 
p o d a te k  o  c h a ra k te rz e  ja łm u ż n y , 
je d e n  z o b o w ią z k ó w  m u z u łm a ­
n in a . 17) m iasto , w o je w ó d z k ie  na-d 
N a rw ią . 20) zam ys ł, 24) ło d y ż k a  
t r a w y ,  25) s iln ie  pachnąca ro ś lin a  

' o g ro d o w a . 26) d y f te r y t ,  27) o rg a n i­
z a to r  p o lo w a n ia . 23) le w y  d o p ły w  
W is ły , 2S) n u m e ro w y , bagażow y. 
33) s łow o, 36) © fia ra  na  ce le  f i ­
la n t ro p i jn e ,  33) d ra ż n ie n ie , p o d b u ­
rz e n ie . 40) se k u tn ic a , 41) p rę t  m e­
ta lo w y  s łużący  do p ie cze n ia  m ięsa 
n a d  o g n ie m . 42) o p a te n to w a n y , 43) 
za w sią  — w  ty tu le  p o w ie śc i ’ K r a ­
szew skiego , 44) p a p ie r w a r to ś c io w y ,

P IO N O W O : 1) ja r .  2) p o d trz y m u je  
sp o d n ie . 3) sposób s k rz y ż o w a n ia  n i­
te k  o s n o w y  z n itk a m i w ą tk u . 4) 
o trz y m a n ie ,  p rz y ję c ie .. 5) c y k u ta . 
6) część dę tego in s tru m e n tu  m u z y ­
cznego, 7) p ies m y ś liw s k i.  8) lu k a , 
w y rw a , 9) a w a n tu ra . 15) b re d n ie , 
b a n ia lu k i -16) poczuc ie  go d n o śc i o- 
s o b is te j,  18) znaczek p rz y n a le ż n o ­
śc i o rg a n iz a c y jn e j.  19) k a te g o ry c z ­
n e  donna g a n ię  się. 20) p rz e b y w a n ie . 
23) postać, 22) d ru ż y n a , 23) p ta k  
w o d n y , 30) w p ra w a  n a b y ta  p rzez  
d łu g a  p ra k ty k ę . 31) z w ie rz ę  a f r y ­
k a ń s k ie  o s m u k łe j,  d e l ik a tn e j b u -  

■ d o w ie , 32) g o sp o d a rs tw o  rodne w  
A m e ry c e  P in ., 33 ^  g łośna  m a łp a ,

34) lo k a ln y  w ła d c a  w  In d ia c h . 33.) 
d u c h , 36) k o c  u ż y w a n y  ja k o  o k r y ­
c ie  na k o n ia , 37) o s tra  ch o ro b a  za ­
k a źn a , 38) p a ń s tw o  a f ry k a ń s k ie  ze 
s to lic ą  N a iro b i.

R O Z W IĄ Z A N IA  p ro s im y  na d sy ła ć  
p o d  adresem  re d a k c j i  (w y łą c z n ie  
na k a r ta c h  p o c z to w y c h ) w  te rm in ie  
1 0 -d o io w ym  z d o p is k ie m  „K rz y ż ó w ­
ka  na w e e k e n d ” . W śró d  a u to ró w  
p ra w id ło w y c h  o d p o w ie d z i ro z lo s u ­
je m y  3 b o n y  P K O  p o  250 z ł k a ż d y  
u fu n d o w a n e  p rze z  P a ń s tw o w y  Z a ­
k ła d  U bezp ieczeń.

R O Z W IĄ Z A N IE  k rz y ż ó w k i n r  90. 
P o z io m o : s to l ik ,  le k to r ,  . leg e n d a , 
s ta c ja , ne lson , p rzem oc, pogoda, 
A lf r e d ,  w trę t ,  zd ra jc a , ra ry ta s , su­
sza. w ia ln ia ,  N iem cza , L o to s , za­
b y te k , sa ła ta . . ods iecz, p o d ko p , 
ps trąg , e n e rg ia , postać, k la p a k . P io  
n o w o : tę tn o , l ic h o , k la p a , z g rz y t, 
znam ię , la n c a , k i lo f ,  O po le , p rze ­
w óz , G e rw a z y , d o je n ie , lo rn e ta , 
ro ta c ja . dos taw a . w asa l, ru sz t, 
tra n s , o d s ie w , ob e lg a , b ło to , te k s t, 
k o p e ć , szpak, łą tk a ,  trą b a .

N A G R O D Y  — b o n y  p re m io w e  
P K O  po  250 z l u fu n d o w a n e  p rzez  
P Z U  w y lo s o w a li:  S ta n is ła w  Pasz­
k ie w ic z  C hoszczno, W ie s ła w  M a c ia  
szek S zczec in . D o ro ta  K a s p rz y k  
S zczec in . N a g ro d y  są d o  o d e b ra n ia  
w  re d a k c j i  3 p. o o k  53. Z a m ie j­
s c o w y m  w y s y ła m y  p o cz tą .

Przepraszamy — będzie nieco statystyki...

MUZY SZCZECIŃSKIE
I® szarym *csi§ ■;

N IE  B Ę D Z IE  TO  S T A T Y S T Y K A  OSOBOW A samych „m u z”  
ale i in s ty tu c ji w sp iera jących. Skoro lu b im y  sobie podyskuto­
wać o ku ltu rze  spó jrzm y na fa k ty  — chociażby kadrow e.

475 p racow n ików  z tego m eryto  
rycznych pracu je  201 osób, a 
potrzeba jeszcze co n a jm n ie j 
102 pracow ników .

T A K  z grubsza w yg ląda po­
tenc ja ł kad row y szczecińskich 
m uz i in s ty tu c ji w okó ł nich 
zgrupow anych. Można by z ko le i 
w ym ien ić  ilość d z i e l  tw o rzo ­
nych w ty m  -.środowisku i  po

W  SZ C ZE C IN IE  pracu je  oko- n a jm n ie j 100. W  ogóle patrze- 
lo  140 ak to rów , reżyserów  i  so- by te j części środow iska a rty - 
lis tó w  — śp iew aków  za tru dn io  stycznego są większe. B raku je  
nych w czterech teatrach. P ra - 66 ak to rów , m uzyków , śpiewa- 
w ie  drug ie  ty le  ¡osób stanow i ków , reżyserów. P las tyków  pra- 
ważny d la  dokonań a rtys tycz - cuje w  całym  w o jew ództw ie  po 
nych z« p ó ł p racow n ików  tech- nad 200, lite ra tó w  członków ‘ “ c T ¡ r fb io ra
możnych. F ilh a rm o n ia  zatrud-- Z LP  (woj szczecińskie i  go- in s ty tu c je  upowszechniające
n ia  68 m uzyków , ą pow inna  co rzow skie) dw udziestu trzech. sztukę , k u ltu r fT  A le  w  te j tak
---------------------------------------------------—  S Z K O L N IC T W O  artystyczne d e lika tn e j m a te rii ja ką  jest sztu

za trudn ia  218 nauczycie li w  ty m  ka, gdy dzieło jest nieporów-ny 
105 pe łnozatrudn ionych. W  do- w ai n e m iędzy ga tunkam i, a i  w  
mach k u ltu ry , k lubach i św ie- te j samej p ro fe s ji książka k r ią ż  
tiica ch  za trudn ionych  jest 201 ce n ie rów na rzeźba —■ rzeźbie, 
p racow n ików  m ery to rycznych  z zatem w s trzym a jm y  się od sta- 
k tó rych  42 ma w ykszta łcen ie  ty s ty k i i s ię gn ijm y do w łasne j 
wyższe. W śród n ich  są specja li- pam ięci, aby przypom nieć so- 
ści po studiach ro ln iczych, bu- bie, ja k ie  znaczące dzieła a r ty -  
dow lanych, prze tw órs tw a  rybne  styczne naszego środow iska 
go... 108 ma w ykszta łcenie śred u tk w iły  nam w  pamięci...

Weseli instruktorzy
W JE D N Y M  ł  zakładów  lo n ­

dyńskich in żyn ie row ie  zaczęli 
zastanaw iać się nad tym , ja k  
zwiększyć skuteczność nudnych 
zajęć na tem at bezpieczeństwa 
i h ig ieny pracy. P ostanow ili w 
końcu zrealizować f i lm  in s tru ­
ktażow y w fo rm ie  wesołej ko ­
m edii. Z ap ros ili reżyserów, sce 
narzystów  i operatorów , k tó rzy  
obe jrze li fabykę  i z rea lizow a li 
zam ówienie. R obotn icy ogląda­
jąc . f ilm , w k tó ry m  w y s tą p ili 
znani a rtyśc i kom ediow i p iln ie  
p rzysw a ja li sobie zasady BH P

Wileńskie
impresje

Maryli Rodowicz
Z OKAZJI niedawnych wy­

stępów Maryli Rodowicz w 
stolicy Litewskiej SRR, wy­
chodzący tu w języku pol­
skim dziennik „Czerwony 
Sztandar", który przeprowa­
dził z niq obszerny wywiad, 
tak pisze o naszej piosenkar 
ce: -  Nie musimy jej przed­
stawiać. Tym razem wilnia­
nie znów gremialnie stawili 
się na wszystkie cztery kon­
certy. Jaka jest na scenie -  
widzieliśmy i wiemy. Jedno 
jest pewne -  zasługuje na 
podziw, bo przetrwała wszy­
stkie trendy estradowe, jest 
nadal podziwiana i oczeki­
wana. Jaka jest na co dzień? 
Pełna wdzięku i bezpośred­
nia, ma szczególny dar nar­
racji, pełna humoru, jak zre- 
sztq wiele jej piosenek.

-  Chociaż urodziłam się 
na Ziemiach Zachodnich, czu 
ję się bardziej wilniankq niż 
ziefonogorzankq -  powiedzia 
la nam m. in. Maryla Rodo­
wicz. -  Rok temu mieszka­
łam w hotelu „Lietuva". Z 
okien pokoju widać było 
Wilię i od razu w myślach 
sięgnęłam i do Mickiewicza 
i jego wierszy, i w ogóle 
do poezji, literatury, zwiqza- 
nej z tq rzekq. Po prostu 
chodzqe po ulicach Wilna 
czuję się tak, jakbym wróci­
ła do dzieciństwa moich ro­
dziców, właściwie całej rodzi 
ny. Dotyczy to też wieku doj­
rzałego. I uniwersytet, i wszy­
stkie te miejsca sq wspania 
łe. Cieszę się, że Stare Mia­
sto Jest restaurowane. Kiedy 
je " zwiedzaliśmy, pokazano 
nam dom, w którym mieszkał 
Mickiewicz. Niestety, teraz 
mieszkanfe-muzeum jest zam­
knięte, ale nawet to małe 
podwórko, które jest przy do 
mu, ma szczególny urok...

Kino w pociągu
W  P O C IĄ G U  pośpiesznym  o 

nazwie „G ru z ja ” , ku rsu ją cym  
na tras ie  T b il is i — M oskwa, 
zna jduje się w p row adzony ty  
tu lem  eksperym entu w agon bę­
dący salą k inow ą.

nie, a 21 p racow n ików  m e r y -  
t o r y c z n y c  h... podstawowe. 
W  9 p laców kach pracuje ty lk o  
jeden p racow n ik  m erytoryczny

naw et nie m a sprzątaczki. W 
W ojew ódzkim  Domu K u ltu ry  
posiadam y 29 p racow n ików  m e­
ryto rycznych .

W  K L U B A C H , dom ach k u ltu  
ry  i św ie tlica ch  zakładów  p ra ­
cy i  spółdzielczości (8 domów, 
17 k lubów ) stan za trudn ien ia  
w ynosi 175 osób, z tego 111 ma 
w ykszta łcen ie  średnie. B raku je  
tu  specja lis tów  do pracy z ze­
społam i am ato rsk im i.

W  muzeach p racu je  dla nas 
140 p racow n ików , w  tym  54 me 
ry to rycznych , b ra ku je  jeszcze 
29 ośób z w łaśc iw ym  przygoto 
waniem .

W  b ib lio te kach  obsługuje nas

( mis)

PRACE PO LO W E (w  
przydom ow ym  ogródku) mo 
b iliz u ją  najlepsze siły...

Foto: Presspol

Wokół książki Gyoergy Spiro „Iksowie“

P A M  F L E T
czy PASZKWIL?
ZN A N Y  -h u n g a r y s ta  i o a .  -»anu -  v ,eo ług  N o w a ka  -  pori-

j ___ . „ i , / , , , ,  waza w  zasadzie s e n s - is tn ie n ia  n ie -

dacz stosunków polsko zależnej P o ls k i,  uważa iż nie wy- 
-w ęg ie rsk ich  Jerzy Ro kształcony bezmyślny naród'nie za- 

b e rt N ow ak zam ieścił n iedaw na ^ug-uje na niezależną ojczyznę, 
łam ach krakow skiego  mie-

Micłiael Jackson 
i Pepsi-Cola

F IR M A  Pepsi-Cola po in fo rm o 
w a ła  o zaw arc iu  z piosenka­
rzem M ichae lem  Jacksonem 
trzy le tn iego  k o n tra k tu  na rek ła  
mę je j napojów . Jest to ponoć 
na jw iększy  tego typ u  ko n tra k t, 
ja k i do te j po ry  sfina lizow ano 
— opiew a na ok. 15 m in  do la ­
rów . A rtys ta  rozpocznie w k ró t 
ce c y k l w ystępów  w  USA i za 
granica. .

E n tu z ja s ty c z n e  echa z a g ra n ic z n e

„Słowicze” laury
içifcy p o ru sza li 

'feznością . eł< 
zyltością łn to n ;
Iźnięku. (...) N ¡k

S Z C ZE C IŃ S K IE  „S ło w ik i”  n ie  ooittszall słuchany homo
, . . ”  , . . ł. , teznoscią e losow . na jw yższa

usta ją  w pracy a rtystyczne j. In  czyltością intonacji i pięknera 
tensywne próby zespół łączy z dżsięku. (...) N iu d y  — m im o  całe.

• D w a dya arn ik i — n ie  m ożna b y ło  do 
straec sp ięc ia  i  w y s i łk u  w  t y «w ystępam i zagranicznym i, 

z n ich  szczególnie zasługują na 
om ówienie, ponieważ przyniosły 
chórow i, a z n im  i naszemu 
m iastu, p raw d z iw y  zaszczyt.

W  D N IA C H  17-^21 k w ie tn ia  w  Ro- 
s to c k u  „ S ło w ik i”  u ś w ie tn i ły  s w y ­
m i k o n c e r ta m i d n i Z ja z d u  NSPJ, 
O to  1ak b rz m ia ły  f ra g m e n ty  o b ­
sze rn e j re c e n z ji w  m ie js c o w y m  
d z ie n n ik u  „O s ts e e -Z e ltu n g ” .

„C z e k a li w ie c  ro s to ccy  s ta rzy  i 
m ło d z i zn a w c y  m u z y k i, k ie ro w n ic y  
c h ó ró w , s łuchacze  k o n c e r to w i W 
o g ro m n y m  n a p ię c iu  na  je d e n  z 
n a jb a rd z ie j zn a n ych  w  E u ro p ie  chó-
, 6 „  c h lu p le c y c h . <-•> Sfl M F ?  , Ï5 “Â

„...j wie Zaw sze poszczególne głO' 
sy prowadzone b y ły  le k k o  1 p ły n ­
nie. Jak  pos łuszn ie  i  z d y s c y p lin o ­
wał ie c h ó r podąża ł za d y ry g e n  
ten (E lżb ie ta  B e rc z y ń s k a -K u s ł moi 
na było d os trzec  w  n a jw ra ż l iw ­
szy li d ro b ia zg a ch , k tó re  często re ­
no ! tow anym  c h ó ro m  d o ro s łych  
sans w ia ja  t ru d n o ś c i. J a k b y  je d n v  
mi ustam i śp ie w a n o  „ e t  sa n ą u ln e ”  
w  l'lo z a rto w s k im  „A v e  v e ru m  cor

RDW NIEŻ w H ra d e c  K ra io v e . z 
o k a iji X V I I  Z ja z d u  K P C z nasze 
„S łcw ik i”  p r z y w io z ły  w y ra z y  za-
• ’  ■ • ‘ ............    N o-

naszego chóru podczas Św ię ta  
Ludowego w Chojnie, a w 
czerwcu szczecińscy chłopcy 
wezmą udzia ł w  ga low ym  kon ­
cercie -przygotowanym  z okazji 
o tw a rc ia  Z jazdu PZPR (Tea tr 
W ie lk i w YVarszawie).

Po w akacjach „S ło w ik i”  w y ­
b iera ją  się na miesięczne to u r ­
nee po Europie Zachodniej.

Uf)

c h ó ru  s ta ł się w  ty c h  la ta c h  jesz-

S3& wladIora
czesnych . P rz y  in te rp re ta c j i  d a w ­
n e j l i te r a tu r y  m u z y c z n e j — goście

— Itfg a n ó w  p a r t i i .  Za te n  w vs te o  
pod dekow ano nas 
SDöijalnym p ism em .

Í  STATN IO  m ogliśm y słuchać

Skrzypce Stradivariusa
U W A Ż A  S IĘ  że s ły n n y  lu tn ik  

A n to n io  S tra d iv a r iu s  w y k o n a ł za 
sw ego życ ia  o k o ło  tys ią ca  s k rz y ­
p iec. T ru d n o  p o w ie d z ie ć  Jaka ich  
liczb a  za ch o w a ła  się d o  naszych 
czasów . Je d n o  je s t p e w n e  — s k rz y p  
ce S tra d iv a r iu s a  sa n a jd ro ż s z y m  in  
s trum -entem  m u z y c z n y m . Z  te.1 w ła  
śn ie  p rzyozy-ny sa one  często c e . 
tem  z ło d z ie js k ic h  w y p ra w  W ia d o ­
m ość o k o le jn e j k ra d z ie ż y  S tra d i­
v a r iu s a  n a p ły n ę ła  z D a lla s  Z  do ­
m u  d y ry g e n ta  E m a n u e la  B o ro c k  a 
z ra b o w a n o  s k rzyp ce , ’ k tó r y c h  w a r ­
tość oszacow ano  na 250 tys . dola 
ró w .

sięcznika spo łeczno-ku ltu ra lne  
go „Z D A N IE ”  os try  w  ton ie  a r ’ 
ty  k u ł na tem at ks ią żk i G yoergj 
S p iro  w ydane j po raz pierwszy 
na Węgrzech w  1981 roku , obee 
n ie  zaś w znow ione j. Je j akcj;ł 
toczy się w  Polsce w  czasach 
K ró les tw a  Kongresowego.

J. K. N ow ak w .s w y m a r ty k u  
le, za ty tu łow anym  „Paha fle t i 
m is ty fik a c ja ” , przytacza liczne 
p rzyk ła d y  fa łszow ania  przez Spi 
ro  h is torycznych wydarzeń w 
Polsce, obraźliwego tra k to w a n i s 
naszych znanych postaci h is to r j 
cznych i zarzuca m u tendency j­
ne, an typo lsk ie  nastaw ienie.

O sta tn io  w  w ęg ie rsk im  tygod 
n ik u  „U J  TU E K O E R ”  ukazał 
się a r ty k u ł poświęcony właśnie 
recenzji No-waka. A u to r , Is tvan 
Nem ere pisze na wstępie, że 
(, pew ien w ęg ie rsk i au to r, w ę­
g ierska powieść — spotka ły  się 
z pow ażnym  a tak iem  w  po l­
sk ie j prasie” . D a le j w yjaśnia, 
że chodzi o G yoergy S p iro  i 
powieść „Ik s o w ie ” .

„A ta k  ten może zaintereso­
wać węgierską op in ię  pub liczną  
także i  z tego wzg lędu, że książ 
ka, o k tó re j m owa, m ia ła  u nas 
dw a w ydan ia , na je j podstawię  
napisany został cieszący się po- 
wodzeniem  dram at, a k ry ty c y  
c h w a lili ją  za w ierność h is to ry ­
czną oraz za o ryg in a lną  i in te ­
resującą fo rm ę ” .

IN F O R M U J Ą C  na s tę p n ie , tż  a u to ­
re m  o w ego  „ a ta k u ”  je s t znany 
ró w n ie ż  na W ęgrzech  h is to ry k .  Je ­
rz y  R o b e rt N o w a k , w ę g ie rs k i p u b li­
cy s ta  p o d k re ś la , te  zd a n ie m  N o w a ­
ka  G y o e rg y  S p iro  p o p e łn ia  n ie z li­
czone fa łs z e rs tw a ” .

N e m e re  p isze , te  N o w a k  tw ie r ­
d z i.  iż  „ Ik s o w ie ”  są s k ra jn ie  te n ­
d e n c y jn y m . fa łs z y w y m  ob ra ze m  oól 
s k le j h is to r i i  i  k u l tu r y .  S p iro  przed  
s ta w ia  c z o ło w y c h  p rz e d s ta w ic ie l: 
życ ia  k u ltu ra ln e g o  e p o k i, ja k o  szu­
b ra w c ó w . ro z b ó jn ik ó w . im b e c y li 
h o m o se ksu a lis tó w , in t r y g a n tó w  do­
n o s ic ie li i  b ru dasów , a do  tego  —
0 co N o w a k  m a szczególne p re ­
te n s je  — te k s te m , ja k i w k ła d a  w  
ic h  usta  k o m p ro m itu je  w s z y s tk o  to  
co p o ls k ie . S p iro  p rze k rę ca  c y ta ty
1 s y tu a c je  za cze rp n ię te  ze ź ró d e ł 
p o ls k ic h  (N o w a k  p o d a je  na to  
w s z y s tk o  k o n k re tn e  p rz y k ła d y ., po­
w o łu ją c  s ię  na n u m e r s tro n y  w ę ­
g ie rs k ie g o  w y d a n ia ). W  w e rs j i  S p i- 
ro  P o la cy , to  p r y m ity w n i szu­
b ra w c y . k tó rz y  s w ó j p a tr io ty z m  
d e m o n s tru ją  je d y n ie  s ło w a m i. W 
rz e czyw is to śc i k ra d n ą , k ła m ią , zd ra  
d za ją  U d.

S p iro  p ra w ie  każde  z n e g a ty w n y c h  
po ję ć  um ieszcza w  pa rze  ze s ło ­
w em  .P o la k ” !

IS T V A N  NEM ERE pisze, iż 
Nowak „bo le je  szczególnie nad 
tym , że swego czasu żaden z 
w ęgierskich k ry ty k ó w  nie za­
uw ażył pam fletowego charakte­
ru powieści, godzącego w  naro­
dowe uczucia. Podkreśla jąc to 
cy tu je  nawet frag m en ty  recen­
z ji w yraża jące j zachw yt nad 
.w iarygodnością ,,Iksów ” .

W zakończeniu Nemere s tw ie r 
dza, że Nowak w  swym  a r ty ­
kule w y ra z ił żal, iż „węgierscy 
czyte ln icy — z powodu zręcznie 
napisanej pow ieści — o trzym a li 
abso lutn ie n iep raw dziw y, a na­
w et patrząc znad W is ły  — obraź 
liw y  i poniżający obraz p an u ją ­
cych wówczas w  Polsce stosun­
ków ” .

r R W A JĄ  jeszcze te Dni, 
k tó re  w  ty tu le  na końcu 
m ają  „ i  prasy” . Jakoś 

n ik t  o nas nie pisze, nie ho­
łu b i, n ie  cału je, n ie  urządza 
spotkań i akadem ii „k u  czci” . 
O dkąd, w  Narodow ej Radzie 
K u ltu ry  lobby b ib lio te ka rsk ie  
zdom inow ało wszystkich , dopo­
m inan ie  się, że prasa to też ku l 
tu ra  ( l n ie  byle jaka), że k iedyś 
b y ła  kagankiem  (a dziś jest kon 
cernem ), n ie  m a ju ż  sensu.

Z E B R A Ń , na  k tó ry c h  osob iśc ie  
b y łe m , a k tó ry c h  p rze ży łe m  w ię ­
c e j n iż  p a n i V io le t ta  V i l la s  m a w ło ­
sów  na g ło w ie , w y n io s łe m  na c a ­
łe  ż y c ie  d w ie  s ta le  p o w ta rz a ją c e  
s ię  od  d z ie s ię c io le c i o p in ie .

O p in ia  p ie rw s z a  w  w y k o n a n iu  za­
żyw n e g o  je g o m o śc ia : — Proszę pań 
s tw a . p roszę  o b y w a te li,  d ro d z y  to ­
w arzysze  (n ie p o trz e b n e  s k re ś lić )  — 
to  co  m y  ro b im y  to  je s t w s p a n ia ­
le  i  to  je s t  n a p ra w d ę . T o  n ie  ja ­
kaś  ta m  p r a s o w a  p r o p a g a n ­
d a  — to  f a k t  n a m a c a ln y !

O p in ia  d ru g a  w  w y k o n a n iu  za­
ż y w n e g o  je g o m o śc ia : — Proszę  oa ft 
s tw a . p roszę  o b y w a te li,  d ro d z y  to ­
w a rzysze  ( ja k  p o p rz e d n io ) m y ś m y  
s ie  n a h a ro w a li.  ż y ły  so b ie  p o z ry ­
w a liś m y . lu d z ie  n ie  je d l i ,  n ie  p i­
l i  (na re szc ie !), n ie  s p a li,  n ie  ro z ­
m a w ia l i  — t y lk o  szła  p ra ca . I  co? 
W  p ra s ie  n ie  b y ło  a n i s łó w k a ! Ca­
la  nasza p ra c a  p o s z ł a  n a  m a r ­
n e  b o  re d a k to rz y  so b ie  s p a li (a 
je ż e li n ie  s p a li,  to  w ia d o m o  co). 
S po łeczeńs tw o  n ic  o  nas n ie  w ie  
— w ie c  na sze j r o b o ty  n ie  b y ło . 
S k a n d a l!

T e  k w a d ra tu rę  k o ła ,  c zy  p ra so ­
w a  p ro p a g a n d a  to  je s t  n ic .  z u p e ł­
n ie  n ic . c zy  z n o w u  p ra so w ą  p ro ­
p a g anda  w ie c e j z n a czy  o d  fa k ty c z ­
n ie  p o w s ta łe g o  d o b ra  — ro z s trz y g a  
c o d z ie n n ie  ka żd a  re d a k c ja , k a ż d y  
ze sp ó ł d z ie n n ik a rs k i n ie  ska rżą c  sie.

Teraz — MY!

I P R A S Y
n ie  p o k a z u ją c  n ik o m u  ję z y k a . T a - n v  £a nam  sie ja k b y  s ta le  obsu- 
ka  je s t nasza p ro fe s ja . w a.' D z ię k i i  za to ...

D la te g o  m y . c h u d o g ę b y  p o ls k ie j BVŁY je d n a k  czasy k ie d y  u w a - 
k u ltu r y .  c ie szym y  s ię  n ie z m ie rn ie , tanu. że prasa to  p o tęga ! Zaczę ło  
że z o k a z ji s z e ro k ic h  re fo rm  ja k ie  się to od  N ap o le o n a , a sko ń czy ło  
w  n a szym  k r a ju  re a liz u je m y , n ie  w ra) z od e jśc ie m  na zawsze do 
z re fo rm o w a n o  d o tą d  (p rzez ro z ta rg -  W ie:znej R e d a k c ji red . Jó ze fa  K r u ­
p ie n ie ) n a z w y  o w y c h  D n i p rz y  k tó -  szosy (z nasze j w ła ś n ie , K u r ie ro -  
ry c h  s to im y  na k o ń cu , a le  je d n a  wej ro d z in y ). J a k  to  b y ło  za N a ­

po leona — k a żd y  w ie . a le  co zn a ­
c zy ła  potęga p rasy  za czasów J ó ­
z ia  — w ie  ju ż  n ie w ie lu .

P isać, że Józe f K ru s z o n a  b y ł od  
p rz e d w o jn y  ra s o w y m  re p o rte re m , 
depeszow cem , n a w e t s e k re ta rz e m  
re d a k c ji — to  s tanow czo  za m a ło . 
O n  b y ł  ja k b y  r e p r o d u k t o r e m .

p ie rw s z e j s tro n ie  o b o k  s ie b ie  w ia ­
dom ość. że do  S zczecina nadszed ł 
n o w y  w óz t ra m w a jo w y , i  streszcze­
n ie  p rz e m ó w ie n ia  m in is tra  W y s z y ń ­
sk iego , k tó r y  w  O N Z  na s trz ę p y  
ro z n o s ił im p e r ia liz m  a m e ry k a ń s k i 
N o  ta k .  a le  b y w a ło , że w  s e rw is ie  
d epeszow ym  n ie  b y ło  n ic  c ie k a w e ­
go i  g ro z iła  o b o k  ty c h  w ia d o m o -

k tó r y  rasę  ro zpoczyna . B y ł je d n o - śc l d z iu ra . W  ta k ic h  to  okoln.cz- 
cześń ie  c z ło w ie k ie m  Renesansu i  nośc iacb  Jó z io  s ia d a ł i  p isa ł... in ­
n ie  n ie  b y ło  m u  obce  z w ie lk o ś c i fo rm a c je  pod  ty tu łe m  ..S zka rła tn a  
i  u p a d k ó w  c z ło w ie k a . Z n a ł n a p ra w - w stęga k r w i  na szyn a ch ” . T o  s ło - 
de życ ie , a le  najleoie.1 z n a ł s ła b o - w o  „ s z k a r ła tn a ”  ś w ia d o m ie  m ia ło  
śc l C z y te ln ik ó w  W ie d z ia ł zawsze su g e ro w a ć, że n ie  żadna b łę k itn a ,  
czego n a p ra w d ę  C z y te ln ik  o c z e k u - t y lk o  nasza, lu d o w a  — „ n i e p h a w -  
je . D o s ta rcza ł m u  d r e s z c z y !  A  d a i ”  — ja k  s ta le  m a w ia ł. N o ta t-  
r o b i ł  -to z fu r ia .  A le  o  ty m  za ka  su g e ro w a ła , że na to ra c h  t ra m - 
c h w llę . w a ło w y c h  Szczecina k re w , b ra k

o f ia r y ,  z d a rze n ie  w  g łę b o k ie j no - 
B y ł  czas. że p e łn ił w  nasze j re -  c y  — to  w s z y s tk o  p a c h n ie  ja ka ś  

d a k c j i  — n ie z b y t d łu g o  — fu n k c ję  z b ro d n ia  ( „z b h o d n ią ” ). B y ła  to  
s e k re a trz a  re d a k c ji.  B y ła  to  za - o c z y w iś c ie  im a g in a c ja  re d . Józe fa  
ra ze m  e poka , w  k tó r e j  p o d n ie s io - K ru s z o n y . N o  i  ra n o , a „ K u r ie r ”  
n y  głos w  te le fo n ie  ozn a cza ł n ie -  u k a z y w a ł s ię  w ó w czas  ra n o . p ó ł 
ra z  d la  s łu c h a ją c e g o  p o d e jrz e n ie . K o m e n d y  W o je w ó d z k ie j M O  ( i  n ie  
ś le d z tw o , proees. w y ro k  i  o d s la d - ty lk o )  m ia ło  co  ro b ić . R ó w n ie ż  
k ę  razem  w z ię te . W  ty c h  o k o lie z -  z a jm u ją c  s ię  n a m i. T a k . w te d y  
nośe iaeh  z n ie m y m  na b o że ń s tw e m  p rasa  to  b y ła  po tęga 
s łu c h a łe m  ja k  Jó ze f K ru s z o n a  w  . . . .
n a w a le  za ję ć  a d iu s ta e y jn y c h  c h w v -  A  D Z IŚ ?  D z is ia j m ożna b y  np . n a ­
la ł  s łu c h a w k ę  dzw o n ią ce g o  te le fo -  p isa ć : „O  godz. d z ie w ią te j c z te r ­
n u  i  g łosem  fe ld k u ra n ta  K a tz a  d o  dz ie śc l sześć p an  J ó z io  F . (na w tę - 
S z w e jk a  ska n d o w a ł: — T u  s e k re - ce.1 szczegó łów  p ro k u r a to r  n ie  zgo- 
ta rz  o d p o w ie d z ia ln y  „ K u r ie r a  Szcze- d z i ł  się) w sze d ł do s y p ia ln i p a n i 
c iń s k ie g o ”  r e d a k t o r  Jó ze f K r u -  J o l i  i . . .  te ra z  to c z y  s ię  p roces k a r -  
szona! P o  ta k im  o św ia d c z e n iu  z n y  w  sadzie re jo n o w y m . J a k  se- 
ta m te j s tro n y  te le fo n u  zap a d ła  c i-  d z la  s ie  zg o d z i to  m oże cos o ty m  
sza. lu b  ro z ju s z o n y  C z y te ln ik  p o - n a p isze m y” . T e ra z  m a m y . p roszę  
k o rn ie  p ro s i ł  o  s p ro s to w a n ie  w ia -  p a ń s tw a . P ra w o  P rasow e . C h ro m a - 
dom ośc i. że to  n ie  on  u k ra d ł,  a ce  cześć o b y w a te la . A le  cz y  c h ro - 
je m u  u k ra d li .  G d y  ro zm ó w ca  b y ła  n łą c e  zawsze p ra w a  C z y te ln ik a ?  
osoba u rzę d o w a , za w ia z y w a ta  s ię  . , .
ro zm o w a  p e łn a  w z a je m n e g o  z ro -  C ieszę się . że m ó j p rz y ja c ie l,  p re -  
z u m ie n ia . T o  b y ł  je d e n  z  d ró b -  zes Z rzeszen ia  P ra w n ik ó w  P o ls k ic h  
n y c h  e le m e n tó w  ów cze sn e j p o tę g i • w  S zczec in ie , m ecenas Z e n o n  M a i-  
p ra s y . la k  p ra g n ą łb y  a b y  ż u rn a liś c i i

p ra w n ic y  szczec ińscy w s p ó ln ie  p rz e - 
A  K IE D Y  p ra c o w a liś m y  ra ze m  w  d y s k u to w a li n ie  t y lk o  te n  p ro b le m , 

n o c n e j re d a k c j i  „ K u r ie r a ”  — o n  R ze czyw iśc ie  je s t o cz y m  m ó w ić , 
szef i  depeszow iec, ja  p o c z ą tk u -  W ię c  w k ró tc e  M ę s p o tk a m y , ja k  
ja c y  te c h n ic z n y  — z u w ie lb ie n ie m  za czasów  k ie d y  p rasa  b y ła  po ­
p a trz y łe m  ja k  Jó z io  bez o rz e rw y  tę g ą . 
s ta je  s ię  re p o rte re m . „ K u r ie r ”  *
w d z ię k ie m  zam ieszcza ł ó w cześn ie  n a  S te fa n  J A N L S IE W IC Z

„Być albo nie być”
w  języku  K onfuc jusza

W C hR L odbył się d w u  tygod 
u i-o w y  fe s tiw a l szekspirowski, w  
k tórego program ie w ystaw iono 
24 sz tuk i w ie lk iego d ram atu rga  
m.in. „H am le ta ” , „K u p ca  wenec 
kiego” , „Rom ea i J u lię ” , „W ie le  
hałasu o n ic” . Tę osta tn ią  sztu­
kę zaprezentow ali w  Szanghaju 
w języku  ang ie lsk im  w ykładów 7 
cy i studenci w ydz ia łu  języków  
obcych na U n iw e rsy tec ie  F u - 
dan, członkow ie utworzonego w  
1985 r. na te j uczelni tow arzys t 
wa dramatycznego.

F estiw a l zorganizowano w Pe 
k in ie  i  Szanghaju, sz tuk i w y ­
s ław iano  w języku  ch ińsk im , 
czasem przeplatano w staw kam i 
w  języku  ang ie lskim . Im preza 
uznana została za w ydarzen ie  w 
życiu ku ltu ra ln y m  Chin.

Kompozytor
businessmanem

S Ł Y N N Y  b ry ty js k i kompozy 
to r  m u zyk i do m us ica li A n d re w  
L lo yd  Webber (m. in . „Jesus 
C h ris t Superstar” , „E v ita ” , „K o ­
t y ” ) oprócz kom ponow ania za j­
m u je  się także in teresam i. Jest 
w łaścic ie lem  70 proc. a k c ji kom  
p a n ii tea tra lne j R ea lly U se fu l 
G roup („P raw dz iw ie  .użyteczna 
g rupa ” ). • O statn io postanow ił 
sprzedać znaczną część swego 
udzia łu  — 2,8 m in  a kc ji,  z któ  
rych  każda kosztu je ponad 4,5 
dolara. Sprzedaż a k c ji ma słu­
żyć p rzy ciągnięci u now ych fu n  
duszy na rozwój tea tru , w tym  
zakup i urządzenie bud ynku  
dawnego Palace The a tre  w  
dz ie ln icy  tea trów  — West En- 
dzie. Kom pozytor pragnie poza 
ty m  — ja k  ośw iadczy ł zy­
skać w ięce j czasu na pracę tw ó r 
czą.

Nie ma Elvisa -
jest Declan

N A  lis tach  p rzebo jów  n ie  po 
ja w i się ju ż  nazw isko E lv isa  
Costello. Posługu jący się ty m  
pseudonim em  b ry ty js k i w o ka li 
sta i  g ita rzysta  rockow y, posta­
n o w ił pow rócić do swego w ła ­
ściwego nazwiska Declan P a­
t r ic k  A loys ius M acM anus. N a po 
żegnanie swojego starego „w c ie  
le n ia ”  w yd a ł p ły tę  za ty tu łow a­
ną „ K r ó l A m e ry k i”  (K in g  of 
Am erica). T y tu ł ten odzw ie rc ie ­
d la  chyba n igdy w  pe łn i n ie 
zrealizowane m arzenia o p od b i­
c iu  am erykańskiego ry n k u  m u 
zycznego.

M U S IM Y  W SZYSCY W IE D Z IE Ć  W IĘCEJ

@ R e fleks je  dzienn ika rza  „Ż y c ia  W arszaw y”  z kon­
fe re n c ji w  Państw ow e j A g enc ji A to m is ty k i (plus 
przedstaw icie le  C entralnego L ab o ra to rium  O chrony 
Radio logicznej):

W ie lo k ro tn ie  podczas te j ko n fe renc ji, zw o łane j prze­
cież dla ludz i, k tó rzy  zawodowo tru d n ią  się w y ja śn ia ­
niem  spraw  nau k i i  te ch n ik i, okazyw ało  się że w iedza z 
tego zakresu tru d n o  daje się przełożyć na pojęcia 
p rzysw a ja ln e  d la  niefachow ców . Z a w a rii te j, jako  
e fe k t wca le n ie  uboczny pow inno  w yn ikn ą ć  zobow ią­
zanie (...) do upowszechnienia tego co w iedzieć p o w i­
nien każdy o ochronie rad io log iczne j, aby un iknąć po- 
l żucia zagubienia i -bezradności ja ka  b y ła  udziałem  
w ie lu  z nas w  p ierw szych dniach po a w a rii re a k to ­
ra  w  Czernobylu.

ID E A Ł Y  PO ZO STA JĄ S O C JA LIS TYC ZN E ...

#  K o ledzy m ojego syna — licea liśc i, a także stu­
denci I  czy I I  jroku  — n ie są nad m ie rn ie  obciążeni 
n iedaw nym i dośw iadczeniam i — tw ie rd z i p ro f. M ik o ­
ła j K ozak iew icz  (w yw ia d  d la  „ I t d ” ). —  Inacze j jest 
na os ta tn ich  la tach  stud iów , ja k  też w śród  m łode j 
kad ry  naukow e j, w śród św ieżych abso lw entów  w yż ­
szych uczelni. Tam  ta na jsta rsza m łodzież często od­
pow iada ła  ankie terom , że zw ą tp iła  w  soc ja lizm . Jed­
nak pytana  o idea lny m odel system u społecznego, po­
daje państw o socja listyczne z ta k im i cechami ja k  ró w ­
ność, spraw ied liw ość, lu dow ładztw o , zaspokajanie po­
trzeb. O bserw uję  to  także u m ojego syna (...) Choć on 
i  jego koledzy nie lu b ią  używ ać za często samego te r ­
m inu  socja lizm , to  bardzo oburza ją  ich  np. p rzyk ła d y  
łam an ia  zasad i gw ałcen ie w a rtośc i u s tro ju  soc ja li­
stycznego. A le , ja k  m ów ię, n ie używ a ją  pew nych s łów  
i n ie  przepadają za n ie k tó ry m i in s ty tu c ja m i.

O SO JUSZU — NIEC O  M N IE J  O D Ś W IĘ T N IE

•  Fragm ent d ysku s ji re d a kcy jn e j pt. „G ó ra  1 u - 
d o w  a”  w  „T yg o d n iku  K u ltu ra ln y m ” :

N a jw y ra ź n ie j sojusz m iasta i  w s i w idać  w  d ek la ra ­
cjach, w  słowach, w  św iątecznych obchodach. M ó w i­
m y wzn iośle o ty m  sojuszu i w tedy  k ie dy  chodzi o 
zw ycza jną współpracę i  n ik t  n ikom u  ła s k i n ie  rob i. 
N ie może być łaską to, że ktoś w yp ro d u ku je  i  sprze­
da m i naw ozy m inera lne , zresztą po słonej cenie. Ja 
też nie robię ko m u ko lw ie k  ła sk i, że p roduku ję  żyw ­
ność (...), P ierw szy w ięc w n iosek jes t ta k i żeby sto­
sunki m iasto— w ieś określać w ła śc iw ym i w yrazam i...

EC H A S E K S S T U D IA  „U N O ”

$  N ie fo rtu n n e  w yb o ry  „M iss S tud ia  1”  nadal od­
b i ja ją  się prasow ym  echem. O to fe lie to n is ta  tyg o d n i­
ka  „S p ra w y  i  lu dz ie ”  naw iązu jąc do pew nych —  po­
w iedzm y d e lika tn ie  — a lkow ianych  k u lisó w  te j im ­
prezy, ta k  pisze m. in .: Ju ro rzy  p o w in n i o trzym ać 
w yróżn ien ie  za próbę dokładnego poznania c ia ł p re ­
tendentek, a ty m  sam ym  poważnego p o trak tow an ia  
sw o je j m is ji.  I  d a le j: ...oglądając Ich p rog ram y by łem  
wręcz przekonany, że stać ich  na w ie le , bo k ie dy  ro ­
zum śpi, liczą  się j u i  in s tyn k ty .

TU  K R E A C JE  T A M  G R A T Y F IK A C JE

<9 Polscy a k to rzy  g ra ją  jednak n a jle p ie j w  po lsk ich  
f ilm a ch , choć to  d ła n ich  p rzyk re  zważywszy m iędzy­
narodową pozycję z ło tó w k i — pisze w  korespondencji 
z Cannes w ys ła n n ik  „E xpressu  W ieczornego”  St. W y* 
szom irsk i, oceniając ro lę  D an ie la  O lbrychsk iego w  
f ilm ie  RFN „R óża ’ Luksem burg”  (gra tam  Jogischesa. 
Tyszkę).

O K IE M  (P IÓ R K IE M ) S A T Y R Y K A

■ Dlaczego wziąłeś go do pomocy? 
- Bo on jest m ocny p o lityczn ie ...
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—  Kto?  — zapyta ła , z trud em  w yd obyw a jąc  głos z k r ta ­
ni.

—  Tute jszy  garażowy. T y  go chyba nie w idzia łaś. L u b ił 
m escalinę i m arihuaną. A  d z is ia j naszprycow ał się m o rf i­
ną i  p o w ies ił w  ustępie za swoją budą na Po lton’s Lane. 
To taka  u liczka  na ty łach  G rand  Street.

Drżąc, oparła  się na m n ie  ja k b y  bała się, że upadnie. 
C hcia ła  coś pow iedzieć, ale zdoła ła ty lk o  w ydobyć z siebie 
c h ra p liw y  charkot.

~  To on m i pow iedzia ł, że w idz ia ł, ja k  M itch e ll w y jeż­
dżał dziś z samego rana  z dziew ięciom a w a lizka m i. N ie by­
łe m  pew ien, czy m am  m u w ie rzyć  czy nie. Pow iedzia ł m i, 
gdzie m ieszka i  pojechałem  tam  w ieczorem , żeby jeszcze z 
n im  pogadać. A  teraz muszę iść na posterunek i powiedzieć  
o ty m  g linom . I  co ja  im  mogę powiedzieć n ie  w spom inając
0 M itch e llu , a potem  o tobie?

—  Proszę cię, proszę, bardzo cię proszę, nie m ieszaj m nie  
do tego — wyszeptała. — Darń c i w ię ce j pieniędzy. Dam  ci. 
i le  chcesz.

—  Na m iłość boską! 1 tak  dałaś m i w ięce j, n iż  mogę za­
trzym ać. Przecież n ie  idz ie  m i o forsę, ty lk o  o to, żebym  
wreszcie p o ją ł, do cholery, co rob ię  i dlaczego. Słyszałaś 
chyba o etyce zawodowej. Ja w ciąż jeszcze posiadam  śla­
dowe re sz tk i tego poczucia. Jesteś m oją  k lie n tk ą  czy nie?

—  Tak. Poddaję się. W końcu wszyscy muszą się tobie  
poddać prawda?

—  B yn a jm n ie j. Nader często się m ną w ysługu ją .
W yciągną łem  z k ieszeni książeczkę czekową, pośw ieciłem

la ta rk ą  i  y jyd a rle m  pięć czeków. Zam knąłem  książeczkę
1 w ręczy łem  dziewczynie.

m—  Z a trzym u ję  pięćset do larów . Teraz w szystko  odbywa  
się zgodnie z prawem . I  pow iedz m i teraz, co tu  jest gra­
ne.

—  Nie. N ikom u n ie musisz m ów ić  o ty m  człow ieku.
—  Muszę. Muszę iść na posterunek i  to  zaraz. I  n ie  m am  

d la  n ich  żadne j w e rs ji,  k tó re j n ie  p o tra fi lib y  rozszyfrow ać  
w  ciągu trzech m inu t. Masz tu  swoje pieprzone czeki. A 
je że li jeszcze k ie d y k o lw ie k  spróbujesz m i je  wcisnąć, to 
c i przyłożę na go ły  ty łek .

C h w yc iła  książeczkę i  rzu c iła  się w  ciemność, do hote­
lu . Zosta łem  sam i  czułem  się ja k  ja k iś  cho le rny głupek.

---------------------------------- 96 ____________________
N ie  w iem  ja k  długo tak  stałem , ale w  końcu wepchnąłem  
ty c h  p ięć czeków do kieszeni, zm ęczonym  k ro k ie m  w róc iłem  
do samochodu i  uda łem  się tam , gdzie m usia łem  się udać.
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Pew ien cz łow iek w  podeszłym  w ieku , k tó ry  nazyw a ł się 
F red  Pope i  p ro w a d z ił m a ły  m ote l, p o d z ie lił się k iedyś ze 
m ną sw o im i spostrzeżeniam i na tem at Esm eralda. B y ł ga­
d a t liw y , a ze słuchan ia  zawsze m ogą w yp łyn ą ć  pewne po­
ż y tk i.  N aw et ludzie , po k tó ry c h  trud no  by się czekóko lw iek  
spodziewać p o tra fią  w trą c ić  ja k iś  drobiazg, k tó ry  w  m o je j 
p racy  może znaczyć bardzo w ie le .

—  Jestem  ju ż  tu ta j od trzydz ies tu  la t  —  m ó w ił.  — Z a­
n im  tu  p rzy jecha łem , m ia łe m  suchą astmę. Teraz m am  m o­
k rą . P am ię tam  czasy, k ie d y  m iasto  by ło  spoko jne, że na 
środku b u lw a ru  spały psy i  trzeba było  za trzym yw ać samo­
chód, je że li m ia ło  się takow y , w ysiadać i  spychać je  z d ro ­
g i. A  te  suk insyny ty lk o  z ło ś liw ie  szczerzyły zęby. W  n ie ­
dziele cz łow iek czu ł się tak, ja k b y  go ju ż  pogrzebali. W szy­
stko  na g łucho pozamykane ja k  podziem ia banku. Na ca łe j 
G rand  S tree t m ożna by ło  zażyć ty le  ro z ry w k i co niebosz­
czyk w  kostn icy. N ie kup iłeś  naw et paczk i papierosów. Pa­
now a ła  ta ka  cisza, że by ło  słychać, ja k  m yszy czyszczą w ą - 
sy. Razem z m o ją  s tarą  —  n ie ży je  ju ż  od p ię tnas tu  la t  
—  g ryw a liśm y  w  oribbage w  je d n ym  ta k im  lo k a lik u  p rzy  
końcu u lic y , k tó ra  biegnie w zd łuż  wybrzeża, i  nas łuch iw a­
liśm y, czy nie zdarzy się coś ciekawego  — na p rzyk ład , czy 
w y jd z ie  na spacer pos tuku jąc  laską ja k iś  s ta ry  kulas. N ie  
w iem , czy H e llw ig o w ie  chc ie li, żeby ta k  to  w yg ląda ło  czy 
też może s ta ry  H e llw ig  u s ta w ił to  wszystko na złość W te­
dy  tu  n ie  m ieszkał. To była  w ie lka  szycha w  branży narzę­
dz i ro ln iczych.

—  M yślę , że b y ł na ty le  cw any  —  zasugerowałem  —  żeby 
w iedzieć, że ta k ie  m iejsce ja k  Esm eralda stanie się z cza­
sem niezłą  inw estyc ją .

—  b y ć  może —  zgodził się F red Pope. — W  każdym  ra ­
zie to  on w łaśc iw ie  s tw o rz y ł m iasto. Po ja k im ś  czasie prze­
n iós ł się tu ta j i  zam ieszka ł na wzgórzu, w  je dnym  z tych  
w ie lk ic h  dom ów k ry ty c h  dachówką. Pełen luksus. Taraso­
w e ogrody, rozlegle zie lone tra w n ik i,  kw itn ące  k rzew y  i  b ra ­
m y  z ozdobną k ra tą , podobno im portow ane  z W łoch, a le jk i 
w yk ładan e  po ln ym  kam ien iem  prosto z A rizo ny, i  to  nie 
jeden ogród a k ilk a . Posiadał dosyć z iem i, żeby sąsiedzi nie 
d e p ta li m u  po piętach. W y p ija ł k ilk a /b u te le k  w h isky  dzien­
nie, pow iada li, że b y ł z niego tw a rd y  zaw odnik. M ia ł jedną  
córkę, pannę P a tryc ję  H e llw in g . P iękna  sztuka, i  taką pozo­
sta ła do dziś.

W  ty m  czasie Esm eralda zaczęła się zaludniać. Z  począ­
tk u  przy jeżdża ły  tu  z m ężam i same stare baby, i  dz ięk i tym  
zm ęczonym  staruszkom , k tó rz y  tu  u m ie ra li i  tu  b y l i grze­
ban i przez swoje kochające w dow y, przedsiębio rstw o pogrze­
bowe św ie tn ie  prosperow ało. Te cholerne baby są za’ bardzo 
długow ieczne. M o ja  taka  n ie  była.

(cdn)

To nie takie trudne!
Z A P R A S Z A M Y  do rozw iązania ko le jn e j porcji rozrywek umysłowych. Prócz rozkoszy ła­

m ania g łow y tru d  ten może przynieść rów nież konkretne nagrody — każdy kto nadeśle pod 
adresem redakc ji ( te rm in  10-dniowy rozwiązania wyłącznie na kartach pocztowych) rozw ią ­
zania minimum dwóch zamieszczonych pozycji weźmie odział w  losowania 3 bonów PK O  po
?50 zł każdy
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R O Z P O C Z Y N A JĄ C  od gó rn e g o  le ­
w ego p o la  na leży  p rz e jś ć  p rzez 
trz y n a ś c ie  ta k ic h  p ó l. a b y  sum a ic h  
lic z b  w y n o s iła  115.

W każdym wyrazie ukryta jest nazwa jednej z polskich rzek. W roz- 
wiqzaniu należy podać ich nazwy.

1 -  chroniona bylina o jasnofioletowych owłosionych kwiatach, 
2 -  przemysłowe miasto nad łsarco (Włochy), 3 -  solenizant z 
7 czerwca, 4 -  arkady, 5 -  szczyt między Doliną Bystrej, a Doliną 
Olczyską, 6 -  nawałnica, 7 — zielona w źubrówce łub w turówce.
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PO ZIO M O : 4 —  typ  starośw ieckiego Pola­

ka, 5 —  za jm u je  s ic sposobami postępow ania 
p rzy  w yko n yw a n iu  pew ne j pracy, 9 —  k lą t­
w a  kościelna, 10 — wysokość ściany bocznej 
ostrosłupa .

P IO N O W O : 1 - r  g ruba  w e łn iana  tkan in a  
płaszczowa, 2 —  in w enc ja  twórcza* 3 — dok­
to r  z „L u d z i bezdomnych” . 5 — żo łn ie rz  k ie ­
ru ją c y  ruchem . 6 —  upoważnia do nabycia  
a trakcy jnego  tow aru , 7 — n a jb a rd z ie j znany 
u nas to św idw a, 8 — baba do w b ija n ia  pa li.

Tautogramowo-lipogramowa
1 — miejscowość koło Sycowa z rokokowym 

pałacem, 2 -  Franciszek (1886-1940) działacz 
narodowy na Śląsku, 3 — duży port nad Niem­
nem, 4 autorka powieści „B łękitne szynszyle", 
5 — John Grey, polityk australijski, premier, 6 — 
M ichaił, radziecki pilot, dowódca I armii lo tn i­
czej, 7 — najstarszy instrument astronomiczny, 
8 — odgłos w czasie burzy.
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K R Z Y Ż Ó W K A : peleton, ko ­
lebka, ataszat, po ta rka ; jenot, 
Ceres, no rka , ka rpa , la k to , Bzu 
ra, a tlas.

B A S K A : wypas, polka, d in -  
gi, k ra u l, w ypadek, pa linka , 
spaniel.

K R Z Y Ż Ó W K A  w id e łko w a : bo 
le ro  B o lton . ka rto n , ka ro ta , 
ram o ta , Ramzes, frazes, f ra ­
te r, toster, Toszek, toczek, to ­
czak, kaszak.

K W A D R A T  M A G IC Z N Y : T u  
rek , u łuda , ru te n , Edesa, kana ł.

W IR Ó W K A : kondor, kondom , 
ko rdon , K o rzon , K o  zło w, Koso­
w o, K stow o, Kosmos.

¡NAG RO DY w y lo so w a li: Je- 
P O ZIO M O : 1 — te le w izy jn a  audyc ja  d la  dzieci 6 —  zw ó j, Mattern P ło ty , u l. S ienk ie - 

ro lk a , 7 —  m in e ra ł z A g a ty , 9 —  im ię  w łosk iego  p o lity k a  M oro , P a d .rcw ska
11 —  m asyw  gó rsk i w  zach. B u łg a r i i  13 —  rzem ień, pow róz, * lcza' ,
14 —  na tras ie  R u d n ik  —-  S ta low a W ola , 15 —  k o n tro lu je  dz ia - Szczecin, u l.  Rata jczaka, Tade-
ła lność in s ty tu c ji,  ks ięg i hand low e itp .

P IO N O W O : 1 —  na  czele przedsięb io rstw a, 2 —  taniec, kape­
lusz, kam ize lka , 3 —  k ro n ika , roczn ik , 4 - -  z ja w isko  atm osfe­
ryczne, 5 —  córka E dypa i Jokasty, 8 —  w c ię ty  k a f ta n ik  bez 
rękaw ó w , 10 —  w  pon iedzia łek w ie lka nocny, 12 —  p osp o lity  
proszek do pran ia .

usz W o ln ik  Szczecin, u l. W ie ­
n iaw skiego. N agrody są do ode 
b ran ia  w  re d a kc ji 3 p. pok. 53. 
Z am ie jscow ym  w ysy łam y pocz­
tą.
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Sekrety mody

Praktycznie...
K A Ż D A  po ra  ro k u  p rzysp a rza  p a n io m  n o w y c h  

p ro b le m ó w . O czy w iś c i«  d o tyczą  one o d w ie czn e g o  
z m a rtw ie n ia , c z y l i  „ j a  n ie  m a m  c o  na s ieb ie  w ło ­
ż yć ” . Z  pew nośc ią  w ra z  ze z b liż a ją c y m  s;ę la te m  
do  ta k ie g o  w n io s k u  d o ch o d z i w ie le  k o b ie t. W ia ­
dom o, w s z y s tk ie  chcą  m ie ć  ja k iś  n o w y . m o d n y  
c iu c h . N ie  je s t to  je d n a k  ta k ie  p ro s te . W szys tko  
c o  m o d n e  i  e fe k to w n e , je s t na o g ó ł dosyć d ro g ie , 
ja k o  że w szyscy p ro d u c e n c i odz ieży d b a ją  g łó w ­
n ie  o  sw o je  in te re s y , a n ie  z a jm u ją  się zasobam i 
naszych  p o r tm o n e te k  Z d a rz a ją  się Jednak ta cy , 
k tó r z y  p ro p o n u ją  p a n io m  m o d n e  u b ra n ia  Po s to ­
s u n k o w o  d o s tę p n ych  jeszcze cenach. N ależą do 
n ic h  in  In . w a rsza w sk ie  Z a k ła d y  P rz e m y s łu  
O dz ieżow ego  „C ó ra ” . W y ro b y  te g o  p ro d u c e n ta  n ie  
za le g a ją  p ó le k  s k le p o w y c h . C h ę tn ie  je  k u p u ją  za­
ró w n o  m a m y  Jak i  c ó rk i.  Je że li n ie w s z y s tk im  
p a n io m  uda się je  nabyć, to  b y ć  m oże s k o rz y ­
s ta ją  z m o d e li p re z e n to w a n y c h  na zd ję c ia c h  i  sa­
m e sobie s p ra w ią  podobne. A b y  b o w ie m  u szyć ta ­
ką  s u k ie n k ę  lu b  m odne  w d z ia n k o  w  k r o p k i bądź 
yv pask i, n ie  trzeba  k o n ie c z n ie  b yć  m is trz y n ią  
k ra w ie c k ą . M oże w a r to  w ię c  spróbow ać?

Z d ję c ia  — M a re k  W y c h o w a n ie c  (C A F )

Otyli chrapią
(jednak) częściej

G D Y B Y  chrapan ie by ło  ' 
ty lk o  dokucz liw e  dla oto- ' '  
czenia, pó ł biedy. O kazuje 1 1 
się jednak, że jest po p ro - 1 ' 
stu niezdrowe. Z  biegiem  1' 
czasu w p ływ a  n ie ko rzy - 11 
s tn ie  na jakość pracy m ięś- 1' 
n ia sercowego, ponieważ 1' 
podczas chrapan ia następu- 1 
je  za trzym yw an ie  oddechu ' 1 
i ograniczenie dostarczane- ' 
go organ izm ow i .tlenu. A  d la  1' 
osób, k tó re  już m a ją  k ło -  ' 1 
poty z krążeniem , sen chra 1 1 
piący jest w ręcz szkoddi- ' 1 
w y. 1 '

T O T E Ż  s ta ra jm y  się sypiać < 1 
w pozycji, w k tó re j nie c h ra - , 1 
piem y a lb ę  ch rap iem y s łab ie j. 1 
A przed« w szystkim  p iln u jm y  1 
drożności dróg oddechow ych I 1 
oraz dba jm y  o zachow anie !. 
w łaściw ej wagi c ia ła , a lb o - , 
wiem . ja k  tw ierd zą  uczeni, 
o ty li chrapią znacznie częś- 1 1 
cie.1 niż szczupli
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; Z Ireną Gumowską rozmowa przy stole

largaryna—to perła!
T ŁU S ZC Z jest kon ieczny słonecznikowego, 20 — 25 proc. kw asów  tłuszczow ych jest na j- 

' d la  organizm u ale chodzi o kokosowego i  pa lm owego w iększa, Lu d zie  zd ro w i a także  
to, aby nie przeholować. Za- ^  P 8
tcm ? -  Ż Y W IE N IO W C Y  tw ie r d z , .  i .  S t o ś S f  N N K T  u !y  w i j

wslei ja ko T i ,M t P‘er'  toSltonego » t o  ,.vC
— W iek i cale nasza kuchn ia  

: by ła  przyzw ycza jona do m a- ~  ™a rg a ry n \ b^ la ,  n.a'Pr a '^  -  a  o l iw y  się 
cio i c m a lc i  R i -t-y i zd ro w a . m u s i b y ć  śwaeza i  c :eż 0 i ! Wą r .sia i sm alcu. B y ła  1 je s t p ra w id ło w o  w y p ro d u k o w a n a , a z s

n ie  zaleca? P rze
. . p ra w id ło w o  w y p ro d u k o w a n a , a z ¡ łe*G °zgWa szlachetnych”  o l iw e k '

wciąż jeszcze W w ie lu  do- ty m  ró ż n ie  b y w a . Poza ty m  o p - _  Z d e jm ijm y  w re szc ie  ko ro n ę  
I  mach zby t tłusta . K ie d y  O k a -  tym allK 3 te m p e ra tu ra  p rz e c h o w y - ? o l iw y .  W b re w  p rz e k o n a n iu  i l e !  
: zało się. że oba tłuszcze za- 
; w ie ra ją  niebezpieczny chole.
; s tero l, sięgnię to do tłuszczów 
. zastępczych. Bo 1 g tłuszczu 
dostarcza ok. 8.5 k a lo r ii,  czy li 

. w ięcej n iż  np. 100 g ogórka. 
; a p rzy ję ło  się. że w ystarczy 
; 1 g tłuszczu na 1 kg  wagi 
: cia ła.

— K to  w yn a laz ł m a rg a ry ­
nę?

— W iele la t  poszukiwano 
I czegoś na świecie, co by za- 
; stąp iło  m asło i  smalec Na- 
! poleon obiecał dać w ysoką na 
; grodę temu, k to  w yna jdz ie  
; tłuszcz zastępujący masło. I

k u c im ia  
m edycyna
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j Nie iylko dla kolekcjonerów
TA D EU SZ K U L IS  z W arszawy posiada o ryg in a lną  ko lek ­

cję. k tó re j m otyw em  przew odnim  jest orze ł W je j sk ład  
: wchodzą m. in . o rze łk i z czapek i  innych e lem entów  um un- 
: du row ania  oraz o rze łk i na guzikach. Najstarsze z guz i­

ków  pochodzą z czasów Księstw a W arszawskiego. Są 
także guz ik i Leg ionów  Polskich, z okresu 1 w o jn y  św ia­
tow e j oraz guz ik i I i I I  A rm ii WP. Na zdjęciu: o rze łk i z 
k o le k c ji Tadeusza Ku lisa .

k tó rych  osób. nie jest ona n a j­
cenniejsza Rozgrzaną w ręcz szko 
dzi. M a też — podobnie ja k  m a­
sło — a k u ra t n a jm n ie j tego. Co 
naszemu zdrow iu  jest n a jb a rd z ie j 
potrzebne, czy li N N K T  o raz  w ita ł 
m in y  B.

— Ju ż  d ru g i raz m ó w im y  o 
N N K T . Co g ro z i ty m ,  k tó rz y  m a ­
ją  ic h  n ie dobó r?

— O b jaw y  mogą być widoczne  
przede w szystkim  na skórze, np 
łuszczenie sie naskórka, . różne 
zm ian y skórne i  pow tarza jące się 
in fe k c je , .skóra sucha, cienka, 
od b arw ien ia  skórne, n ieraz u por­
czyw e m igreny i zm niejszenie o- 
strości w zroku-

— C Z Y L I nie pow inno się 
nadużywać m asła ani smalcu, 
a smażyć raczej na m argary-

w yn a la z ł go Francuz. Mége wania margaryny to do 2 st. c. nie czy o le ju , zaś un ikać do
M o u rié r w  1869 r . nazyw ając i m c ePje l- ty™ szybciej się psu- tego celu o liw y?
go „p e r łą " Bo „p e r ła ”  to po *  •  “ ec u ‘ a ' wa,lory

tacin ie  ..m argarita ”  Jednakże — Na o le ju  so jow ym  przy-
la ska lę  przem ysłow ą p ro - — P ro d u k u je  się ta kże  masło rządza się n ieom al wszystko:

dukc ją  zajęła się H o land ia, ro ś lin n e . smaży piecze dusi. ro b i za-
potem  Dania, z ko le i N iem cy, _  t o  także margaryna. Np. smażki. stosuje do sałatek i
;a po n ich  ca ły  św iat. M arga- masło roślinne .V ita ” zawiera su rów ek Jeś li lu b im y  masło 
ry n y  — to utw ardzone o le je  najwięcej pełnowartościowych o- to  jedzm y je surowe, bo pali
vr„ ty«*___» • cn  le jó w  (słonecznikow y i sojow y) . J ’
N p  „ P a lm a  z a w ie r a  50 p ro c  w k tórych  obecność n n k t  c zy - s ię  s z y b k o  a s p a lo n e  w y t w a -
o le ju  rz e p a k o w e g o . 25— 3 0 %  li n iezbędnych nienasyconych r z a  to k s v .r - j ia  s k r c e in ę

44444*44444444444444444444444444444444444444444444 44444444444444444«4444444444444444444M4Í444444>

N A  ró żn e  b a rw y  c ie m  do  oczu ró żu  na p o lic z ­
k i  . p o m a d k i do us t m oda — ja k  każda in n a  — 
p rz y c h o d z i i  p rz e m ija . A le  zawsze k o lo r  m a k ija ­
żu p o w in ie n  b yć  w y p a d k o w ą  b a r w y  u b io ru  i 
oczu  z u w z g lę d n ie n ie m  k o lo ry tu  s k ó ry  i  w łosów  
O to  k i lk a  o r ie n ta c y jn y c h  zes taw ów  k o lo ry s ty c z ­
n y c h  k tó re  p o w in n y  pan ie  u w z g lę d n ia ć  p rz y  w y ­
k o n y w a n iu  sw o je g o  m a ke -u p

B lo n d y n k i o  z ło ty c h  w łosach  i  ja s n y c h  oczach 
do b rze  będą w y g lą d a ły  z n ie b ie s k o -ró ż o w y m  lu b  
z ie lo n o -p o m a ra ń c z o w y m  c ie n ie m  na oczach  p u ­
d re m  ia s n o ró ż o w y m  o ra z  o s try m  różem  na p o lic z ­
k a c h

M łodsze  m ogą p o z w o lić  sob ie  na ja sp o ró żo w ą  
p o m a d k ę  t  la k ie r  na p a zn o kc ia ch , d la  s ta rszych  
w s k a z a n y  je s t s p o k o jn y  ró ż  w  o d c ie n iu  k o ra lo ­
w y m , podobna  p o m a d ka  i  la k ie r .

P o p ie la te  b lo n d y n k i k o rz y s tn ie  będą w yg lą d a ć  
2 b e ż o w y m  lu b  b rz o s k w in io w y m  p u d re m  na tw a ­
rz y . n ie b ie s k o s ta lo w ą  p o m a d ka  na p o w ie k a c h  oraz 
b rą z o w y m  ró że m  i  D o d ob n a  b ra zo w o -cze rw o n a  
p o m a d k ą  na u s tach

R u d o w ło se  z o d c ie n ie m  k a s z ta n o w y m  o oczach 
z ie lo n y c h  lu b  o rz e c h o w y c h , c ie n ie  do  p o w ie k  do ­
b ra n e  w  k o lo rz e  oczu w  p o łą cze n iu  z ru d y m , róż 
na  p o lic z k i,  p o m a d k a  d o  u s t i  la k ie r  w  o d c ie ­
n iu  p o m a ra ń c z o w e j c z e rw ie m

S z a ty n k i:  p u d e r b rz o s k w in io w y , c ie n ie  do oczu 
w  k o lo rz e  beżu i  b rą z u , p rzyg a szo n e j z ie le n i róż 
na  p o lic z k i,  us ta  i  p a z n o kc ie  w  c z e rw ie n i

B r u n e tk i  i  s z a ty n k i o  ś n ia d e j ce rze : p u d e r w  
o d c ie n iu  m o re lo w y m . o l iw k o w y m . P om a d ka  na

f o w ie k a c h  w  k o lo rz e  oczu  l  s tro ju , róż szm in ka  
la k ie r  m oże m le ć  k o lo r  o s tre j c z e rw ie n i 
P rz y  s iw y c h  w ło sa ch  ła d n ie  będz ie  w y g lą d a ła

^^ b ie s k a  lu b  ja sn o z ie lo n a  o p ra w a  oczu  o ra z  de- 
s a tn y  o d c ie ń  ró ż u  t  p o m a d k i P rzes trzegam y 
w s z y s tk ie  p a n ie  p rz e d  m a lo w a n ie m  u s t la n d ry n ­
ko w ą  ró ż o w o p e rło w ą  p o m a d ką  o ra z  c ie n k im i k re ­

ska m i w o k ó ł oczu  — to  ju ż  je s t z d e cyd o w a n ie

Pyk, pyk z fajeczki

Tajemnica długiego palenia
"M IM O  u s iln y c h  s ta ra ń  n ie  

p o z n a liś m y  ta je m n ic y  d łu g ie ­
go p a le n ia . Z a ró w n o  k lu b y , 
ja k  i  sam i pa lacze  strzegą je j  
ja k  o ka  w  g ło w ie . W ie m y  na ­
to m ia s t. ja k ie  zasady o b o w ią ­
zu ją  podczas za w o d ó w  p a le ­
n ia  f a jk i  na czas.

K a ż d y  z a w o d n ik  o trz y m u je  
3 g ty to n iu ,  k tó re  p a li w  fa j  
ce z w rzośćca . k la s y c z n e j w  
ks z ta łc ie , bez w k ła d e k  i  f i l ­
t r ó w .  Na ro a k ru s z e n ie  ty to n iu  
l  n a b ic ie  f a jk i  p rzeznacza  sie 
5 m in u t, na za p a le n ie  f a jk i  
(m a ją c  do  d y s p o z y c ji 2 za p a ł­
k i)  — m in u tę . J e d y n y m  p rz y ­
rządem . ja k im  m ożna się po ­
s łu g iw a ć  je s t  d re w n ia n y  u b i-  
ja k  o  d łu g o śc i 10 c m  i  ś re d n i­
c y  15 m m . N ie  w o ln o  d m u ­
ch a ć  w  g łó w k ę  fa jk i ,  na żąda 
n ie  sędziego n a le ży  w y p u ś c ić  
(c z y li pokazać) dym . W y s y p y ­
w a n ie  p o p io łu  je s t doouszcza l. 
ne. je ś li je d n a k  p rz y  te j czyn  
nośc i w y p a d n ie  ty to ń  n ie  w o l 
ń o  go p o n o w n ie  um ieszczać  w 
fa jc e  P ic ie  ja k ic h k o lw ie k  p ły  
n ó w  je s t d o zw o lo n e  p o  30 m i­

n u ta c h  od  rozpoczęc ia  zaw o­
dów . P a n ie  tra k to w a n e  są na 
ty c h  sam ych  zasadach co  pa ­
n o w ie .

» H I M m M M W H M U lt ll lU łU I t M łlU łf in il lA im M I H M « «

t K f e i c n t i a r / a

O K U C IA  s tarych m ebli, 
deko rac je  ra m  obrazów  
czy lu s te r w ykonane z po­
złacanego brązu  czyści się 
szm atką zw ilżoną c ie p łym

w in e m  lu b  m ieszaniną oc­
tu  i  o liw y , a następnie po­
le ru je  w e łn ianym  gałgan- 
kiem.

U w aga! A b y  p rzy  okaz ji 
n ie  zniszczyć p o litu ry  na 
m eblach,, przed zabiegiem  
dobrze jest podłożyć pod  
okucia  kaw a łek  p las tiko ­
w e j fo li i.
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S T O C Z N IA  S Z C ZE C IŃ S K A  
im . A . Wa-rskieg©

w  Szczecinie, u l. H u tn icza  1 

ogłasza zapisy do

Z A S A D N IC Z E J S Z K O Ł Y  B U D O W Y  O KR Ę TÓ W  
na ro k  szko lny 1986/87.

Szkoła naucza w  specjalnościach:

+  m onter kad łubów  okrę tow ych,
+  m onter ru roc iągów  okrę tow ych,
+  m onte r ślusarskiego wyposażenia okrętowego,
+  m onte r sto larskiego wyposażenia okrętowego,
4 e lek trom on te r okrę tow y,
4 tokarz-frezer,4 ślusafz-spawaez.

W a ru n k i p rzy jęc ia :

—  ukończona szkoła podstawowa
—  w ie k  15— 17 la t
— dob ry  stan zdrowia.

U czn iow ie  p rzy jm o w a n i są bez egzam inu wstępnego.

Ucząc się w  ZSBO jesteś równocześnie p ra cow n ik iem  stocz­
n i — okres n a u k i w liczany jest do stażu pracy  w  stoczni. 
Po ukończeniu szkoły stocznia zapewnia pracę zgodnie z 

uzyskanym i k w a lif ik a c ja m i.

Kończąc szkołę ZSBO możesz kon tynuow ać naukę w  3-le t- 
n im  T ech n ikum  Bu-dowy O krę tó w  na podbudow ie  Zasadni- 

ozej Szkoły B udow y O krę tów .

U czn iow ie  I I  i  I I I  k las mogą o trzym ać s typend ium  fundo­
wane w  w ysokości 1 600 z ł m iesięcznie.

Stocznia dodatkow o zapewnia uczniom :

— bezp łatne zakw ate row an ie  w  in te rna tach
— pełne w yżyw ie n ie  z częściową odp łatnością 
r— bezp łatne codzienne p o s iłk i regeneracyjne

bezp łatne um undu row an ie  2 razy w  ciągu trw a n ia  n a u k i
—  sta łą opiekę zak ładow ej s łużby zd row ia
—  a tra kcy jn e  obozy i  w yc ieczk i k ra jo w e  o raz  zagraniczne
— m ożliwość ro z w ija n ia  sw o ich  zainteresowań w  licznych

ko łach  zajęć poza lekcy jnych  .
—  m ożliw ość u p ra w ia n ia  spo rtu  w  licznych  sekcjach w  

szkole oraz w  S toczn iow ym  K lu b ie  S portow ym  K S  „S ta l 
Stocznia” .

W ymagane dokum enty:

—  podanie z  wyznaczeniem  k ie ru n k u  nauki, ośw iadczenie 
rodz iców  —  agoda na podjęcie nau k i

—  dane personalne kand yda ta  — specjalne d ru k i do pob ra ­
n ia  w  sekre ta riac ie  szkoły

—  zaśw iadczenia z m ie jsca p racy  rodziców
—  4 fo to g ra fie  . , . . „
— świadectwo ukończenia V I I I  k i.  — przedłożyć do to

czerw ca .
— świadectwo zdrow ia , ka rtę  szczepień.

D o jazd do szko ły  tra m w a ja m i l i n i i  5. 6. 10. oraz autobu­
sam i 53. 67.

2653-K

N A U K A K U P N O

¡M A T E M A T Y K A  — k o ­
re p e ty c je ,  te ł. 202-118

1S807-O

P R A C A

F IR M A  porządfisowa. 
B a ń k o w s k i z a tru d n i p ra  
co w o A kó w  i  e m e ry tó w  
Suto re n c is tó w . K o p e rn i­
k a  13/4.

13482-G
K IE R O W C A  — m echa­
n ik  a p ra k ty k ą  p o d e j­
m ie  p ra c ę  n a ty c h m ia s t 
ma sam ochodz ie  d o s ta w - 
osysn. O fe r ty  B iu r o  O - 
g toszeń 13131. 
N A D M O R S K I O śro d e k  
W cza so w y  z a tru d n i na 
o k re s  cze rw ca , Utpca, 
s ie rp n ia  d o św ia d czo ­
n y c h  w  ż y w ie n iu  zb io ­
ro w y m :  sze fa  k u c h n i, 
k u c h a rz y ,  c u k ie rn ik a  i  
k ie ro w c ę . Z a k w a te ro w a  
n ie  b e zp ła tne . W yso k ie  
w y n a g ro d z e n ie . O fe r ty  
B iu r o  O głoszeń Szcze­
c in  12847.

N IE R U C H O M O Ś C I 
D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  
p o d  b liź n ia k  k u p ię , 
391-83. 13814-0
D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  
s p rze d a m , W ie łg o w o . 
M a g n o łio w a  14.

I2907-G
D O M E K  Je d n o ro d z in n y , 
S to łezyn . z a m ie n ię  ria  
m ie s z k a n ie  ^ -p o k o jo w e , 
w ła s n o ś c io w e . te ł. S3- 
-« -1 7 . 13Ö68-G
D O M E K  za m ie n ię  na 
m ie s z k a n ie  w ła sn o śc io ­
w e  w  n o w y m  b u d o w n i­
c tw ie .  O fe r ty  B iu r o  O - 
g toszeń S zczec in  13889. 
S Z E R E G O W IE C  na u - 
ł to ń c z e n lu  P o g o d n o  — 
s p rze d a m . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń S zczec in  13553. 
B U D O W Ę  d o m u  w o ln o  
stojące®® z  w a rs z ta te m  
b l is k o  c e n tru m  te re n  
u z b ro jo n y  z a m ie n ię  na 
m ie s z k a n ie  3—^ p o k o jo ­
w e. c e n tra ln e  o g rz e ­
w a n ie , c h ę tn ie  z gara­
żem . O fe r ty  B iu r o  O - 
s toszeń S zczec in  13831.

2—3 -Ł E T N IE G O  P o lo ­
neza, D acię  k u p ię , te ]. 
20-112-5«. 13894-0
K A B IN Ę  Z u k a  (-nową) 
Łub m a ło  u żyw a n ą  k u ­
p ię , te ł.  398-78. D u n i­
k o w s k ie g o  15/9.

13639-0
L A K IE R  sa m o ch o d o w y  
w iś n io w y  hub kość  s ło­
n io w ą  k u p ię . te l.  50-16- 
,09. 13515-G
P O N T O N  g u m o w y  leu-

13401-G  
W IE R T A R K Ę  u d a ro w ą  
k u p ę . te l.  52-M-83.

1S430-G
M IK S E R  g a s tro n o m ic z ­
n y  do  k ó k ta j ł i i  ku ip ię  
te ł.  «-970.

13179-0
B O N Y  P eK aO  ku p ię , 
te l.  233-277.

13582-G

R O ŻN E
T E L E N A P R A W Y , S p ic -  
k e r, 813-6B8.
T E L E N A P R A W A . M iś - 
k ieW icz, S’37-680.

10322-0
T E L E N A P R A W Y . J a k i­
m o w ic z , 28-09-477.

3918-G
T E L E N A P R A W Y , B u g a j 
sk l. 22-71-43.

12168-G
T E L E N A P R A W Y  —
śró d m ie śc ie . S tra w y , 
524-158.

18908-G
T E L E N A P R A W Y . Seroc
k i.  823-526.

11417-G
T E L E N A P R A W Y . K n o p  
351-06.

11492-G
T E L E N A P R A W A . B a r ­
c z y k . 824-553.

11713-G
T E L E N A P R A W A . P a ry ­
s k i.  282-132.

10777-G
C O LO R  R u b in y . W ró ­
b le w s k i. 82-32-89.

8493-G
N A P R A W  A  z a ch o d n i e-
g o  sp rzę tu  s te reo , p rze  
s tra ja n ie  U K F , K ossa­
ka  1, 442-10. T y b u rc z y .

12010-G

A N T E N Y  in s ta lu ję .  M ę - 
c iń s k i, 387-47.

aro»-G
A N T E N Y  in s ta lu ję ,
22- 58-75 J o a e h im ia k .

la rm -G
U S Ł U G I G azow e. S!ko- 
rzew skil. 500-724.

117277-0
Z A K Ł A D  H y d ra u łte o a y  
— M a ty  l iń s k i  ś w ia d czy  
u s łu g i z m a te r ia łó w  
w ła s n y c h ' ł  p o w ie rz o ­
n y c h . ud. E . O rzeszko­
w e j 277/3 (d w . N i& buaze- 
wo>. 13812-G

A L A R M Y  p rz e c iw  w ia - 
m a n io w e  — po d cze r­
w ie ń , u lt ra d ź w ię k i,  ra ­
d a ry  — n ie z a w o d n e  in ­
s ta lu ję ;  A le k s a n d e r
K a c p rz a k , te ł.  230-998.

5,1567-G
Ż A L U Z J E , z a m k i m on­
taż. P e te ls k i,  te ł.  22-90- 
-76. 13006-G
N A P R A W A  lo d ó w e k , za 
m  r a t  a re k  p o ls k ic h  i  za 
g ra n ic z n y c h . G u ry n , 
198-88. 1H964-G
D O M O W E  n a p ra w y  za­
m ra ż a re k , lo d ó w e k . 
520-836 M a tuezczak .

13630-G
N A P IŁA  W  A  lo d ó w e k . 
K im szad. 775-23.

13691-G
N A P R A W A  p ra le k  au ­
to m a ty c z n y c h . M o le n d a .
23- 15-81.

13S18-G
K O T K A  O d d a m . 82-90-25.

13690-G
F IA T A  125 p  (11983) za­
m ie n ię  na n o w e g o  126 
p , te ł.  50-13-96.

12826-G

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  d-WUipo- 
k o jo w e  na Sfcaryim M ie  
ście  z a m ie n ię  n a  t r z y ­
p o k o jo w e . W a ru n k i do
u z g o d n ie n ia , te ł.  788-88.

13581-0

Ł Ó D Ź  2 p o k o je  spó ł­
d z ie lcze . 46 m  k w .  za­
m ie n ię  na p o d o b n e  w  
S zcze c in ie  lu b  o k o lic y ,  
te ł.  g rzeoz. 22-15-30.

I3S&8-G

D Y R E K C JA  ZESPO ŁU O P IE K I ZD RO W O TN EJ
w  Szczecinie

i n f o r m u j e

że w  zw iązku  z rem ontem  P rzychodn i S pec ja lis tyczne j N r  1 p rzy  ul. S tarzyńskiego 2 
Z ak ład  R ad io log ii został przeniesiony z dn iem  7.05.1986 do:

4 Portowego Zespołu O p ie k i Z d ro w o tn e j u l. E nerge tyków  2 te ł. 428-21 do 27
i  obe jm ie  opieką pac jen tów  z terenu dzia łan ia  P rzychodn i R e jonow ej N r  1 p rzy 
al. Powstańców W ie lkopo lsk ich  6 i P rzychodn i Re jonow ej N r  2 p rzy ul. S taro­
m ły ń s k ie j 21

4 Stoczniowego Zespołu O p ie k i Z d ro w o tn e j ul. Dubois 27 te le fon 21-23-00
i obe jm ie opieką pacjen tów  z te renu dz ia łan ia  Przychodn i R e jonow ej N r  4 przy 

u i. A bram ow skiego 19, P rzychodn i Rej onow ej N r  5 u l. K u  S łońcu 24/25 i  z terenu 
dzia łan ia P rzychodni S pecja lis tyczne j N r  3 u l. W incentego Pola 6.

4 Ponadto in fo rm u je  się, że pacjenci z te renu dz ia łan ia  Przychodn i Rejono­
w e j N r  6 al. W ojska Polskiego 72 m ają  zapewnioną opiekę derm ato logiczną w  
P rzychodni S pecja lis tyczne j N r  3 ul. W incentego Pola 6 te le fon 746-32.

2509-K

M -2 I  p. z a m ie n ię  na 2 
lu b  3 p o k o je  k w a te ru n  
k a w ę . te l. 471-98.

13528-G
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  1-poko- 
ja w e  za m ie n ię  na 2 po  
k e je  z now ego  b u d o w ­
n ic tw a . te l 82-31-38 po 
16. 13455-G

K O M F O R T O W E  2 poko
je , p a r te r ,  c e n tru m  za­
m ie n ię  na w iększe . P ie  
ce w y k lu c z a n e  te l. 
730-94. 13148-G

M IE S Z K A N IE  3 -p o k o jo - 
w e  k o m fo r t  za m ie n ię  
na 2 m ie szka n ia  je d n o ­
p o k o jo w e . O fe r ty  B iu ­
r o  O głoszeń Szczecin 
12959

2 D U Ż E  p o ko je , k o m ­
fo r t ,  o g rze w a n ie  e le k ­
t ry c z n e  za m ie n ię  na 2 
m a łe  p o ko je , no w e  bu ­
d o w n ic tw o  — ś ró d m ie ­
ście. te l 223-159

12113-G
S Z C Z E C IN  M - l zam ie ­
n ię  na w iększe  S łupsk  
te l.  500rl35.

13648-G
4 P O K O JE . c e n tru m  
m o ż liw o ść  d  zi s ła ł n o ic  i 
h a n d lo w o -u s łu g o w e j — 
sprzedam , te ł.  22-63-03.

19693-G

M -2 sp rzedam  te l.  523- 
-988 (19—2i2).

13S67-G

M IE S Z K A N IE  M -4 na
o s ie d lu  G o n ty n y  — 
sprzedam . O fe r ty  B  u ro  
O głoszeń Szczec in  13491

P rz e d s ię b io rs tw o  p ry

w a tn e  p o szu ku je

m ieszkan ia  z te le fo ­

nem  na b iu ro ,  te ­

le fo n  82-45-70.

13552-G

Z D E C Y D O W A N IE  k u p ię  
m ie szka n ie  z w y g o d a m i 
p o w y ż e j 70 m ' k w . (m o­
że b y ć  s ta re  b u d o w n ic ­
tw o ). O fe r ty  B iu r o  O- 
głoszeń Szczecin 
M -2 k u p ę  te l.  712-03.

Pracownic'/ poszukiwani
S T O C ZN IA  S Z C ZE C IŃ S K A  

im . A . W arskicgo

p iln ie  za tru dn i

na korzystnych w a runkach  w  Szefostwie 
U trzym an ia  Ruchu i  In w e s tyc ji w  Służbie 
G łów nego M echanika i  G łów nego Energe­

tyka  spec ja lis tó w  r&m ontowców

w  zawadach:

4 śłusa-rz-rem ontowy 
4 tokarz
4 frezer 
4 e le k tryk  
4 energetyk

oraz w  zawodach pokrew nych  branży 
m e ta low e j i e lektryczne j.

Ponadto stocznia zapewnia:

—  świadczenia socjalne —  bary, s to łów k i 
na te ren ie  zakładu.

—  wypoczynek w e w łasnych domach 
wczasowych w  górach i nad morzem,

—  opiekę lekarską  w  nowoczesnej p rzy­
chodni p rzyzakładow e j,
m ożliwość podnoszenia k w a lif ik a c ji i 
uzyskan ia spec ja lizac ji zawodowej.

Kandydaci, k tó rzy  m a ją  przerw ę w  pracy 
pow yżej 3 m iesięcy w in n i m ieć sk ie row a­

nie z W ydzia łu  Z a trudn ien ia .

Do pracy p rzy jm u je  oraz in fo rm a c ji 
udziela Sekcja P rzyjęć B iu ra  K a d r stocz­
n i, u l. H u tn icza  1 pok. n r  8 te l. 21-22-47 
od godz. 8.00 do 15.00.

2651-K

REJON DRÓG  P U B L IC Z N Y C H  
SZCZECIN

za tru dn i p iln ie :

4 energetyka
4 k ie ro w n ika  g ru p y  robó t Police 
4 k ie ro w n ika  budowy Police 
4 laboranta.

Szczegółowych in fo rm a c ji udzie la D zia ł 
Spraw  P racow niczych p rzy u l. Pom orsk i ei 

42 te l. 613-431.
2652-K

W Y N A J M Ę  p o k ó j k u ltu  
radnem u panu. te ł.  82- 
-18-96.

13398-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  bez­
d z ie tn e  p o s z u k u je  m ałe 
go. sa m odz ie lnego  m ie ­
szkania. te l.  710-13.

13626-G

S P R Z E D A Ż

B E T O N IA R K Ę  sp rze ­
dam  522-990

136S9-G
H IS Z P A Ń S K I k o m p le t 
ła z ie n k o w y  — g ra n a t — 
sprzedam . O fe r ty  B  u ro  
O głoszeń Szczec in  13663.

Ł A Ń C U S Z E K  z ło ty  -  18 
k a ra tó w  sprzedam , te l. 
22-58-49 13492-G
D U Ż Ą  pa lm ę  fe n ik s  — 
sp rzedam  u l.  R u g ia ń - 
ska 36/19. 10387-G
A T R A K C Y J N E  s k ó ry  
o ie lęce  sprzedam . Szerzę 
e in -W ie łg o w o . u l.  Ł o w ­
c zych  8/ 1. 13324-0

D Y W A N  2.5 X 3,5. lis y  
s re b rn e  sprzedam , te l. 
82-18-86. . 13307-G
M A S Z Y N Ę  do p isan ia  
o ra z  a p a ra t fo to g ra f i­
c z n y  ..P o la ro id ”  c o lo r 
sprzedam , u l.  E. O rzesz 
k o w e j 277/3. lOGII-Ci

R E N A U L T A  6TL sprze­
dam . te l. 524-977 w ieozo  
re m  13664-G

O K A Z Y J N IE  sprzedam  
Ł a d ę  1500 S. S za fe ra  
176/8. 12234-G
P E U G E O T A  50-1 D  esla 
sprzedam , te l.  *27-33.

13396-G
M E R C E D E S A  (1975) po 
k a p ita ln y m  re m o n c ie  — 
sprzedam . O g ro d o w a  
10b 13724-G
F IA T A  126 p  S sprze 
dam . te l.  3*7-26.

13347-G
F IA T A  125 p  (1981) — 
sorzedam , te l.  82-34-7S 
(47—20). 13572-G
F IA T A  126 p  fa b ry c z ­
n ie  now e g o  sprzedam  
te l.  347-66 d z w o n ić  po 
1«. 13622-G

K A R O S E R IĘ  Po loneza 
Po w y p a d k u . .Dam ę 
P ik ” , w zm a cn ia cz  ste­
reo , ra d io  tu n e r , k o lu m  
n.y 30. ta ś m y  sprzedam , 
u i.  M a c ie je w ic z a  1/13.

12457-G
J U N A K A  sprzedam . 
754-08. 13639-G
S E G M E N T  „G o le n ió w ” , 
p a lm ę  sprzedam . te l. 
421-02. 13637-G
S E G M E N T  ,,W Lsła~ lux”  
sprzedam . 826-335.

13169-G
S Z A F Ę  a n ty k  w y k o n a ­
ną w  L n ta rs ji sp rzedam , 
te l. 28-84-18.

13330-G
Ł Ó D Ź  m o to ro w ą  6 m  
ka b in a , D iese l, sp rze ­
d a m  te l.  *63-74.

13366-G
P Ł Y T K I  ce ra m iczn e  — 
w ło s k ie  sp rz e d a je  sk le p  
„A B C ” , u i.  K aszubska  
11. Z d z is ła w  K o le k .

13621-G
O W C Z A R K A  sprzedam .

P U D E L K I sprzedam ,
te ł.  730-43. 1I3S02-G
D O G I szczen ię ta  (s u k i)  
sprzedam , te l.  23-01-29.

137*4-0
S Z N A U C E R Y  o lb rz y m y  
sprzedam . 23-04-71.

105377-G
L O D Ó W K Ę  S iles ia  SC- 
220PB p o j. 220 draaześc. 
z  b la te m  sprzedam . Ż u  
p a ń sk ie g o  14/16.

138*1—G
P R A L K Ę  a u to m a tyczn ą  
używacną sprzedam , te l.  
893-40. 10092-G
RO W ER  ..W a g a n t”  — 
sprzedam , te l.  232-529.

L3I36-G

W Ó Z E K  dz iec ięcy g łę­
b o k i sprzedam , te l.  783- 
154. 10853-G
J A Ł Ó W K Ę  na o c ie le n iu  
sprzedam . W ie łgow o , 
B a łty c k a  35. 13600-G

S P E C TR U M  p lu s  sprze­
dam . te l.  S ta rg a rd  6W3- 
<m. 138«-G

BŁOTNIKI 

BLASZANE 

do Fiatów 

i Zastawy 1100 p

o f e r u j e  

sklep RDT

ul. Królowej Jadwi­
gi 4 w Szczecinie.

2551-K

5PEC TR U M  k o m p le t  — 
ip rzedam . 737-40. 1U079-G 
C O M PU TER Y A ta r i,
łh a cp  sprzedam . 23-04-71 

1353S-G
VMS — v id e o , kase ty , 
n i  n i-w ie ż ę . A m a to ra  — 
ste reo , k o żu ch  m ę sk i — 
sprzedam . P o lice . u l.  
Lenim grad 'zka  80/8.

13623-0
W EN U S Pad-Secam, p ły t  
k i  p rz y b o rs k ie  sprze­
d a m  te l.  230-669.

13448-G
A T A R I 800 X L  ta n io  - •  
sprzedam , ta l.  914-944.

13140-0
S Y N T E Z A T O R  V e rm o n j 
ndediroco sprzedam , te l.

T E L E W IZ O R  Jo w isz  — 
sprzedam , te l.  727-21.

10942-G
T E L E W IZ O R  R u b in . 
A m e ty s t, ra d io  A m a to r, 
m a g n e to fo n  „D a m a  P ilk ”  
sprzedam , te l.  472-05.

1389(1-0

Z G U B Y
S Z Y N S Z Y L E  ta n io  — 
sprzedam . S zczec in -D a- 
b ie . Z a m ie js k a  14.

13258-G
S T A W Y  sprzedam . O fe r  
t y  B iu r o  O głoszeń Szoze 
e in  10915.

Z>VG IN ĄŁ p ies — ra .tle r 
c z a rn y  16.05. w  o k o l i ­
cach  S zczec ina -K lucza . 
W iadom ość  za n a g rodą , 
te l.  Slß-diai. M e ta llow a 
1(1/13. 10671-G

Zawiadom ienie o licytacji

Dnia 27 maja o godz. 9 
na stacji Szczecin-Turzyn 
w magazynie Okręgowego 
Składu Likwidacyjnego od­
będzie się licytacja przesy­

łe k .
2654-K
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rek. poza ty m  w  gab inecie pa - f irm ę  „C  and C”  i sw ó j los. 
no-wała niezmąconą cisza. N ie  pozostało ju ż  n ic  innego.

— D iabe ł ogonem n a k ry ł! — ja k  ty lk o  wycofać się tg sama 
w ym a m ro ta ł H e n ry  B u tle r i  za droga — byle  szybko i n ie po­
b ra ł sie do osta tn ie j ju ż  próby, zostaw iając śladów. Co też i 
Próby, k tó ra  m u s i a ł a  się B u tle r  uczynił.

BY Ł E M  ca łk iem  dobrym  
studen tem —  m yś la ł Hen­
r y  B u tle r, gdy po nylono 

w e j lince nie bez trudności, ze­
ś lizg iw a ł sie z dachu na gzyms 
I  p ię tra  dom u profesora Ras- 
mussena.

Ten Rasmussen to ca łk iem  
porządny chłop — m yś la ł Hen­
ry  B u tle r  dale j, gdy po o tw a r­
c iu okna zeskakiw ał na m ię kk i 
dyw an uprzy je m n ia ją cy , d ług i 
h a ll I  p ie tra . Na dobrą spra­
wę m ógł przekazać m nie peru ­
w ia ń sk ie j p o lic ji, a dalibóg, nic 
gorszego niż w ięzienie w  Iq u - 
itos.

T ak to sobie rozm yśla ł H en­
ry  B u tle r  skradając się ja k  
na jc isze j w  stronę jedynych na 
tym  pię trzę  d rzw i.

T rw a ło  to  na ty le  długo, że 
H e n rv  p rzypom n ia ł sobie jesz­
cze popisowy .num er”  p ro fe ­
sora: poszukiwanie kapelusza, 
trzym ającego się w łaśnie moc­
no p ro fesorsk ie j głowy-: a ta k ­
że n iem n ie j zabawne chw ile , 
w  k tó rych  „Ras”  p ieczołow icie 
chow ał w ypa lona zapałkę, za 
to do kosza wyrzu-cał pełne pu 
de łko  albo m :m ow oln ie  so lił 
herbatę, w y p ija ł ją . by po do­
b re j m inucie  oderwać głowę od 
pap ierów  i z dziecinnym  zdu­
m ieniem . wskazując palcem na 
filiża n kę , pytać: co to jest!?

I  trzeba tu dodać, że studen­
c i c e n ili i  lu b il i Rasmussena. 
a ten n iew ie le  sobie ro b ił z 
rozta rgn ien ia , bow iem  w  te j 
dziedzinie, w  k tó re j b v ł p ro ­
fesorem n ie m y li ł się n igdy. O - 
bóz naukow y w  Peru. na k tó ­
rego wspom nienie zebrało się 
B u tle ro w i, b y łb y  d la  profesora 
je dnym  z na jm ilszych  wspom­
nień. gdyby nie tenże B u tle r. 
k tó rv  w yn iós ł z terenu w yko ­
pa lisk  k ilk a  skorup i po prostu 
sprzedał.

K ie d v  eks-student B u tle r do­
ta r ł wreszcie do starośw ieckich 
dębowych d rzw i, n ie m yśla ł 
ani o Peru. ani o m in ionym  
roku. kiedy to  z dobrze zapo­
w iadającego się archeologa prze 
m ie n ił się w  drobnego hand la­
rza. bv na koniec chw ycić  się 
pom ysłu pozostania także zło­
dziejem  — m yś la ł ty lk o  o zło­
ty m  posążku jaguara  boga In ­
kó w  i o tvm  ja k  sie do niego 
dobrać.

H enry  B u tle r w iedzia ł, że od 
k ilk u  miesięcy, skarbu profeso 
fa  strzeże ta jem nicze zabezpie­
czenie f irm v  .Confidence and 
Credence”  na k tó re  ten w vda ł 
12 tvs. dolarów , .co i tak iest 
tv lk o  u łam kiem  w artości inka- 
skieso bóstwa. Zauw ażvl też od 
ra*zu. że k ra ta  osłonowa iest 
podnesiona. Oznaczało to że

zatrzaśnie się wtedy, gdy zło­
dziej znajdzie się za nią. T a­
k ie  pu ła p k i f irm y  ..Confidence 
and Credence”  nie ro b iły  je d ­
nak na B u tle rze  wrażenia. Z 
poważnie jszych rzeczy, po p ie r 
wsze. w chodziły  w  grę podczer 
wone fo to ko m ó rk i i dlatego 
w z ią ł ze sobą specja lny nok to ­
w izor. (Nb. produkow any przez 
f i l ię  f irm y  „Confidence and 
Credence” ).

powieść.
O d pewnego czasu zaczęto 

stosować zabezpieczenia lasero­
we. k tó re  pierw sza w ypuściła  
na rynek f irm a  ..Confidence 
and Credence” . A le  i  na to 
zabezpieczenie by ło  lekarstw o. 
F ilia  f irm y  ..Confidence and 
Credence” o ferow ała  rew elacy j 
ny aparat kw a rcow y lo ka lizu ­
jący prom ien ie  lasera. Takie  
w łaśnie n iezw ykłe  urządzenie

— Pamiętasz B u tle ra? Opo­
w iada łem  c i o n im .

P rofesor Rasmussen przy ko­
la c ji m ia ł w  zwycza ju opow ia­
dać żonie o wsze lk ich w ydarze­
n iach m ija jącego dnia.

— Czy to ten. k tó ry  coś u- 
k ra d ł w  Peru?

— Tak. to ten sam. W yo­
braź sobie, że przyszedł dziś

Po założeniu oku la ró w  Hen­
ry  znalazł się w  zupełnych cie 
mnościach. Parę c h w il k rę c ił 
g łowa we w szystkie s-trony. 
n im  uśw iado m ił sobie, że nie 
zd ją ł nak ładek zabezpieczają­
cych szkła. N iew ie le  sie jed­
nak zm ien iło  gdy je  ściągną!
— noktow izo r n ie  w yka zyw a ł 
żadnych refleksów . Ten rodza j 
fo to ko m ó rk i n ie wchodtził w 
rachubę.

— Na dw oje  babka w róży ła
— pow iedzia ł sobie H e n ry  i za­
b ra ł się do rozszyfrow ania  
ew entualnego svstemu akustvcz 
nego. U ltra d źw ię k i n iesłyszal­
ne naw et dla psa. mogą tw o ­
rzyć taka sama nieorzepuszczal 
na oajęczvnę. ja k  podczerw ień 
i f irm a  ..Confidence and Cre­
dence”  zachwvcala się tvm  w 
swoich prospektach. H enrv  Bu t 
le r  zabra ł w ięc ze sobą czu j­
n ik  z n iezw vk le  czu łym i s łu ­
chaw kam i (Nb produkowa-nv 
przez f i l ie  f irm v  ' ..Confidence 
and Credence” )

Usłyszał w yraźny m ia row y 
dźw ięk Pozostało ty lk o  um ie i- 
scowienie źródła — a wiec s:e 
udało?' — do  c h w ili źródłem  
okazał s:e iego w łasny ze^a-

k u p ił B u tle r  za osta tn ie  oszczęd 
ności. k tó re  w  całości rozeszły 
się na przygotow anie  w łam a­
n ia . A p a ra t n ie  w yka zyw a ł jed­
nak żadnych śladów prom ien io ­
wania.

„K ie d y  m yślisz, te  zabezpie­
czyłeś się na 100 proc., p rzy jdź  
do nas — zabezpieczymy cię 
na 200 proc. *M Hasło f ir m y  „C on- 
fidence and Credence”  dźwię­
czało w  uszach eks-studenta 
H e n ry ’ego B u tle ra  ja k  bk iźn ie r- 
stwo. S ta ł o niecałe dziesięć 
m e tró w  przed błyszczącym  bo­
giem  1 p rze k lin a ł całe żło<to 
Inków , profesora Rasmussena.

do m nie  p raw ie  ze łzam i w  
oczach, opow iada ł o sw oim  nie 
c iekaw ym  życiu  i  błagał, że­
bym  m u pom ógł w  ponow nym  
p rzy jęc iu  na s tud ia . M yślę — 
pro fesor zadum ał się na m o­
m ent — że gdybym  za niego 
poręczył, to  może... k to  wie... 
p rzy ję to  by go z pow rotem . W 
końcu b y ł dobrym  studentem... 
Cóż. każdem u może się zdarzyć 
ch w ila  słabości. Jak  sadzisz?

—  Sadzę — odpow iedzia ła 
żona profesora — że byłoby 
le p ie j d la  ciebie, gdyby . zło­
dzieje raczej s tud iow a li.

—  Jak to, n ie  rozum iem  — 
profesor poczu ł się do tkn ię ty .

— Ano. ta k  to, m ó j zło ty, że 
znów zapomniałeś o w łączeniu 
urządzenia alarm owego. Nawet 
k ra ta  n ie  b y ła  spuszczona- Na j 
p ie rw  oszczędzasz pó ł życia na 
jakiegoś ind iańskiego półboga, 
potem  na superzabezpieezenie, 
a potem  zapominasz o naciś­
n ięciu  guz ika  gdy wychodzisz 
z gab inetu. B y le  p ija k  z u lic y  
m ógł w czora j ukraść tw o je  cu 
do. Czy ty  m yślisz, że ja  będę 
spoko jn ie  pa trzy ła  ja k  w y rzu ­
casz ty le  do la rów  na...

I  państw o Rasmussen rozpo­
częli typow a  rozm owę m ałżeń­
ską, k tó re j przytaczan ie  nie 
wn iesie ju ż  n ic  nowego do h i­
s to r ii H e n ry ’ego Bu tle ra .

Nie do odrzucenia...
N IE J A K I Pasquale D ’Am ico, ko ronny  św iadek w  toczą­

cym  się przed sądem w Neapolu procesie C am orry. o trzy ­
m a ł niedaw no m akabryczna przesyłkę pocztową, zaw iera­
jąca kaw a łek  ludzkiego języka. Załączona k a rtk a  w y jaśn ia ­
ła : „T o  jest ję zyk  Twojego p rzy jac ie la . Jeśli n ie cofniesz 
zeznań, następnym  razem prześlem y C i ję zyk  któregoś z 
członków  T w o je j rodz iny” . Na w idok  zaw artości p rzesył­
k i D ’Am ico, podejrzany przez po lic ję  o to. że b y ł „p ra ­
wą ręka”  szefa C am orry, Raffaele Cutu lo. zasłabł, a na­
se n n ie  dostał ataku h is te rii.

Uśmiechnij się!

— Nie ma an i je d n e j ca łe j 
ko lu m n y !

— M am usiu, chodé, ja  się ba­
ję-

—- Aha! Mam wrażenie, że będę mógł mówić za 
madame. Powiedz jej królewskiej mości, że testament 
Thounenina został posłany do Paryża przez Londyn, 
ale zupełnie oddany i pewny przyjaciel jest na stra­
ży. Z chwilą, kiedy ten testament zostanie zniszczony, 
wszelkie niebezpieczeństwo minie. Nie mogę się z niq 
komunikować. Marszałek de Bassompierre doniesie jej 
o wyniku.

-  Dla uszu całego dworu? -  zapytał D'Artagnan 
sucho.

-  W kilku słowach, które ona zrozumie doskonale. 
Bóg miłuje odważnego.

D'Artagnan przytaknął głową.
-  Czy mogę się dowiedzieć, monsieur, dokąd wie­

ziesz mego przyjaciela Aramisa?
-  Do zamku w Darnpierre. Potrzebna mu jest dobra 

opieka, lego powrót do zdrowia będzie bardzo po­
wolny.

-  Szczęśliwy Aramis -  pomyślał sobie w duszy 
D'Artagnan. Kochany przez największą damę we Fran­
cji, najpiękniejszą kobietę w Europie... Kto życzyłby 
sobie szybszego powrotu do zdrowia w takich warun­
kach?

Opiekunka Aramisa zdjęła z palca duży, zdobny 
w ornamentację pierścionek ze wspaniałym brylantem 
pośrodku.

-  Bądź łaskaw, M. D’Artagnan, dać mi pierścionek 
powierzony ci przez królową, a wziąć w zamian ten. 
Będzie on dowodem, żeś misję swoją spełnił. Ona 
rozpozna kamień, gdyż od niej to pochodzi ten po­
darek. No, a teraz druga misja?

-  Obawiam się, że będzie mniej przyjemna. -  
D'Artagnan wsunął pierścień na palec i westchnął. 
Kamień królowej nie był dla mego tylko kamieniem, 
jego eminencja kardynał de Richelieu posłał mnie do 
Darnpierre z ustnym poleceniem.

Słuchająca spoważniała i utkwiła badawczy wzrok 
w D’Artagnanie.

-  Ustne polecenie? Z jego własnych ust?
D’Artagnan potwierdził skinieniem głowy. -  To nie

jest niemożliwe -  mówił że jego eminencja dowie­
dział się o mojej misji od królowej. W rzeczywistości 
miałem wszystkie dane ku temu. by nie dotrzeć żywy 
do Darnpierre. A jednak... me v o ic i .

-  A polecenie? -  zamaskowana rycerz pochylił się 
do D'Artagnana z zapartym oddechem.

-  Oto słowa z ust jego eminencji. Jego królewska 
mość dowiedział się o wszystkim i zabiera dziecko 
pod swoją opiekę. Proszę być spokojną przez następ­
nych sześć miesięcy. Jeżeli ulegniesz swemu upodo­
baniu do listów i gości, będziesz zgubiona. To wszyst­
ko.

Polecenie kardynała wywarło piorunujące wrażenie 
na słuchaczu. Lica pobladły, z ust wyrwał się krzyk 
rozpaczy, przenikliwy okrzyk, jak gdyby wypowiedzia­
ne przez D’Artagnana słowa raziły piorunem w serce. 
Głowa pochyliła się naprzód, słuchacz zemdlał po­
nownie.

-  Tam, do diabła! -  zaklął muszkieter, wtem ktoś 
zapukał do drzwi. Wszedł lokaj. -  Twój pan zemdlał, 
ocuć go. Nic groźnego się nie stało. Ja pójdę do 
pacjenta.

D’Artagnan wiedział oczywiście, że lokaj był w zmo­
wie ze swym chlebodawcą.

Przyszedłszy do sąsiedniego pokoju, gdzie leżał cho­
ry przyjaciel, D'Artagnan skonstatował z zadowole­
niem, że Aramis spał spokojnie. Na ustach igrał 
uśmiech, upodabniając rannego do anioła.

-  Ach, mój drogi Aramisie, można wybaczyć księż­
niczce to, że się w tobie zakochała — mruczał 
D'Artagnan pod nosem. -  Masz swoje wady, to praw­
da, ale z nimi w parze Idzie twoje złote serce. Cie­
kaw też jestem, gdzie jest uczciwy Bazin? Dziwne, że 
nie przybył z tobą...

-  Jestem tu. M. D’Artagnan -  odezwał się głos 
z dołu. Z podłogi podniosła się melancholijna postać 
Bazina. -  Szukałem doktora, a gdym powrócił, zasta­
łem was, M. D'Artagnan.

D’Artagnan roześmiał się serdecznie i nagle po­
wstrzymał się od śmiechu z . obawy, by pie zbudzić 
chorego. Widział doskonale, Jakie uczucia (jawiły bie- 

, dnego Bazina, toteż postanowił go uspokoić.
>r. Or
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„Ekstraklasa" sędziów podsumowana Żeglarstwo akademickie na Pomorzu Zachodnim

fowl

K.Czemarmazowicz najlepszy
W PR O W A D ZO - częstym  spraw dzianom  m iędzy-

N Y M  przez K o le -  narodowym .
g ium  Sędziów PZPN S P O R ZĄ D ZO N Y  przez K S  
ra n k in g u  a rb itró w  P ZPN  ra n k in g  ma też i  inną 
pierwsze m iejsce stronę. W  przysz łym  sezonie nie 
przypad ło  K rzyszto  poprowadzą meczów I-lig o w ych : 

.«TT. Czem arm azow iczow i ze Roman K o strzew sk i, K a z im ie rz  
Szczecina i Januszow i E ksz la j- O rłow sk i, M a ria n  Rapa, R azi­
n ow i 7. W arszawy. P ro w a d z ili m ie rz  K w ia tk o w s k i i  W acław  
«mi, odpow iednio. 14 i 12 m e- Kaczałko, k tó rzy  z a ję li w  te j 
czo\v tiŁstraK lasy, uzyskując od k w a lif ik a c ji p ięć os ta tn ich  
k w a lif ik a to ró w  średnią ocenę m ie jsc (noty  średne od 4,15 do 
4,49 p k t. za mecz. Oznacza to. 4,22). Na ich m iejsce aw ansują 
że sędziow a li dobrze. Czterech z I I  l ig i ty lk o  trz e j sędziowie 
sędziów: Czemarm azowicz, Eksz (konieczność re d u k c ji liczb y  sę- 
ta jn , L is tk ie w icz  i  D iakonow icz, dz iów  eks tra k lasy  do 24 osób). 
K S  PZPN będzie rekoraendo- k tó rz y  w  kończących się roz- 
wać do K o m is ji Sędziow skie j g ryw ka ch  uzyskają najlepsze 
F IF A , p roponu jąc poddanie ich  oceny.

Z b liża jący  się M u n d ia l bę
Medale, awanse, pieniądze

Regulaminowe
niuanse

+  N A  te g o ro czn ym  M u n d ia lu  n ie  
toęrisie medartii p o z ła c a n y c h  — za I I  
m ie js c e  lecz p o w ra ca  s ic  do  t r a d y ­
c j i .  Z ło to  za I  lo k a tę , s re b ro  za 
d ru g ą  i  b rą z  za trz e c ią . K a ż d y  z 
seapo iów , k t ó r y  z n a jd z ie  s ię  na p o ­
d iu m  ot-rzym a p o  25 m e d a li o d p o ­
w ie d n ie g o  k o lo ru .

+  W  ra m a c h  M S  odbędą  się 52 
m ecze. S toczone  zostaną  na bo i­
s ka ch  o  ró w n y c h  w y m ia ra c h  105 m 
dfcugości ł  SB m  szerokośc i.

♦  A w a n s  do  d a lszych  g ie r u z y ­
s k a ją  d w ie  na jle p sze  d ru ż y n y  z 
fca-źdej g ru p y  o raz  4 zespo ły  spo­
ś ró d  skŁasyC ikow anych  na 3 Pozy­
c j i .  K o le jn o ś ć  W’ g ru p a c h  będzie 
u s ta la n a  w g  n a s tę p u ją c y c h  k r y te ­
r ió w :

a» lic z b a  p u n k tó w
b) różnica b ra m ę *
c) lic z b a  s trz e lo n y c h  b ra m e k
d )  w y n ik  bezpośredn iego  m eczu 
© ł lo s o w a n ie
■WyDoniemie 4 n a jle p s z y c h  trz ę - 

e łc h  d ru ż y n  z  6 g ru p  o d b ędz ie  się 
,W5t  n a s tę p u ją c y c h  zasad:

»> lic z b a  p u n k tó w  
b> ró ż n ic a  b ra m e k  
c> lic z b a  s trz e lo n y c h  b ra m e k  
d) lo so w a n ie  
W  d a ls z e j fa z ie  ro z g ry w e k  na MS 

o b o w ią z y w a ć  'b ę d z ie  sys tem  pucha  
r o w y ;  .p rz e g ry w a ją c y  m ocz od p a d a .

♦  P o d z ia ł z y s k ó w : 30 p r o ; ,  d la  
m e k s y k a ń s k ie g o  K o m ite tu  O rg a m - 
s a cy jrre g o , 70 p ro c . do  p o d z ia łu  po ­
m ię d z y  z w ią z k i uczes tn iczące  w  
ro z g ry w k a c h .

S p o d z ie w a n y  do ch ó d  g lo b a ln y  z 
M S : 77.9 m in  d o la ró w ; w  o k re s ie  
9 m ie s ię cy  p rz e d  M u n d ia le m  i in a -  
itóci. p ła cą  p o  10 p ro c . z yskó w  
(¡b ru tto ) o d  każdego  r  5 -o g ra n e g o  
m e czu  to w a rz y s k ie g o . ( jg )

Jak to bywało 

w dotychczasowych finałach

cteie także okazją  do obserw a­
c j i  p racy  sędziów  z całego św ia ­
ta i  a k tu a ln ych  tendencji.
„W ys ła n n ik ie m ”  po lsk ich  a rb i­
tró w  — n ieste ty , ty lk o  na t r y ­
bunach — będzie S tan is ław  
Eksatajn. Ponadto, dz ięk i fu n ­
dacjom  f ir m  po lon ijnych , część 
M u n d ia lu  zobaczy także sędzia
ro ku  1986 A leksander Sucha- na G olęcin ie  K o le jne  ------ — . , . - . . w

. I rCorganizacje, zm iany nazwy, jeszcze dw a fa k ty , wyspę i bai
c kę. Ta p ierw sza m im o m a low m .

czego położenia na Odrze w |

Od Urugwaju do Włoch
W Y N IK I M U N D IA L I:

1930 r. U ru g w a j — A rgen tyna  
4:2 (1:2)

1934 r .  W iochy —  Czechosło­
w acja  2:1 (1:1, 0:0)

1938 r. W iochy — W ęgry 4:2 
(3:1)

1950 r. U ru g w a j — B razy lia  
2:1 ( 0:0)

1954 r. R FN  —  W ęgry 3:2 (2:2) 
1958 r. B ra zy lia  

5:2 (2:1)
1962 r. B ra zy lia  

(1:1)
1966 r. A n g lia

(2 :2, 1:1)
1970 r .  B razy lia

(1:1)
1974 r. R FN  * —

(2:1)
1978 r. A rg e n tyn a  -

3:1 (1:1, 1:0)
1982 r. W łochy —  RFN 3:1 (0:0)

N A JS K U T E C Z N IE JS I 
STR ZE LC Y

S tab ile  (A rgen tyna) — 
8 bram ek
N e jed ly  (Czechosłowa 
c ja ) —  5
Leonidas (B razy lia ) — 7 
A d e m ir (B razy lia ) — 7 

1954 —  Kocsis (W ęgry) ^ - 1 1  
1958 —  Fon ta ine  (F rancja ) —  13 
1962 — A lb e r t  (W ęgry), G a rr in -  

cha i Vava (obaj B ra ­
zy lia , Iw a n o w  (ZSRR); 
Je rko v ic  (Jugosław ia), 
Sanchez (C hile) — po 4 

1966 —  Eusebio (P ortuga lia ) - 
1970 —  M u e lle r  (RFN) — 10 
1974 — L a to  (Polska) —  7 
1978 —  Kempes (A rg e n ty n a )-  
1982 —  Ross! (W łochy) —  6

Szwecja

— CSRS 3:1

— RFN 4:2

— W iochy 4:1 

H o land ia  2:1

H o land ia

1930 

1934 -

1938
1950

Gdy student wyrósł 
na 4 0 -la tk a

W  N A D C H O D Z Ą C Ą  niedzie lę  o godz. 11 n *  Przystani nad ^ taW tr Zo S K “ nafdu1|
Jeziorem  D ąbskim  żeglarze akadem iccy obchodzie będą okrąg łą  sU? betonowe nabrzeża l pirsy z 
rocznice dz ia ła lnośc i na Pom orzu Zachodnim . Z  przys łow iow ego miejscami postojowymi d la  Jach- 
studenta k lu b  w yrós ł na p ra n e g o  40-la tka, k tó ry  b o ryka  s *  * « 1 « ^
w praw dz ie  z p rob lem a m i — m. in . n iem a l ch ron icznym  brak ie m  nam  ̂ ; oomieszezemern klubowym, 
go tów k i, a le m im o to dorob i! się pokaźne j bary. a praede wszy- ¿ » « g « “  «  ,ad rk^ " 1 i 0i f e S  
s tk im  oddanych żeglarstw u dzia łaczy i w ie lk ie j rzeszy sympa Matyszewskiego. który od n»a ro- 
ty kó w  oraz lu dz i z pasją upraw ia jących  ten sport. ku jest komandorem klubu znaj­

dującego s;ę w ścisłej czoiowce
P R Z Y P O M N IJM Y  pokrótce p o w ro ty  do tra d y c ji,  a naw et t‘°S S r? ¡p u L U J A c T ie !r t S k ic h  i 

c iekaw ą h is to rię  k lubu , k tó ry  w  1974 r. połączenie a M K S  G ^ U L U J Ą C  z e « p r^ ic h  i

s r u ?  ¿ c S k K iu i S c S t r S  s ^ s s Ł i «  m - w
ówczesnego AZS k ie row ana  ten trw a ! zaledw ie 3 la ta  i w  o t ia /c ™

s n x  ^ r ^ T z s ocih
zm ienić nazwę n a ' A ka d e m ick i Z  bogatej h is to r ii k lu b u , przez P° “ja ch tu  Gau-'
Z w iązek M orsk i z op iekunem  k tó rą  akadem iccy kap ita now ie  C W « *  po
dr. Ju liuszem  M ik o ła js k im  i ba wespół ze sw ym i załogami «te- ™,eczó r  tow arzy -
zą w  tzw . P a łacyku Jach tow ym  ro w a li um ie ję tn ie , o m ija ją c  ra -  ” Ł, ‘ s^
na G olecinie, K o le jne  la ta  to fy  i  m ie lizn y  w a rto  w ym ien ić  * °  ^  G E D Y M IN

Polski futbol na MS

Wielka niewiadoma
OCZY świata kieruję się ku i zawodników. I nie tylko z po- 

Meksykowi. Od 31 maja do 29 wodów związanych z akiimatyza 
czerwca wydarzenia na stadio- cją, wcześniej niż zwykle, 24 fi 
nach tego kraju przykuwać będą nalistów oddało swe drużyny 
uwagę 2 -3  miliardów ludzi. Fut- pod opiekę reprezentacyjnych 
boi -  socjologiczny i kulturowy trenerów. Po prostu piłkarski 
fenomen XX wieku święcić będzie świat przedłuży! czasokres trwa- 
swq wielkość. Już dawno przesta! r»ia przygotowań do decydującej 
być tylko grą, a stadiony tylko rozgrywki. I to mimo to, że fut- 
arenami sportowych emocji. Stał boi jest grą bez tajemnic, fa- 
się elementem rywalizacji między chowcy mają duże rozeznanie w 
państwami, wielkim biznesem, umiejętnościach rywali, a je- 
Ponad 100 krajów chciało grać dnak...
w Meksyku. Dla większości pozo- CZY te mistrzostwa mają fawo- 
stało to tylko marzeniem, choć rytów? W zakładach przyjmowa- 
każdy tworzył swym reprezentd- nych przez bookmacherów w ró- 
cjom warunki na miarę możliwo- żnycb krajach na czoło wysuwają 
ści — najlepsze. Jedno z 24 się drużyny południowoamery- 
miejsc w meksykańskich finałach kańskie: Brazylia, Argentyna.

' # U / \ j p / A U /

-& r& :
ma Polska. Bez względu na to Snuje 
jak drużyna wypadnie w tej kon

się potwierdzone przez 
praktykę analogie mówiące

frontacji, już sam awans do gro- tym, że wygrywa ktoś z koniy- 
na najlepszych, nasza tam obe- nentu, na którym organizowane
cność, jest sukcesem. I chce/ny są mistrzostwa. Kanadzie to nie 
by był on jeszcze większy. grozi. Meksyk -  ? Raczej nie. Po-

Choć wydaje się czasem, że o zostają więc sąsiedzi z południa, 
futbolu powiedziano i napisano Czy piłkarska Europa dopuści 
już wszystko, to jednak wciąż po- jednak do triumfu Południowej

p ob liżu  E le k tro w n i „P om orza­
n y ”  n ie  by ła  „w yspą  skarbów ” , 
ale za to w yp raw a na n ią  by­
ła  p ra w ie  w yp raw ą  po skarby 
ze względu na odległość i  skom  
pliko-wany dojazd. B a rka  z ko ­
le i s ta ła  się re w e la cy jn ym  roz­
w iązaniem  przys tan i. B ra ło  się 
ją  na ho l i la tem  zaciągało 
nad obrośn ię ty  trzc iną  brzeg 
Jeziora Dąbskiego, a zim ą od- 
h o lo w yw a ło  razem  z ca łym  
sprzętem  p ływ a ją cym  na wyspę. 
T ak  dw a razy do ro ku  począ­
wszy od po łow y la t  pięćdziesią 
tych. aż po kon iec siedemdzie 
s ią tych  o d b yw a ły  s ię  w ie lk ie  
ho low an ia  — p rzeprow adzki 
w iosenne i  jesienne.

Z T A M T Y C H  la t. a d o k ła d n ie  3 
.roku  1958 d a tu je  s!ę p ie rw sza  w ie l­
ka  w y p ra w a  że g la rska  „W ite z ie m  
I I ”  do  Is la n d ii  z » p ły n ię c ie m  W . 
B r y ta n i i .  W  k o le jn y c h  la ta c h  w ra z  
z- p o s tę p u ją c y m  na św ię c ie  o d p rę ­
że n ie m  re js ó w  po  B a łty k u  i  M o­
rz u  P ó łn o c n y m  b y ło  sporo , a do  re  
k o rd ó w  ze '.względu na czas t rw a ­
n ia  i  lic zb ę  o d w ie d z o n y c h  p o r tó w  
na tęża ła  w y p ra w a  L u d o m ira  M ącz­
k i  na s /y  „M a r ia ”  d o o ko ła  św ia ta  
Z  n a jn o w s z y c h  sukcesów  oce a n icz ­
n y c h  na leży  w y m ie n ić  re js  WoJ- 
e iecha Jacobsona na w o d y  p o la r ­
na, za k tó r y  o trz y m a ł w  b r. h o ­
n o ro w ą  n a g rodę  — R e js  R o k u  i 
„S re b rn y  seks tans” .

M ocną s tro n ą  J K  A Z S  je s t  k lasa 
m o rs k ic h  ja c h tó w  „C a r te r ” , w  k tó ­
r e j  m. in .  J e rz y  M a d e ja  i R o m u ­
a ld  K ls ło w s k i z d o b y w a li m is trz o ­
s tw a  P o ls k i i  o d n o s il i sukcesy w 
im p re z a c h  m ię d z y n a ro d o w y c h , a 
ta k ż e  p ra ca  z m ło d z ie żą  rega tow ą , 
z a jm u ją c ą  c z o ło w o  m ie jsca  w  k la ­
sach ja c h tó w  o l im p ijs k ic h  i  p rz y ­
g o to w a w c z y c h  z n a jp o p u la rn ie js z y m  
w ś ró d  n a jm ło d s z y c h  „O p ty m is te m ” .

D z iś  a k a d e m ic y  n i *  k o rz y s ta ją  
z b a rk i i  n ie  jeżdżą  na w ysp ę . M a 
ją  do  s w e j d y s p o z y c ji do b rze  za­
gospo d a ro w a n ą  p rz y s ta ń  n ad  Je z io

Na kryteriach

w Berlinie Zachodnim

jawiają się w nim jakieś nowin­
ki. I dziś świat zadaje sobie py-

Ameryki? Tu dużą rolę odgrywać 
będzie na pewno stopień aklima-

tanie: kto i czym potrafi zasko- tyzacji ekip z naszego kontynen- 
czyć rywali? Nikt się specjalnie tu w Meksyku. Pod względem u*
nie chwali jak pracuje nad szyb­
kością, sprawnością, celnością, 
nad kondycją i odpornością psy­
chiczną, doskonaleniem gry ze­
społowej i niedopuszczaniem do 
narzucania sobie 
stylu watki, nod

miejętności bowiem szansę są 
chyba równe. A Polska? Stawia­
my poprzeczkę wysoko. Na Mun­
dial pojechała jednak drużyna, 
o której trudno jest powiedzieć 

przez rywala na co ją stać. Liczymy, wierzymy, 
elastycznością życzymy, mamy nadzieję i nieste-

poczynań własnych i umiejętno- ty, nic więcej. Prawda wyjdzie na 
ścią zmiany rytmu gry, samopo- Mundialu. Tom nasz zespół bę- 
czuciem piłkarzy. Trzeba jeszcze dzie swoje oblicze kreował. Nie
to wszystko zgrać 
sprytem,

wykrystalizowało się ono bowiem 
predyspozycjami zespo- w eliminacjach' i 7 międzypań­

stwowych meczach przygotowaw­
czych. Trzeba więc być gotowym 

w Meksyku na wszystko — triumf i klęskę, po- 
niewiadomą, łowiczne spełnienie nadziei.

DZIŚ sprawą najważniejszą 
jest wyjście z grupy. Awansuje

talentem, 
».i

łów i mieć... łut szczęścia.

TO co zobaczymy
jest dziś wielką 
Wyraźnie wyczuwa się w wypo­
wiedziach (na temat szans) więk
szą niż przed poprzednimi mistrzo dalej 16 drużyn, Oby była wśród 
sterami powściągliwość trenerów nich i nasza, (jg)

Triumf kolarza
Arkonii

W B E R L IN IE  Z a c h o d n im  o d b y ły  
się dw a  m l ędtzy na ro d o w e  ko la rs k i«  
k r y te r ia  u lic z n e . O b o k  re p re z e n ta ­
c j i  gospoda-rzy s ta r to w a ły  e k ip y : 
F in la n d ii.  H o la n d ii.  D a n ii,  N o rw e ­
g ii,  R F N  i  P o ls k i,  p od  k tó r e j  f i r m  i  
w y s tą p i l i  za w o d n ic y  szczec ińsk ie , 
A r k o n ii .  Z n a k o m ic ie  sp isa ł się w  
d w ó ch  w yśc ig a ch  ju n io ró w  m ło d ­
szych  k o la rz  g w a rd y js k ie g o  k lu b u  
— G rze g o rz  F ia łk o w s k i,  k tó r y  d w u  
k ro tn ie  s ta w a ł na  n a jw y ż s z y m  po­
d iu m . D o d a jim y . że F ia łk o w s k i je s t 
c z ło n k ie m  k a d ry  nagrodowej ju n io ­
ró w  i  p rz y g o to w u je  s ię  do  to ro ­
w y c h  m is trz o s tw  ś w ia ta  w  t e j  k a ­
te g o r i i  w ie k o w e j,  k tó re  odbędą  się 
w  M a ro k u .

W Ś R Ó D  se n io ró w  oba k r y te r ia  
w y g ra ł M a lk e  K lu g e  (R FN ), b y ły  
m is trz  ś w ia ta  w  k o la rs k ic h  p rz e ła ­
ja c h . (Jg)

Porażka Pogoni
P IŁ K A R Z E  P o g o n i p rz e b y w a li  w  

N R D , g d z ie  s to c z y li to w a rz y s k i 
m ecz z  w y s tę p u ją c ą  w  ta m te js z e j 
e k s tra k la s ie  S ta h łą  B ra n d e n b u rg . 
W y g ra li gospoda rze  2:1 (1:0). B ra m ­
kę  d la  P o g o n i z d o b y ł L e ś n ia k .

( t e )

Polska gra o 24

Bezsenne noce
MUNDIALOWE pojedynki 

rozpoczynać się będą o 
godz. 12 i 16 czasu miej­
scowego łj. o godz. 20 i 24 
naszego czasu. Sympatyków 
futbolu w Europie czekają 
więc bezsenne noce. Polska 
drużyna mecze z Marokiem 
(2.Vf), Portugalię (7.VI) i 
Anglią (11.VI) rozpoczynać 
będzie o godz. 24, na 
stadionie Universitario _w 
Monterrey. (ig)

Sól wielicka 
dla piłkarzy?

D Y R E K C J A  1000-letnieJ K o p a ln i 
S o li w  W ie liczce  ju ż  14 m arca  ski-c 
ro w a ła  do  P o ls k ie g o  Z w ią z k u  Puk-i 
N o ż n e j l is t .  w  k tó r y m  zobow iąza ła  
s ię  p rze ka za ć  bezp ła itn ie  n a tu ra ln ą  
só l z b io p ie trw ia s tk a m i z p rzezna ­
cze n ie m  d la  naszych  p i łk a rz y .

W  2,5-s tro n ic o w y m  p iś m ie  uzasad­
n io n o  s k o rz y s ta n ie  z w ie l ic k ie j  so­
l i  — c o  p o tw ie rd z i l i  n a u k o w c y .

T ru d n o  dziś u s ta lić  d laczego szko  
la m o w e  y  PX P N  n ie  odezwała się 
w  ogóle na ta k a  o fe r tę .

Imprezy sportowe
P IĄ T E K

G odz. ie  — t u r n ie j  P i łk i  rę czn e j
0 w e jś c ie  do  I I  l ig i  m ężczyzn . G ra ­
ją  W a rsza w ia n ka  — M ie d ź  Leg n ica
1 O g n iw o  Szczecin — P o lo n ia  Ł a ­
z iska  G ó rn e

G odz. 16.30 — D om  R yb a ka  uL  
M a ło p o lska  — O tw a r ty  t u r n ie j  sza­
c h o w y .
S O B O T A

G odz. 10 — h a la  sp o rto w a  na  lo ­
rze k o la rs k im  — m ię d z y n a ro d o w y  
t u r n ie j  ju n io ró w  w ju d o .

G odz. U  — s ta d io n  p rz y  u l.  M a­
t e jk i  w  Ś w in o u jś c iu  — m ecz p i ł ­
k a rs k i o  m is trz o s tw o  I I I  l ig i  F lo ­
ta  — W a rta  P oznań .

G odz. 11 — s ta d io n  w  L a s k u  A r -  
k o ń s k im  — m ecz p i łk a rs k i o  m i­
s trz o s tw o  I I I  l i g i  A rk o n ia  — S t ilo n  
G orzów .

G odz. 11 — u lic a  Jo d ło w a  —
s ta r t  d o  b ie g u  na 2.5 k m .

G odz. H  — S ta rg a rd  — s ta d io n  
p rz y  u l.  C eg lane j — m ecz p i łk a rs k i 
o  m is trz o s tw o  I I I  l i g i  B łę k i tn i  — 
S to c z n io w ie c  B a r lin e k .

G odz. 1« — ha la  p rz y  u l.  N a ru ­
to w ic z a  — e.d. tu r n ie ju  p i łk a rz y  
rę c z n y c h  o w e jśc ie  d o  I I  l ig i :  O g n i 
w o  — M ie d ź  i W a rsza w ia n ka  — P o  
lo n ia .

G odz. 18.30 — D om  R y b a k a  — c .d . 
tu r n ie ju  szachow ego.

G odz. 17 — P o lic e  — s ta d io n  p rzy  
u l.  S ie d le c k ie j — m ecz p i łk a rs k i o  
m is trz o s tw o  111 l ig i  C h e m ik  —- 
E n e rg e ty k  G ry f in o .
N IE D Z IE L A

G odz. 10 — h a la  p rz y  u l.  N a ru to ­
w icza  — c.d . tu r n ie ju  p i łk a rz y  ręcz 
n y c h : Po-lonia — M ie d ź  i  O g n iw o  — 
W a rsza w ia n ka .

G odz. lft.30 — Jasne B ło n ia  (u l. 
P io tra  S k a rg i)  — s ta r t  tu r y s ty c z ­

n e g o  r a jd u  sam ochodow ego.
G odz. 11 — p l. D z ie rżyń sk ie g o  — 

s ta r t  i  m e ta  V I I  „S z c z e c iń s k ie j 20” .
G odz. 11.30 — to r  m ofcocrossowy, 

a l. W o j. P o lsk ie g o  — IV  e lim in a c ja  
m obocrossow ych  M P.

G odz. 18 — h a la  na to rz e  k o la r ­
s k im  — c .d . m ię d z y n a ro d o w e g o  tus? 
n ie ju  ju d o .

G odz. 18.3® — D om  R yb a ka  — c .d .
tu rn ie ju  szachowego.



KURIER ♦  POKRÓTCE ©  POKRÓTCE ©  POKRÓTCE ^  POKRÓTCE ©  POKRÓTCE +  POKRÓTCE ©  STRONA 15

w O

I n " - ?
TJ oi

I e? -S

¡ S  S

: a ś c r
, w  ~

. *“  *<-- 
f c - E  £  
i ’î l * '

p o m o rs k ic h ; S z tu k a  P o m o rza  Z a - śc i. 14.25 P ro g ra m  T V  d z ie c ię c e j, zyczne h o b b y . 18.40 S tu d io ' E k s p e r-  „B u rz a ” . 21.30 P io s e n k i — p rz e b o je  
chodiraego X n i—X V I I I  w .; S ta re  16 „R o c k  95” . 17 S p o tk a n ie  w  zco . tó w . 19.40 J . a n g ie ls k i.  19.55 O 21.50 F e lie to n  l i te ra c k i E lż b ie ty  Stta-. -  , . ------ . .  .............- a n g ie ls k i.  19.55 O 21.50 F e lie to n  l i te r a c k i  E lź ib ie ty  i_
s re b ra ; K ró tk a  b ro ń  p a ln a  X V I— 17.30 W ia d o m o śc i. 17.40 S p o rt. 18.o tw ó rc z o ś c i d la  dz iec i. — V  K o n k u rs  n L sze w sk ie l 22 S p o tk a n ie  z re o o r ta -

g . 9—45.30; P L A C  R Z li-  T V  d z iec ięca . 19 F i lm  T V  — „N ie -  O IR T . 20.20 W ie czó r m u z y k i i  m y -  żem . 22.25 Ś p ie w a ć  k a ż d y  m<xże„.
O d d z ia ł H is to r i i  M ia s ta : w id z ia ln y  c z ło w ie k ” . 19.25 _ P ro g n o - ś li.  22 T w ó rc y  1 in te rp re ta to rz y  m u -  22.50 L e k t-u ry  C z w ó rk i — „W o jn a

-----  d o k u m e n ty  40- za p o g o d y , k ro n ik a .  20 „ J a k ,  ju ż , z y k i k a m e ra ln e j. 22.50 „W o jn a  sece- secesy jna  1860—1866” . 23 K u lis y  acen
p ią te k :  le c ia ; P o c z ą tk i s z k o ln ic tw a  ś re d n ie ! to  ju ż ” . 21.30 F i lm  U S A  — _ „C asa s y jn a  1860—4866’. 23 J M u z y k o te ra p ia . i  scenek. 23.30 R o zm o w y in ty m n e .

X X  
P IC H Y
D z ie je  Szczecina

W S P Ó ŁC Z E S N Y  (323-75) p ią te k :  le c ia ; P o c z ą tk i s: ...................  .  . . . . . .  ___  . ___
„Z m ie rz c h ”  g. 19 (T e a tr  z C zę- go w  S zczec in ie  — p a m ię c i p a n i G ra n d ę ” . 22.55 K ro n ik a .  23.10 Jazz. ¿3.33 „S z tu c z n e  tk a n k i” . y i m z iP T  a
s to c h o w y ); n ie d z ie la : „B a ś ń  o  w ro -  d y r .  J a n in y  S zc z e rs k ie j; D a w n e  rę -  P R O G R A M  I I  S O R O T-\
n im  o k u ”  g. U ; M U Z Y C Z N Y  k o p is y  a ra b s k ie  — g. 9—15.30; 16.05 K o le g iu m  p ro fe s o rs k ie . 17.35 .  P R O G R A M  I
(839-02) so b o ta : „ T ra v ia ta ”  g. 19.30; Z A M E K  B W A  — O g ó ln o p o lska  g ra -  G im n a s ty k a . 17.45 W ia d o m o śc i. 17.50 P R O G R A M  I  7.25 M o skw a  z m e lo d ią  i  p iosenką ,
n ie d z ie la : g. 16; P L E C IU G A  — so - f ik a  — „O  p o k ó j d la  k r a ju  i  ś w ia -  T V  dz iec ięca . 18 F i lm  T V P  — „C z a r-  6 U  Mu„zY ^ t  Po ra n ina - 8.30 P rze g lą d  8 M ag. w o js k o w y . 9.10 P rz e b o je
b o ta : „W ysp a  k a p ita n ó w ”  g . 17; ta ” ; M a la rs tw o  K a z im ie ry  D u g h a n -  ne c h m u ry ” . 18.55 W iadom ośc i. 19 p ra s y . -8.45 Z o lru e rs k i zw ia d . 9 C z te - zawsze m łode . 10 P o z n a jm y  się . 11
n ie d z ie la : g. 11 (od 1. 6); F IL H A R -  W ró b lo w e j — g. 11—18; K L U B  G A R - F i lm  d o k u m . — „P o d ró ż e  w  przesz- fY  P.01^  ro k u . 10.30 „K ry s ty n a  c ó r -  K o n c e r t  p rz e d  h e jna łem . 11.45 Z e -
M O N IA  — k o n c e r t g 19; s o b o ta : N IZ O N O W Y  — W a w rz y n ia k a  S — ło ś ć ” . 19.30 „ Z  o k re s u  f i lm ó w  n ie - , a , Ł a w ra n s a ” . 11 K o n c e r t  p rze d  sp o ly  ty p u : „Ś lą s k ”  lu b  „M a tzow -
g. 17. T w ó rczo ść  K o ła  P ia s ty k ó w -A m a to -  m y c h ” . 20 A n g . f i lm  T V  — „B e z -  h e jn a łe m . 11.30 M u z y k a  ro z ry w k o -  sze” . 12.05 W  sam o p o łu d n ie . 12.45

r ó w  „ P L -A m a ”  — g. 13—1®. li to s n y  w y r o k ” . 21.30 K ro n ik a .  22 w a - 12-30 M u z y k a  fo lk lo r e m . m ado- M u zyczn e  n o w ośc i. 13 P rze g lą d  t y -
F i lm  o  M a r le n ie  D ie tr ic h .  1,4,5 1 ** ,c  v*! *-*

M U Z E A  w  sobotę  i  n ie d z ie lę  o tw a r -  n i e d z i e l a  
te  w  g . 16—16.

P R O G R A M  I
_ _______ ______ _______ ____ _________ 9.15 G im n a s ty k a . 9.25 K ro n ik a .

D E L F IN  (468-78) K o n fro n ta c je  85:
„ A  s ta te k  p łynde ”  g. 15.30, 18, 20.15 — 
w i. ,  1. 18; so b o ta : „ I d ź  i  p a trz ”  g.
‘  - *  15, 17, 21 — radź .. 1.

K I  N A

TELEWI ZJA

w ana . 12.45 R o ln ic z y  kw a d ra n s . 14.05 g o d n ik ó w . 13.15 P iosenka n a szych
M agazyn  „ R y tm ” . 14.55 P ię ć  m in u t  tw ó rc ó w . 14 K la s y c y  o p e re tk i.  14.30
o  f i lm ie .  15 B a n k  p rz e b o jó w . 16.05 „W  Je z io ra n a ch ” . 15 K o n c e r t życzeń.
M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i. 17.39 K o n c e r t  16 P o d w ie czo re k  p rz y  m ik ro fo n ie .

10 życzeń. 18 „M a ty s ia k o w ie ” . 18.30 17 D ia lo g i h is to ry c z n e . 17.15 „ Z  C h o -
1 10.25 P ro g ra m  T V  d z ie c ię ce j. 11 G ra n ie  ja k  z n u t. 19.30 R ad io  d z ie - p in e m  w  D u s z n ik a c h ” . 18 „W e k to -
Rozm aatości. 12.15 M u z y k a  P. C z a j- c io m : „S u p e łe k ” . 21.05 T y g o d n ik  r y ” . 18.20 M a gazyn  „ R y tm ” .  1 9 .lt
k o w s k ie g o . 12.50 W iadom ośc i, k ro -  k u ltu r a ln y .  21.25 In te rp re ta c je  p ie -  K o n c e r t  na je d e n  głos. 19.30 R a d io
n ik a .  13 P ro g ra m  z R os tocku . 14.15 śn i f ra n c u s k ie j.  22.05 Z  kodobrze- d z ie c io m  — „ M a jo w y  b u k ie t ” . 21.05

n ie d z ie la : „A m a d e u s z ”  g. 9’, 12, 15', P R O G R A M  I  „ E rm ita ż ” . ^ 14.45 i  15 30 P ro g ra m  d la  s k ic h  fe s t iw a li.  22.20 Na ro c k o w ą  O pera  p rz y  M a rs z a łk o w s k ie j.  21.40
18, 21 — U S A , 1. 18; C O LO S S E U M  14.50 W o k ó ł nas — d ía  k ł .  I —I I I .  d z ie c i. P a rK . s?*a,™ „ w  M e k s y - n u tę . ¿3.2S Z a p ro sze n ie  do ta ń ca . M u z y k a  P io tra  C za jko w sk ie g o . 23
(458-18) p ią te k  i  sobota : „GTemdfinsy 15.35 „W  szko le  1 w  d o m u ” . 15.55 17 W ia d o m o śc i. Í7.10 S p o r t. 18.a0 P R O G R A M  I I  T e a tr  PR  — „O b ie tn ic a  p o ra n k a " ,
ro z ra b ia ją "  g. 15 — U S A , 1. 12; N U R T  — D ro g i życ ia . 16.05 W ia - r V , dz iec ięca . 19-¿o _ P ro g n o za  p o - 6.30 S tu d io  B a łty k .  8.06 N aszym  23.10 Ś w ia t w  ty g o d n iu  23.20 Jazz
K o n fro n ta c je  85: „ A  s ta te k  p ły n ie ”  dom ośc i. 16.30 D la  m ło d y c h  w id z ó w  g, k ro n ik a .  20 K o n c e r t  g w ia zd , zd an iem . 8.10 P o ra n n a  serenada. 8.40 d la  w s zys tk ich , 
g. 17, 19.30 — w ł. ,  1 18; so b o ta : — „ Z  X X  w  X X I . . . ”  16.55 D la  d z ie - £ł., „R y c e rz e  z M oellem nagen 21.15 S te re o fo n iczn e  a rc h iw u m  p o ls k ie j P R O G R A M  I I
„ I d ź  i  p a trz ”  g. 17. 20 — ra d ź ., 1. c i  — „P ią te k  z P a n k ra c y m ” . 17.20 “  „ E a t o ’ . 22.45 K ro m k a . 23 p io s e n k i. 9 Ś w ia t  u jrz a n y  z d a le ka . 6.5® S e rw is  r y b a c k i.  7.10 M u z y k a
18; n ie d z ie la : „A m a d e u s z ”  g. 14. 17, W iadom ośc i. 17.30 W szechnica b u - P oL  d o k u m . — . O d k T y ty  R u - 9.20 M u zyka , k tó rą  lu b i P a w e ł W a- m ło d y c h . 8 K o n c e r t życzeń. 8.25 Za
20 — U S A , 1. 18; K O SM O S (380-03) d-ow lana. 17.50 „S a m o  z d ro w ie ” . 18 w rz e c ^ i. 9.50 „W iz y ta  u M in o ta u ra ” , ro g a tk a m i. 8.45 A u d y c ja  w o js k o w a .
K o n fro n ta c je  85: „ Id ź  i  p a trz ”  e. „M e tro n o m ” . 19 D o b ra n o c . 19.10 __ lu  G odzina  m e lo m a n a . 11 Z aw sze po  9.05 P o ra n e k  z m u z a m i. 11 N ie -
8, 11, 14, 17, 20 — radź ., 1. 18; S tu d iu m . 19.30 D z ie n n ik  20 M o n ito r  15 M a g a zyn  dl.a .w s i- .lo :a° £ Ł.m  T V  je d e n a s te j. 11.10 R e c ita l D a n u ty  d z ie ln y  k o n c e r t W ie lk ie j O rk ie s try
sobo ta ; „A m a d e u s z ” - g. 8, 11, 14, rz ą d o w y . *1.30 F i lm  ra d ź . — „S a -  ^ad2-. i7-4°  W ia d o m o śc i. 1750 T V  B ła ż e jc z y k . 11.30 T y d z ie ń  w  s te re o . S y m fo n ic z n e j. 12 P oczta  D w ó jk i.  12.1«
17, 20 — U S A  1. 18; n ie d z ie -  b o ta ż ” . 21.40 K o m e n ta rz e . 22.05 T ry b . d z i 8 •;FanLasty c¿ne p rz y g o - ¿2 S z ta fe ta  o rk ie s t r  12.25 K o n c e r t  Z a n im  t ra f ią  na l is ty  p rz e b o jó w
ia :  „ H a r fa  b irm a ń s k a ”  g. 9, 12, se jm o w a . 22.45 M agazyn  re p o r te ró w . • i3 :25 S tu d io  D re zn o . 18.55 W ia -  m u z y k i p o p u la rn e j. 13.05 Razem  13.05 P o r t re t  p isa rza . 14 P io s e n k i a
14.30, 17, 19.30 — łap .. 1. 18; C O LO S - 23.25 „N a re s z c ie  w  d o m u ” . 23.55 W ia -  d cm o sc i. 19 S p o rt. 20 F u m  w ł.  — m ło d z i p rz y ja c ie le . 13.20 Z  m a lo w a -  d o b rą  d y k c ją . 14.15 M u zyczn e  n o -
S E U M  (k a w ia rn ia  v id e o ) „M e d iu m ”  dom ośc i. „M e c is te ,^_syn H e rk u le s a  . 21̂ 33_ K ro -  n e j^ s k r z y n ią  13.30 A lb u m  o p e ro w y . w ośc i. J 5  R e c ita l c h o p in o w s k i Je -
g. 17 — p o i., 1. 18; „ M is t r z y n i W a  P R O G R A M  I I
D a n g ”  g. 19 —  c h iń s k i,  1. 18 (p ią - 17.30 „C zas p rz e m ia n ”  ( lo k .). 18 „T o
te k , sobota  i  n ie d z ie la ); B A Ł T Y K  i  o w o  o  f i lm ie ” . 18.30 K ro n ik a  ( lo k .).
(733-35) p ią te k , sobota  i  n ie d z ie la : 1® „P o ls k ie  d u o  s k rz y p c o w e ” . 19.10
„N a jle p s z y  k u m p e l”  g. 15.30 — U S A , Fi¡b n  a n im o w a n y  — „P rz y g o d y
1. 15; K o n fro n ta c je  85: „ I d ż  j  p a trz ”  G u -lliw e ra ” . 19.30 D z ie n n ik . 20 G a-
g. 18. 21 — radź ., 1. 18; sobo ta  le r i« św ia ta  — L u w r .  20.30 „ T o  je s t
„A m a d e u s z ”  g. 18, 21 — U S A , 1. 18; m o je  ż y c ie ” . 20.45 „ J a r m a r k ” . 22.05 . .  ,
n ie d z ie la : „H a r fa  b irm a ń s k a ”  g. 18, i “101 z R u d o lfe m  V a le n t in o  — ;  “  - .
20.30 —  ja p ., 1. 18; P O L O N IA  . .K re w  J 1«  J? iasku” . 23.25 W ia d o m o - 11 . M a gazyn  „ « y t m  .

T V  w ęg
- ................  .............  --------w ose i. 15 R e c ita l Chopinom

„P a n o w ie  14 C o je s t grane? — p y ta n ia , o d p o - rzego  G ódziszewskiegcK 15.30 K a ta -  
w ie d z i, n a g ro d y . 16 D z ie ła , s ty ie , lo g  w y d a w n ic z y . 15.35’ P io s e n k i na 
e p o k i. 16.5« „W iz y ta  u  M in o ta u ra ” , życzen ie . 17.05 Z a k łó c e n ia  o d b io ru .  
17.05 F e lie to n . 17.10 D z ie n n ik . 17.20 18 „P a ja c e ”  — ope ra  w  2 a k ta c h  
M e lo d ie  naszych  p rz y ja c ió ł.  17.40 T y -  z p ro lo g ie m . 20 S te re o  1 w  k o lo rz e , 
d z ień  na z a c h o d n im  W yb rze żu . 18 21.2® W ie czó r .p ły to w y  
Róża W ia tró w . 18.30 G w ia z d o z b ió r, P R O G R A M  I l i
19.15 M in ia tu ra  lite ra c k a . 19.30 W ie - 7.05 M e lo d ie  p rz e b u d z a n k i. 8 S p rs - 
c z ó r w  f i lh a rm o n ii .  21.05 'W ieczorne w y  i  s p ra w k i w ie lk ie g o  ś w ia ta . 8.1« 
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12.15 W ia d o m o śc i. 12.20 J u t r o  p o n ie -ie n lu  n ie n a w iś c i”  — n o i i  19- « î o w in u b u .  ¡.¿.ím j u l io  p w w c-
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M A R S  — " p a n m d in !  łS°vSi>> ^  i i !  ł  n ie m ie c k ie j w  C o ttb u s . 16.50 W ia - 
S Z M A R A f i b o i f r -  U J -  i  & l t -  4 * 8 »  S U »  W id o w is k o  d la  dzie.
k i ”  g. 14; P R ---------
d z ie js k i k le k s '
k i ”  a u -  P B 7 V ł i » 6 ' "  "  c i.  17.45 F i lm  T V  ra d ź . 18.5® T V
k  s k i 14k le k V ? Y i A  uS- ^  dz iec ięca . 19 „D z ik ie  p o łu d n ie ” . 19.25
m o c n y c h ”  v  1615^’ 1 P ro g n o za  p ogody , k ro n ik a .  20 F ł lm

A _ ? !A J -  „ B u -  T V  -  „m s to r le  N e u m a n n ó w ” . 20.55 
F i lm y  2 W aszego w y b o ru .  22.20łe c z k a ”  g. 15; Z A M E K  — zes taw

a - :  ma s,M"-
m A Ł Y nZ A O iK L i<'.!I> S iS ':  f i  “ i  P R O G nA M Tr
g 16Y  Z A T O K A  Z I 17 (0  J * ro s y js k i.  17.85 G im n a s ty k a ,
k o tk a ”  2  i? K m f w a  - y  S *J l 1745 W ia d o m o śc i. 1750 T V  d z ie c ię -
a v gź. Ł MEWA -  s j g f i a k - s  %

22.43 S z tu k a  C . G o ld o n ie g o  — „ S łu ­
ga d w ó c h  p a n ó w ” .
S O B O T A  
P R O G R A M  I
7.58 J  r o s y js k i.  8.15 G im n a s ty k a . 
9.25 K ro n ik a .  10 W id o w is k o  d la  d z ie -

__  ^  c l .  10.80 „ H is to r ie  N e u m a n n ó w ” .
M U Z E U M  — S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 — 11.20 „C h iru rg ia  k a rd io lo g ic z n a ” . 
M a la rs tw o  Tadeusza E y s y m o n ta  —  12.05 W ia d o m o śc i. 12.10 P r . T V  CSRS. 
g . 9-03.30; S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 -  12.50 P ro g ra m  s  R o s to cku . 1S.20 
S z tu ka  P o teka ; W ła d z tw o  k s ią ż ą t « C y rk  z  M o s k w y ” , 14,15 W ia d o m o -

W Y S T A W Y

. P u b lic y s ty k a  1 
na  — "„Z d e rz e n ia ” .

informator?
H A N D E L  I  U S Ł U G I A r m i i  C ze rw o n e j

K io s k i „R u c h u ”  c z y n n a  p o ło w a  
s ta n u  s ie c i-w  godz. o d  8 d o  14 © r* *  
d y ż u rn e  do godz. 1® p rz y  a l.  W y­
z w o le n ia  29, a l.  W y z w o le n ia  ró g  
P io tra  S k a rg i, M ic k ie w ic z a  rójg 
B rzo zo w sk ie g o , Basen G ó rn ic z y , a l.  
N ie p o d le g ło ś c i p rz y  „ J u n io rz e ’*, 
E m i l i i  G ie rcza k , a l.  W o jska  Poutik&e 

W itk ie w ic z a , g o  ró g  J a g ie llo ń s k ie j,  R y d la  •  ©r»g

W  S O B O TĘ  czyn n e  będą s k le p y  k n ię te j.  W illo w e j,  
o g ó lnospożyw cze , p ie k a rn ic z e , n a b ia  S k le p y  spożyw cze  „B e w e x u ”  o ra z  
ło w e  w  godz. od  7 do  13 p rz y  u l.  p rz y  a ł. Jed n o śc i N a ro d o w e j 47 
Z a w ro tn e j 9, K a rp ie j 1 In w a lid z k ie j,  c zyn n e  w  godz. od 10 do  17. 
ś w ia to w id a , S to łc z y ń s k ie j,  P o k o ju . S k le p y  m ięsno -w ęd !Ln ia ,rsk ie . d ro -  
L u ty k ó w .  a l. N ie p o d le g ło śc i. P rz o - b ia rs k ie . g a rm a ż e ry jn e  o ra z  ry b n e  
d o w n ik ó w  P ra c y , B u d z is z y ń s k ie j. o rz y  u l.  B o h a te ró w  G e tta  W a r-

M a ja , P a rk o w e j, B a rb a ry .  Z a ra - na D w o rc u  G łó w n y m  P K P  c z y n n y
od  6 d o  22.

C A Ł Ą  d obę  c z y n n y  będzie  le le -  
i  te le fo n  p rz y  a-l. N iepocHe® © 

śc i 41/42 o ra z  na  D w o n cu  G ló w n y ira
J a w o ro w e j, M io d o w e j a l, M a ria n a  szaw-skiego. P o n ia to w s k ie g o , p i. K i -  P K P . W  godz. od 8 d o  1* czy®. 
B u czka , P o c z to w e j. 5 L ip c a , W ó jc ie - l iń s k ie g o  cz y n n e  w  godz. o d  8 do  n e  będą u rz ę d y  p rz y  u l.  D w o rc o -  
ch o w sk ie g o , P u ła sk ie g o . K rz y w o u s te  13. w e j 20. P o c z to w e j 6, a l. W y z w o lą
go  „R o k p o l” . D ą b ro w s k ie g o , P o tu -  S k le p y  m onopoloave cz y n n e  w  n ia  70, M ic k ie w ic z a  12®. S trz a ło m . 
l ic k ie j .  a l. P o w s ta ń có w  W ie lk o p o l-  godz. o d  13 d o  17 p rz y  u l.  S tó ł-  s k le j 46, D u b o is  9. Z a m k n ię te j 2, 
s k ich . K o lu m b a , W yszyń sk ie g o  24. c z y ń s k ie j. Ł o k ie tk a  1 T k a c k ie j.  K ra k o w s k ie j 19, Z e g a d ło w icza  1®, 
G ro d z k ie j 18. C h a b o la ń s k ie j.  K a ro -  S k le p y  p rz e m y s ło w a  n ie c z y n n e  z A n ie l i  K rz y w o ń  10. M e ta lo w e j » .  
la  M ia r k i  25. a l.  W y z w o le n ia  6 i  w y ją tk ie m  D o m u  T o w a ro w e g o  „P o .  B o h a te ró w  W a rsza w y  95, S to ftczyń

R e w o lu c ji P a ź d z ie rn ik o w e j 31, sejd-ón” . D om u H a n d lo w e g o  ’.Odzie- 
K ra s iń s k ie g o  104. B o h a te ró w  _G e tta  żo w ie c ” . k tó re  c z y n n e  będą w  ta  9, B a ta lio n ó w  C h ło p s k ic h

s k le j 149. S zcze c iń s k ie j 21, Jaro<w&- 
ta  9, B a ta lio n ó w  C h ło p s k ic h  79,
B a łty c k ie j 3«, p l.  D z ie rż y ń s k ie g oW arszaw skiego 21. Felczaka 17. K o  godz. od 10 do 1« oraz od godz. . . . . . ____

m-uny P a ry s k ie j 4®. 26 K w ie tn ia , do  13.30 c z y n n e  będą „H e lio s ”  p r zy  1, w " Zaborni u . K o sy  n ie ró w  18, W L -  
S w ia to w id a  47. N ie m ce w icza  2. R o- u l.  R y d la  52 i  „ Ś w ia t  D z ie c k a ”  p rz y  c z e j 13, a l. W o jska  P o ls k ie g o  8B, 
b o tn ic z e j 12, W iszę  s ła w  a 11. G-ole- p l. L o tn ik ó w , w  godz. od 8 do 17 M i lo za ń sk i e j 1, N a u c z y c ie ls k ie j 1(1, 
n io w s k ie j 32, a ł.  P ia s tó w  8, C h o p in a , c z y n n y  ' będz ie  „M e b e le k ”  p rz y  u l.  W ło ś c ia ń s k ie j 1, C h o p in a  26. w  P o  
Z a w a d z k ie g o  55 (d o  16) P rz y s z ło - B a rb a ry  2. l ic a c h  1 p rz y  u l.  G runw a ld-akde j 14
ści, p l.  P o p ie la , S tru g a , D u m k o  w - K io s k i „R u c h u ”  c z y n n a  ca ła  s ieć o ra z  w  P o lic a c h  3 p rz y  u»l. P ła ­
sk iego . R e n tgena . L e le w e la  8. p rz y  w  godz. od  6 d o  15 o ra z  d y ż u rn e  s tó w  5 c z y n n y  od  9 do 11.

K O M U N IK A C J A

Ś R O D K I k o m u n ik a c j i  m ie js k ie j

res t. „D o m o w a ” , O b ro ń c ó w  S ta lin -  do  godz. 18 p rz y  a l.  W y z w o le n ia  
g ra d u . L e g n ic k ie j,  a l. W o jska  P d -  29. a l. W o jska  P o ls k ie g o  p rz y  k i ­
sić tego  42 i  134, S z e ro k ie j,  P y c z y - n ie  „K o s m o s ” , a l.  W yz w o le n ia  róg
c k ie j.  a ł.  W y z w o le n ia  32. „B a r te k ”  p io t r a  S k a rg i, a l.  W o jska  P o ls k ie -  „
p rz y  N ie m c e w ic z a , „M a z u re k ”  p rz y  g o  ró g  J a g ie llo ń s k ie j.  M ic k ie w ic z a  W P K M  k u rs o w a ć  będą w e d łu g  św lą  
a ł.  M . B u c z k a  21, a ł.  W o js k a  P o ls k ie - ró g  B rzo zo w sk ie g o , p l.  L e n in a , B a - to czn e g o  ro z k ła d u  ja z d y , 
go 11 (od  godz. 22). G o szczyń sk ie - sen G ó rn ic z y , a l.  N ie p o d le g ło ś c i Z  p o w o d u  ro b ó t m o n ta żo w ych ' 
go. Z w ie rz y n ie c k ie j 27. R y d la , A r -  p rz y  „ J u n io rz e ” , B ra m a  P o rto w a , p rz y  T ra s ie  Z a m k o w e j w  d n iu  24 
m i i  C z e rw o n e j 19. K u  S ło ń cu  *3, p l.  G ru n w a ld z k i,  E m i l i i  G ie rc z a k . b r .  od  godz. 7 d o  19 d o  d n ia  2S tom. 
S ło n e czn e j 22, M e ta lo w e j 30, Z o f i i  Ja sn e j o ra z  na  D w o rc u  G łó w n y m  zo s ta ję  w s trz y m a n y  ru c h  tra m w a jf t  
N a łk o w s k ie j (d o  14), Ł o k ie tk a  18. P K P  c z y n n y  o d  6 d o  22. w y  od M o s tu  D łu g ie g o  do  B a se n u
M ie szka  I  105, O d z ie ż o w e j 3. L e d n i-  W  n ie d z ie lę  czyn n e  będą D e lik a -  G ó rn icze g o , w  ty m  czas ie  t ra m w a je  
c k ie j  1. Ś lą s k ie j 19, K o ś c ie ln e j 29, te s y  p rz y  u l.  A n ie l i  K rz y w o ń  21 w  l i n i i  n r  2, 7  1 8 będą je ź d z iły  o &  
M ic k ie w ic z a  97. aL W o js k a  P o l-  godz. od .0  do  13 o ra z  p rz y  a l. J e - u l.  P o tu l ic k ie j  a d o  B ra m y  P o r to -  
s k i ego  170. Ż o łę d z io w e j. d n o śc i N a ro d o w e j 47. w  godz. o d  w e j ( „E u ro p a ” ) ,do  B asenu G ó r a i-

" k łe p y  d y ż u rn e  cz y n n e  w  godz. 13 do  17 p rz y  a ł. W o js k a  P o lsk ie -“
"  * go 2S.

S k le p y  d y ż u rn e  czyn n e  
od 7  do  17 p rz y  u l.  z a m ie js k ie j

czego będą k u rs o w a ły  s u to b u s y  za­
s tę p u ją ce  tra m w a je .
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Szkoła ludzi życzliwych
K O L E JN A  G R U P A  S Ł U C H A C Z Y  pierwszego ro ku  w yd z ia ­

łów  p ie lęgn ia rstw a , położnych, h ig ieny* szko lne j i  op iekunek 
dziecięcych Medycznego S tud ium  Zawodowego n r  2 w  Szczeci­
nie ś lubow a ła  n iedaw no p iln ie  zdobywać wiedzę, nieść pomoc 
ludz iom  słabym  i  c ie rp iącym .

W IĘ KSZO Ś Ć  z tych  m łodych 
lu dz i, św iadom a dokonanego 
w yb o ru  zapewne tak, ja k  ich 
poprzedn icy z ub ieg łych la t, po­
zostanie w ie rn a  przyrzeczeniu 
złożonemu podczas c ze pko w a­
ri ia. Do przyszłego zawodu przy 
go to w u je  ich  szkoła, w  k tó re j 
n ie  ty lk o  przekazyw ana jest 
w iedza ale także p racu je  się tu  
nad m ło d ym i cha rak te ram i. 
P ie lęgn ia rka , położna, op iekun ­
k a  dziecięca muszą m ieć bo-

Muzyczne propozycje
O rk ies tra  dęta

M IŁ O Ś N IK Ó W  o rk ie s t r  d ę ty c h  
W D K  zaprasza na K o n c e p t P o łu d ­
n io w y  w  n ie d z ie lę  2S ten . o  godz. 
18. Na d z ie d z iń cu  z a m k o w y m  W y­
s tą p i R e p re z e n ta c y jn a  O rk ie s tra  D ę­
ta  P o m o rs k ie j D O K P  w  S zczec in ie  
SHXł d y r .  Jana  C ioska .

K once rt kam era lny
R Ó W N IE Ż  w  n ie d z ie lę  o  godz. 18 

w  S a li B o g u s ła w a  Z a m k u  w y s tą ­
p i-  O rk ie s tra  K a m e ra ln a  F ilh a rm o ­
n i i  S zcze c iń s k ie j p o d  d y r .  S te fa n a  
M a rc z y k a  w ra z  z Józe fem  S e ra fi­
n e m  (o rg a n y ) o ra z  M a łg o rz a tą  
F u n k -K o p c z y ń s k ą  (sop ran ). W p ro ­
g ra m ie  u tw o ry  H aendila , P ou lenca  
1 B a ch a . K o n c e r t  p o p ro w a d z i M i­
k o ła j  Szczęsny.

Zaproszenie na „T ra v ia tę ”
T E A T R  M u z y c z n y  zaprasza  p u ­

b liczn o ść  w  sobotę  24 te n . o  godz. 
19.30 na p rz e d s ta w ie n ie  „T ra v ia * ty ”  
G iuseppe  V e rd ie g o , w  k tó ry m  go­
ś c in n ie  w y s tą p i w  p a r t i i  A lf r e d a  — 
D a riu s z  W a le n d o w s k i. W  r o l i  t y tu ­
ło w e j s o lis tk a  naszego te a tru  Ewa 
R ossa-G o w o r .  O rk ie s trą  d y ry g u je  
J a c e k  K ra s z e w s k i.

S zcze g ó ło w ych  in fo r m a c j i  na te ­
m a t p rz e d s ta w ie n ia  u d z ie la  B iu ro  
O rg a n iz a c ji, W id o w n i, te l. 899-02 w  
godz. o d  8 do  10.

(U p.)

Notatnik szczeciński
♦  W S Z E C H N IC A  P A N  zaprasza 

d z iś  (23 b m .) o  godz. 18 (uJ. W a­
ry ń s k ie g o  11) na w y k ła d  doc. d r  
łi-a>b. L e o n a rd a  F a lk o w s k ie g o  z Z a ­
k ła d u  O ce a n o lo g ii P A N  „S u b s ta n ­
c je  o rg a n ic z n e  w  ś ro d o w is k u  m o r ­
s k im ” .

♦  K lu b  O s ie d lo w y  SSM  (u l. Jo ­
d ło w a  V) zaprasza na s p o tk a n ie  z 
m g r  Z d z is ła w e m  K w ia  Łos ińsk im  p t. 
„ H is to r ia  i  z a b y tk i W a ty k a n u ”  23 
iban. o  godz. 18. n a to m ia s t pokaz  
m o d y  i  d z ie w ia rs tw a  J o a n n y  P isa r 
s k le j o d b ę d z ie  się o godz. 20.

♦  W ie czó r a u to rs k i Je rzego  L a m ­
b e r ta  o d b ędz ie  s ię  33 bm . o  go­
d z in ie  17 w  k a w ia re n c e  l i te r a c k ie j 
R S T K  (k lu b  „P o c z ty  l io n ” ).

♦  D K  S M  „Ś ró d m ie ś c ie ”  za p ra ­
sza d z ie c i na  b a jk i  24 bm . o godz. 
11.

♦  N a w ie c z o re k  ta n e c z n y  za p ra ­
sza sw o ich  c z ło n k ó w  i  s y m p a ty k ó w  
Z a rz ą d  K lu b u  „S re b rn e g o  w ło sa ”  28 
bm . w  godz. 18—22.

♦  24 bm . o  godz. 10 w  sa li tea 
t r a ln e j  P a ła cu  M ło d z ie ż y  o d b ę d z ie  
s ię  w o je w ó d z k i p rz e g lą d  dz ie c ię cych  
ze sp o łó w  te a tra ln y c h .

♦  25 bm . o  godz. 11 s p o tk a n ie  z 
a r t .  p la s ty k ie m  D a n ie lą  K ę d z ią  o d ­
będzie  się w  G a le r i i  S z tu k i p rz y  
u l.  S ta ro m ły ń s k ie j 1.

♦  D K  „H e tm a n ”  in fo rm u je ,  że 
24 b m . od godz. 11 ro z p o c z n ie  się 
„H a rc e rs k ie  ś w ię to  o s ie d la ” .

♦  W  u n iw e rs y te c k im  k lu b ie  
„ A t u t ”  odbędz ie  się im p re za  z po ­
p u la rn e g o  c y k lu  „S p ię w a ć  k a ż d y  
m oże ” . O rg a n iz a to rz y  zaprasza ją  
d o  u d z ia łu  m ło d z ie ż  a k a d e m ic k ą , 
ze  szkó ł p o n a d p o d s ta w o w y c h  i p ra  
c u ją c ą . k tó re  zechce p rz e d  p u b lic z  
no śc ią  1 ju r y  k o n k u rs u  zap re ze n ­
to w a ć  w ła s n e  m o ż liw o ś c i e s tra d o ­
w e .

w iem  pewne predyspozycje, ce­
chy niezbędne w  tym  zawodzie 
— wrażliwo-śń c ie rp liw ość, ży­
czliwość d la  osób pow ierzonych 
ich opiece a także poczucie od­
pow iedzia lności za ludzk ie  zdro 
w ie  i  życie. Tego oczekujem y 
od n ich  i na rozw ó j tych  w łaś­
nie cech cha rak te ru  zwraca się 
w  szkole uwagę szczególną.

A B Y  je d n a k  m ło d z i ze c h c ie li 
p ra c o w a ć  b a rd z ie j n a d  sobą, m u ­
szą się w z o ro w a ć  na n a jle p s z y c h  
p rz y k ła d a c h , k tó r y c h  p o w in n i do­
s ta rcza ć  Im  n a u c z y c ie le , p ra c o w n ic y  
s z p ita li,  p rz y c h o d n i gd z ie  o d b y w a ją  
p r a k ty k i .  D y re k to rk a  M SZ-2 L u c y ­
na Zacha m ó w i, że je j  w s p ó łp ra c  o w  
n ic y  są lu d ź m i o w y s o k ic h  k w a l i ­
f ik a c ja c h  za w o d o w ych  a c a łe j p ra  
cy s p rz y ja  ba rd zo  ż y c z liw a  a tm o ­
s fe ra  w ś ró d  k a d ry  ped a g o g iczn e j. 
„G d y b y  n ie  b y ło  o d p o w ie d n ie j w rę 
ta m ię d z y  n a u c z y c ie la m i, ch ę c i w za  
je m n e j pom ocy , to  n ic  p o ra d z il i­
b yśm y  sob ie  z w ie lo m a  ro ż n y m i 
s p ra w a m i w  szko le ”  — s łyszym y  
o p in ię .

O T Y M  zaś że życzliwość ta 
je s t przenoszona na uczniów, 
n a jle p ie j chyba św iadczy ser­
deczna pam ięć w ychow anek i 
w ychow anków , z k tó rych  w ie ­
lu  potem u trzym u je  ze szko­
ły  b lis k ie  ko n ta k ty . Od absol­
w en tów  nap ływ a  w ie le  lis tó w , 
kartek, oko licznościow ych ży­
czeń w ysy łanych  z różnych 
stron  k ra ju . Do „s w o je j” -szko­
ły  w ró c iło  po s tud iach k ilk a  
je j b y łych  słuchaczek przeka­
zujących teraz wiedzę następ­
nym  roczn ikom .

M Ł O D Z IE Ż  w  s tu d iu m  p le  ty lk o  
p rz y g o to w u je  się p itn ie  d o  p rz y ­
sz łego  za w odu . S tw o rz o n o  j e j  r ó w ­
n ież w a ru n k i d o  ro z w ija n ia  in n y c h  
za in te re so w a ń . D z ia ła ją  t u ta j  ze­
s p o ły : r e c y ta to rs k i,  w o k a ln y , te c h - 
n ic  zno-ip l as t ycz-n y , m ożna s ię  z a j­
m o w a ć  s p o rte m  a ta kże  poszerzać 
w ia d o m o ś c i w  k tó ry m ś  z p rz e d m io  
(o w y c h  k ó l.  U c z n io w ie  r y w a liz u ją  
ze sobą m . In .  o  m ia n o  na jle p sze  
go  s łuchacza  i  zespól k la s o w y , szan 
są s p ra w d z e n ia  się d a ją  różne  k o n ­
k u rs y . O s ta tn io  za ko ń czy ła  się w  
S zczec in ie  X IX  O lim p ia d a  P ie lę ­
g n ia rs tw a  w  k tó r e j  p ie rw sze  m ie j­
sce z a ję ła  s łu ch a czka  te g o  w ła ś n ie  
s tu d iu m  — K ry s ty n a  C icha . T e n  
sukces je s t s a ty s fa k c ja  d la  n ie j  i  
je j  n a u c z y c ie li.

W  o g ó le  w y c h o w a n k o w ie  te j 
s z k o ły  cieszą s ię  b a rd z o  d o b rą  o p i­
n ią  ta m , g d z ie  p o d e jm u ją  p racę . 
N ie d a w n y  sondaż p rz e p ro w a d z o n y  
w  W o je w ó d z k im  S z p ita lu  Z espo lo ­
n y m  a o c e n ia ją c y  p race  1 postaw ę  
a b s o lw e n tó w  s z k ó ł p ie lę g n ia rs k ic h , 
n a jw ię c e j d o b ry c h  o p in i i  p r z y n ió s ł 
p o d o p ie czn ym  d y re k to r  L u c y n y  Za 
ch y . T o  k o le jn y  p o w ó d  do  d u m y . 
D o d a jm y , że w  ty m  ro k u  M SZ-2 
u h o n o ro w a n e  zo s ta ło  od zn a ka  ..Za 
w z o ro w ą  p ra cę  w  s łu żb ie  z d ro w ia ”  
p rzyzn a n a  przez M in is te rs tw o  Z d ro ­
w ia  i  OS.

Z A  k ilk a  m iesięcy w  M e­
dycznym  S tud ium  Zaw odow ym  
n r  2 noszącym im ię  Bohate rów  
P ow stania W arszawskiego roz­
pocznie naukę następna grupa 
słuchaczy pierwszego roku  — 
przysz li p ielęgniarze, p ie lęg­
n ia rk i, p racow n icy  soc ja ln i, 
przyszłe położne, o p ie k u n k i dzie 
cięce i o r tp p tys tk i. S potka ją  
tu ta j życz liw ych  sobie nauczy­
c ie li, k tó rzy  dołożą wsze lk ich 
starań aby m łodzi ludzie zo­
s ta li ja k  n a jle p ie j przygotowa­
n i do pe łn ien ia  odpow iedzia lne­
go, pięknego i n ie ła tw ego za­
wodu. (e b )

W sobotę — po kwiaty

Kiermasz KPGO
M 1 N I-K IE R M A S Z  k w ia to w y  p rz y  

„m a łe j K a ska d z ie ”  c ieszy s ię  spo­
ry m  z a in te re s o w a n ie m  d z ia łk o w c ó w  
i  m iło ś n ik ó w  z ie lo n y c h  b a lk o n ó w . 
N ie  m a tu  je d n a k  m ie jsca  na w y ­
s ta w ie n ie  i  sp rzedaż  c a łe j o fe r ty  
p ro p o n o w a n e j p rzez  szczec ińsk i 
K o m b in a t P rz e d s ię b io rs tw  Gospo­
d a rk i O g ro d n ic z e j.

D la te g o  też  K P G O  zaprasza za 
naszym  p o ś re d n ic tw e m  w  sobotę  od 
godz. 9 p rze d  b ra m y  sw ego  z a k ła d u  
p rz y  u l. A u to s tra d a  P oznańska  n r 
11. T y m  razem  będzie  m ożna k u ­
p ić  (p o  cenach  h u r to w y c h )  sa d zo n k i 
k w ia tó w  k w itn ą c y c h , a ta kże  z ie ­
lo n y c h  o ra z  ro zsa d y  p o m id o ró w .

D o ja zd  d o  z a k ła d u  K P G O  a u to b u ­
sam i n r  60.

(m or)

Znaleziono
20 B M . p rz y b lą k a ł s ie  c z a rn o -b ia ­

ły  p ies. W iadom ość  te l.  224—I06.
P rz y  b łą k a ła  się suczka  rasy  b o ­

kse r. m aśc i c ie m n e j. W iadom ość, 
te l.  527-208 po  godz. 18.

W  r e d a k c ji „ K u r ie r a ”  w  p o k o ju  
n r  68 o d e b ra ć  m ożna  zna le z io n e  
d o k u m e n ty  I re n y  J a s n o w s k ia j. K r y ­
s ty n y  O fclew skie j, L a ry s y  O lcza k , 
Je rzego  T a rc z y ń s k ie g o  i  M a ria n a  
W ie rz b ic k ie g o .

20 b m . na  a l.  P ia s tó w  z n a le z io n o  
m ło d e g o  c z a rn e g o  p ieska . W ia d o ­
m ość a l.  M a ria n a  B u czka  19/8.

D W A  ty g o d n ie  te m u  p rz y b lą k a ł 
s ię  pLes p o d o b n y  do  fo k s te r ie ra , 
g rz b ie t c z a rn y  a łe p e k  i  ła p k i pod­
pa lane .

W  re d a k c j i  „K u r ie r a ”  w  p o k o ju  
n r  66 od e b ra ć  m ożna  d o k u m e n ty  
K rz y s z to fa  Jas ińsk iego . M ateusza 
Bogacza i  A n d rz e ja  K u b iń s k ie g o .

Załatać wyrwę
N A  S K R Z Y Ż O W A N IU  u l ic  K lo n o ­

w ie  a i  Z a w a d z k ie g o  p o w s ta ła  w  
je z d n i po tężna  d z iu ra . Z  k a ż d y m  
d n ie m  zw iększa  ona sw o je  ro z m ia ­
r y ,  a k ie ro w c y  z ło rzeczą  na ty c h , 
k tó r z y  p o w in n i je z d n ię  n a p ra w ić . 
M a m y  n a d z ie ję , że s ta n ie  to  się 
n iebatwem . (m k)

E S T A K A D Y  Trasy Z am kow e j s ta ły  się terenem  n iedzie l­
nych, - rodz innych spacerów. Budow niczow ie nie m a ją  n ic  
przecho ciekawości s^fzecinian, ale tu , na m ie jscu budowy, 
napraw dę ła tw o  o w ypadek. Z  nie w ykończonych ko n s tru kc ji 
sterczą liczne ostre d ru ty  zbro jeniow e, a same napow ietrzne  
trasy  m a ją  jeszcze nie załatane rozm a ite  o tw o ry  (o d p ływ  dla  
deszczówki, itp.). Może w ięc le p ie j podziw iać now ą panora­
mę ze skarpy  zam kowej?

Fot. Z. Jodkow sk i

Od jutra na Plaży Mieleńskiej

Bez figowego listka
PLAŻA Mieleńska nigdy nie cie 

szyta się dużą popularnością, 
choć zalety tego miejsca są nie­
wątpliwe. Konieczność dojazdu 
stateczkiem Białej Floty i uza­
leżnienie czasu pobytu od roz­
kładu rejsów zniechęcały wielu 
amatorów wypoczynku. W tym 
roku prawdopodobnie będzie ina­
czej, a to za sprawą... szczeciń­
skich naturystów działających w 
Kole Środowiskowym PTTK.

Idziemy do Filharmonii

Gra K. A. Kulka
N A  p ią tk o w y m  (23 hm . godz. 19) 

i  s o b o tn im  (24 bm . godz. 17) k o n ­
c e r ta c h  w  s zcze c iń sk ie j F ilh a rm o ­
n i i  s p o tk a m y  s łę  z  m is trz e m  s k rz y ­
p iec p o ls k ic h  K o n s ta n ty m  A n d rz e ­
je m  K u lk ą ,  k tó r y  z a g ra  p rz e p ię k n y , 
a le  k a rk o ło m n y  te c h n ic z n ie  K o n ­
c e r t  s k rz y p c o w y  D -d u r  op. 77 J. 
B ra h m sa . D odać  w yp a d a , że n ie  
k a ż d y  so lis ta  Jest w s ta n ie  sp rostać 
te m u  a rć y tru d n e m u  za d a n iu  a r t y ­
s tyczn e m u . P rz y p o m n ijm y  też, że 
K . A . K u lk a  g o śc ił w  nasze j F i l ­
h a rm o n ii p rze d  ro k ie m  bez m a ła , 
bo w  cze rw cu . K o n c e r ta m i d y r y ­
g u je  S te fa n  M a rc z y k . w y s ta n i po ­
n a d to  O rk ie s tra  S y m fo n ic z n a  PFS. 
Poza B ra h m se m  w  p ro g ra m ie : T . 
B a ird a  „C o la s  B re u g n o n ”  o ra z  W . 
K ila ra  K rz e s a n y .

B ile ty  w  ka s ie  P FS , te l.  22-12-52.

(U p.)

Z kroniki kryminalnej i obyczajowej ^

Za kieliszek wódki...
S IE R Ż A N T  n ie  czekając d łu ­

żej pos tanow ił sforsować d rz w i 
m e lin y  —  w ysta rczy ło  zresztą 
silne pchn ięcie ram ien iem . W ew  
ną trz  panow ał n ieopisany ba ła­
gan, zaś na tapczanie leża ł R o­
b e rt B . M a rtw y , ze ś ladam i 
o ta rc ia  naskó rka  na tw a rzy  i 
rękach. Ja k  w ykaza ła  potem  
sekcja zw ło k  — śm ierć nas tąp i­
ła  w sku tek  urazu tu ło w ia  ze 
z łam aniem  12 (!) żeber, uszko­
dzeniem  narządów  w ew nętrz ­
n ych  sku tk ie m  czego pow sta ł 
k rw o to k  w e w nę trzny  do ja m y 
brzusznej. A  w ięc —  pobicie 
ze sku tk ie m  śm ie rte lnym .

P O C Z Ą T K O W O  B o le s ła w  B . n ie

p rz y z n a w a ł się do  n iczego, d op ie ­
ro  w  ś w ie tle  d o w o d ó w  p rz e d s ta w io ­
n y c h  p rze z  o fic e ra  s łu ż b y , do ch o ­
d z e n io w e j R U 3 W  — z m ie n ił zd an ie
1 o p is a ł p rz e b ie g  w y d a rz e ń , ja k ie
2 m a rca  86 ro z e g ra ły  s ię  w  s ta re j 
k a m ie n ic y  na p e ry fe r ia c h  m ia s ta .

T e g o  d n ia  w  go d z in a ch  p o p o łu d ­
n io w y c h  do  p a ń s tw a  B o łe s ła w o - 
s tw a  p z y s z li goście. Ł ą c z n ie  z gos­
p o d a rz a m i b y ło  5 o sób : t r z y  parne, 
d w u  p a n ó w . A  d o  te g o  — n ie s te ­
t y  — je d e n  je d y n y  l i t r  w ó d k i.  I  
c h o ć  p a n ie  sp o ży ły  a lk o h o lu  ty le  
c o  w ró b e le k , k ie d y  d ru g a  p ó tld tró w  
ka  po ka za ła  dno. p a n o w ie  p o c z u li 
się n  i  e d  o p  1 c  i .  T y le  że gośc ie  po 
ż e g n a li s ię  i  w y s z li,  a gospoda rz  po 
s ta n o w ił s k o rz y s ta ć  z p o m o c y  są­
s ie d z k ie j.  K to  ja k  k to ,  a le  p a n  Ro 
b e r t m ia ł b o w ie m  zawsze ja k iś  za­
p a s ik  „n a  c z a rn ą  g o d z in ę ” .

P an  R o b e r t p ó ł H te irka  m ia ł. je ­

d n a kże  a n i m y ś la ł t rw o n ić  d ro g o ­
ce n n y  p ły n  w  to w a rz y s tw ie  go lca , 
k tó r y  n ie  ś m ie rd z ia ł g roszem  i  m e 
m ó g ł „d o w a lić  s ię  do  d o l i” . Z  g rze 
cznośc i, Jak to  m ię d z y  sąs iadam i, 
po czę s to w a ł je d n y m  k ie lis z k ie m  i  
s c h o w a ł fla c h ę  d o  k re d e n s u , g łu c h y  
na w s z e lk ie  p ro ś b y  o  jeszcze...

W te d y  w  B o le s ła w ie  o ckn ę ła  się 
bes tia . 25-leŁni in w a lid a  I I I  g ru p y  
n ic z y m  ty g r y s  ru n ą ł na  p rz e c iw n i­
ka . S y p n ę ły  s ię  c ios za  c io se m , t ra  
to w a n ie  n o g a m i. A  k ie d y  R o b e rt 
B ., w  k o ń c o w e j fa z ie  b ic ia  rz u c o ­
n y  n a  ta p c z a n  — n ie  d a w a ł ju ż  
z n a k ó w  ż y c ia , resztę  f u r i i  w y ła d o ­
w a ł na s k ro m n lu tk ic h  m e b la ch .

8 m a rc a  B o le s ła w  B . z o s ta ł decy­
z ją  p ro k u ra to ra  a re s z to w a n y  1 osa­
d z o n y  w  a re szc ie  ś le d czym . P rzed  
sądem  o d p o w ia d a ć  b ę d z ie  z a r t .  157 
p a r . 2 k o d e k s u  k a rn e g o . N a .jp ra w d o  
p o d o b n ie ) na t e j  sa m e j ro z p ra w ie  
n a s tą p i ro z lic z e n ie  za z n ę ca n ie  się 
n a d  w s p ó łlo k a to rk ą .

W anda  R., p o  szoku  sp o w o d o w a ­
n y m  ś m ie rc ią  sąs iada — o d e tch n ę ­
ła . J e j ż yc ie , je ś l i  m ożna s ię  ta k  
w y ra z ić , w r ó c i ło  d o  n o rm y .

(ap)

P..S. Ze w z g lę d u  na  o k o lic z n o ś c i 
s p ra w y  — in ic ja ły  b o h a te ró w  n a . 
sze j o p o w ie śc i z o s ta ły  zm ie n io n e . 
Z a ta i l iś m y  ta kże  nazw ę  d z ie ln ic y  
S zczec ina , gd z ie  dosz ło  d o  tra g e d ii.

Już od jutro właśnie na Mie- 
łeńskiej czynna będzie plaża dia 
wszystkich, którzy zechcą zażywać 
kąpieli słonecznych bez figowego 
listka. Miejsce zostało wydzielo­
ne i specjalnie oznakowane. Przy 
jego zagospodarowywaniu praco­
wali społecznie członkowie „N a­
tury", którzy pomagali też w pra­
cach porządkowych na całej Pla­
ży .Mieleńskiej.

Oficjalne otwarcie plaży dla 
naturystów nastąpi 29 czerwca I 
będzie połączone z ogólnopol­
skim zlotem zwolenników wypo­
czywania „bliżej natury".

Odjazdy statków z Dworca 
Morskiego o godz. 9, 10, 11, 13, 
16, 17 i 18.30. Ostatni rejs po­
wrotny o godz. 19. Cena biletu 
za przejazd wraz ze wstępem na 
plażę -  40 zł. (jas)

Kronika wypadków
W C Z O R A J ra n o  na tra s ie  m ię ­

d zy  G o s tyń ce m  a G o s ty n ie m  (g m i­
na Ś w ie rz n o ) dosz ło  d o  tra g ic z n e g o  
w  s k u tk a c h  w y p a d k u . J e rz y  M . 
p ro w a d zą c  z n a d m ie rn ą  szybkośc ią  
„ F ia ta ”  125 p  n r  SZC 0605 s tra c ił 
nag le  p a n o w a n ie  n ad  p o ja z d e m  i  
u d e rz y ł w  p rz y d ro ż n e  d rze w o . W  
w y n ik u  zde rzen ia  k ie ro w c a  i  je g o  
pasażer Z y g m u n t J. p o n ie ś li 
śm ie rć , n a to m ia s t d r u g i pasażer 
W ie s ła w  P . w  s ta n ie  c ię ż k im  zosta ł 
p rz e w ie z io n y  do  sap Íta la .

O  G O D Z. 12.30 na s k rz y ż o w a n iu  
u l.  . N e h r in g a  z u l.  K o ś c ie ln ą  d o . 
« z ło  do  k o le jn e g o , tra g ic z n e g o  w y ­
p a d k u . 65 -le tn la  J a d w ig a  R. nasz ła  
na t y ł  n a czepy  „J e lc z a ”  n r  SZD  
324N k ie ro w a n e g o  p rze z  G rze g o rza  
D . P iesza d o s ta ła  się p od  k o ła  l  
p o n io s ła  śm ie rć  na m ie js c u .

T R Z Y  g o d z in y  p ó ź n ie j na a l.  Po­
w s ta ń c ó w  W ie lk o p o ls k ic h  w  Szcze­
c in ie  „ Z u k ”  n r  SZD  9534 k ie ro ­
w a n y  p rzez  R oberta  Z . p o t rą c i ł  A n  
nę  R . — ucze n n icę  L ic e u m  E ko ­
no m iczn e g o . R anną p ieszą p rze w ie ­
z io n o  do  szp ita la  w  Z d u n o w ie .

W  S T A R G A R D Z IE  na sk rz y ż o w a ­
n iu  u l ic  M . B u c z k a  i  D w o rc o w e j 
na p rz e jś c iu  d la  p ieszych  „ T r a ­
b a n t”  n r  S Z K  0583 k ie ro w a n y  przez 
Janusza D . p o t rą c i ł  4 - le tn ią  K a ta ­
rz y n ę  B . i  je j  m a tk ę  D a n u tę  B . 
P rz y c z y n ą  w y p a d k u  b y ło  nag łe  
w ta rg n ię c ie  d z ie c k a  na p rze jśc ie . 
P ró b u ją c a  z a trz y m a ć  d z ie w c z y n k ę  
m a tk a  ró w n ie ż  dos ta ła  sie pod k o ­
ła  p o ja z d u . W  w y n ik u  w y p a d k u  o - 
b le  d o z n a ły  ob ra że ń  c ia ła .

O s ta tn i z za n o to w a n y c h  w c z o ra j 
w y p a d k ó w  m ia ł m ie js c e  na s k rz y ­
żo w a n iu  u l.  T ra u g u tta  z u l.  K ra ­
s ick ie g o . Z a w ra c a ją c  na ty m  
s k rz y ż o w a n iu  „V o lk s w a g e n ”  n r 
S Z N  8210 k ie ro w a n y  pr,zez M a rk a  
P . z d e rz y ł się z m o to ro w e rz y s tą  
Z b ig n ie w e m  K . W in ę  za w y p a d e k  
p o nos i k ie ro w c a  sam ochodu, k tó r y  
n ie  u d z ie l i ł  p ie rw sze ń s tw a  p rze ja z ­
du  n a d je żd ża ją ce m u  m o to ro w e ro w i.

(w g)

E n e rg e tyczn e  —P O G O T O W IA : R a tu n k o w e  — 999; M O  — 997; S tra ż  P oża rna  — 998; D ź w ig o w e  — 982; D ro g o w e  — 981; S p ó łd z ie lcze
— 992; W o d .-k a n . 994; L o k a to rs k ie  — 986; IN F O R M A C J E : P K S  -  469-80; O d ja z d y  a u to b u s ó w  p o sp iesznych  —  936; ^ “ “ " ‘ ' 7  
ją c e  — 933; P o c ią g i p rz y je ż d ż a ją c e  — 934; U S Ł U G O W A  — 428-14 (p ią te k  g. 7.30-17.30); S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — 446-46 i  425-25 (g  7.30-17, w  sobotę  8 -13 ),

J f  R U C H  S T A T K Ó W  W  P O R T A C H  I  N A  M O R Z A C H  — 951; „R O D Z IN A ”  (P LO , P Z B , P Ż M , „ G r y f ” . „O d ra ” ) 34-716 Od g. 8 d o  20; T R A N S O C E A N  —_383-68
od  g. 9 do  20; S Z P IT A L E : C h ir . D z iec ięca  — W o jc ie c h a  7; so b o ta : d y ż u r  o g ó ln y : Unia L u b e ls k ie j;  D y ż u r  o p a rz e n io w y  — W o jc ie c h  a 7 - ™ed z! e la  W o jc i e 
cha  7; C h ir . D o ro s ły c h : U n i i  L u b e ls k ie j;  I I  P o m o rz a n y ; n ie d z ie la : A r  k o ń s k a ; W e w n . +  P o ło ż n ic tw o  +  G in e k o lo g ia  — re  jo n o w e ; P R Z Y C K O D ^ E .D z ie c ię c a
— W o jc ie c h a  7 g. 19—7; s o b o ta : od g. 15 do  p o n ie d z ia łk u  g . 7; D o ro s ły c h  — a l. W o j. P o ls k ie g o  72 —  g . 1 5 -8 ; sobota  i  n ie d z ie la : ca łą  dobę, S to m a to lo  

g lczn a  — a l. W o j. P o ls k ie g o  72 — g. 1 9 -8 ; sobota  i  n ie d z ie la : ca łą  dobę ; G ab. Z a b ie g o w y  — a l. W o j.  P o ls k ie g o  72 — 13—22; P e d ia try c z n a . — o p a la ł z a ro ję  -  g . i» —<,
so b o ta : g. 15 do  p o n ie d z ia łk u  ra n o . A P T E K I D Y Ż U R N E : p l.  G ru n w a ld z k i 42 (dod . o d t r u t k i )  345-51; a l.  W y z w o le n ia  107 — 221-012; S to łc z y n , N a d  O d rą  20 — 239-422; Ljąm e. 
G ry f iń s k a  13 — 612-068. A p te k i czyn n e  w  sobo tę  w  g. 8—13.30: K u  S ło ń cu  43 — 741-84; K o m u n y  P a ry s k ie j 40 — 227-930; 1 ja k  w  k a ż d y  d z ień  ro b o czy . M ic k ie w ic z a  101
— 730-44; a l.  W o j. P o ls k ie g o  17 — 352-61. S tu d e n c k i T e le fo n  Z a u fa n ia  — s o b o ta : 824-778 od g. 20 do  8. _________________ _


